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■Araków, 20 kwietnia.
Nit wschodniej półkuli rozegrała się walna 

rozprawa między dwoma potężnymi państwami, 
;i jakkolwiek nie zakończyła się ona tak stano­
wczą przewagą jednego z nich aby drugie 
przestało istnieć, to przecież zakończenie to wy­
tworzyło nowy stosunek między wojującemi po­
przednio stronami z jednej, a mocarstwami Eu­
ropy z drugiej skony. Potężne, 400 milionów' 
dusz liczące państwo chińskie uległo w  walce 
z czterdziestomilionową Jap o n ią . a bezsilność 
jego w porównaniu z dziesięekroć, pod wzglę­
dem liczebnym, słabszym przeciwnikiem, zaraz 
od pierwszych stare ujawniła się w całej, kom- 
prominijącej pełni.

Nie utrata pewnych pozyeyj i obszarów, nie 
dotkliwa kontrybucja wojenna, lecz c h a r a -  
k r e r  przegranej batalii jest najmtalniejszem dla 
Chin tej wojny następstwem. Cała nieudolność 
administraeyi wojskowej, brak podstaw wy­
kształcenia wojskowego, nie mów'iąc_już o zna­
jomości takt) ki lub strategii w armii ehińskięj, 
przyniosły hańbę orężowi potężnego państwa, 
które nie zdobyło się nawet na jednę wygraną, 
nawet na stawienie oporu, któryby wart był 
raehowej analizy lub zapisał się bohaterstwem 
żołnierza. Cala wojna była jed n y m . nieprze- 
rwanvm popisem zwycięskiej annii japońskiej, 
tt tylko pora zimowa przewlekła kampanię dłu­
żej. niżby po sukcesach oręża japońskiego spo­
dziewać się należało.

Cywilizacja europejska wywalczyła .Japonii 
zwycięstwo; barbarzyństwo, nporny konserwa- 
uzm  zgotowały ( liinoin sromotną, hańbiącą 
klęskę. Przegrywały kampanie potężne nieraz 
mocarstwa i przypłacały je  utratą politycznego 
bytu. Lecz klęska bez heroicznych wysiłków, 
bez objawów tego natryortv.mil. który ostatnim 
wysiłkiem broni granic ojczyzny; kieska bez 
odbłysków męstwa, popartego naturalną zdol­
nością, tkwiącą w każdym, faohuwo wykształ­
conym żołnierzu.' — jest zaiste znamieniem lu­
du niewolników, spodlonego w wiekowem ja rz ­
mie; jest symptomem zaniku n em u  narodowego 
w czterystu milionowej masie, tworzącej poli­
tycznie jeden organizm państwowy.

Jeśli się zważy, że klęskę tak hańbiącą po­
nosi państwo o najstarszej na świecie eywiliza- 
cyi, uwydatni się w całej pełni następstwo sy­
stemu, który nie dopuszczał do postępu, utrzy­
mując państwo w formach zauleśniałego wstecz- 
uictwa. gdy pobliskie państwo japońskie chętną 
ręką sięgało po dojrzale, owoce cywilizacji za­
chodniego świata.

Dla deplomacyi europejskiej wytworzyły się 
przez wojnę eliińsko-japońska zupełnie nowe 
stosunki. Chiny okazały się bezsilneni mocar­
stwem; lei z zwycięska Japonia, jednolita pod 
względem administracyjnym i narodowym, po­
trafi w yzyskać sytuacyę i wyszedłszy z biernej 
doty chczasowej roli, zbliży się bez obawy do 
sfery najdrażliwszych interesów' europejskich. 
Można było dotąd z lekceważeniem traktować 
rząd cesarstwa chińskiego; lecz obecnie na żół­
tych wodach powiewać będzie flaga japońska i

nie dopuści tak łatwy do mieszania się ani 
w sprawy własne, ani w sprawy chińskie. Eu 
ropa tylko stracić może na tern. że w Az; i wy 
rosło nowel i silne państwo japońskie, o którem 
można lwio* dotąd nie wiedza ć.

Niedołęstwo polityki rosyjskiej na wschodzie 
odniesie tutaj przedewszystkiem bolesna Karę. 
Potężna Kosyo 1 nie ma otwartego przed sobą 
morza; jedynie na Oceanie Spokojnym mogła 
rozwinąć loty marynarka rosyjska. Porty jej je ­
dnak na wschodnich wybrzeżach zamarzają 
w zimie i tamują żeglugę przez większą część 
roku. Nowie olbrzymia linia kolei syberyjskiej, 
połączona z dobrym portem, skierowałaby pały. 
handel rosyjski na nowe tory. Dopóki liosya 
miała Aylko z Chinami do czy nienia, mogła ma­
rzyć o postępach na wybrzeżach Az\ i wscho­
dniej ku południowi; lecz teraz st.rzcdz będzie 
tych wy brzeży czujne oko Japończyków, dość 
silnych, jak  się nakazało, aby posłuch sobie 
wyrobić. Dalszy więc rozwój llosyi w tym kie­
runku na długie wieki, jeśli nie na zaw sze, bę­
dzie powstrzymany precz ostatnie zwycięstwo 
Japonii. Dzisiaj rozpamięty w ae mogą rosy jscy 
mężowie stanu, czy zamiast wysuszać mózgi na 
propagandę prawosławia i earyzmu na zacho­
dnich kresach, nie należało przyspieszy ć budowy 
kolei syberyjskiej i stanąć silną stopą na wy - 
hrzeżaeh Spokojnego Oceanii;' gdy jeszcze drze­
mały, zwycięskie dzisiaj duchy. Dzisiaj prze­
padły zdobycze, o których marzy ć można by ło 
jeszcze przed laty dziesięciu.

Drugiem państwem w Europie, które bardzo 
niemiło dotknięte będzie zwycięstwem Japonii, 
jest bezsprzecznie A n g 1 i a. Azy a nie przestanie 
wprawdzie być płucami Wielkiej Brytanii, lecz 
dostarczać będzie w przyszłości coraz mniej dla 
nich powietrza Zwłaszcza jeżeli sprawu/i się 
w iadomość o zaczepno - odpornem przymierzu 
Chin i Japonii, spotka się w pływ dy plomaiyi 
angielskiej z silna tamą we wschodniej Azyi. 
Dotąd można było lekceważyć zarówno Chiny, 
jak  Japonię, — teraz trzeba hęd/ię z drugą 
z nich liczyć się bardzo poważnie. Sfera intere­
sów angielskich zyska pewne granice, których 
prawdopodobnie nie przekroczy nigdy.

Z tych powodów przygotowani być możemy 
z góry' na jerem iady i pogróżki, jakie odezwą 
się w organach dyplomatycznych wszystkich mo­
carstw Europy. Skończy sit* jednak na pogroź 
karb. a przewrót polityczny', dokonany obecnie 
na wseliodzie Azyi, pozostanie faktem, któiy 
głęboko zapisze się w dziejach powszechnych 
starego i nowego św iata ,'a  w li który i eywiliza­
eyi także poczestne znajdzie miejsce.

KoBjioiicja Jpfci Reformy".
'W ie d e ń ,  19 kwietnia. 

( ? )  Projekty lir. W u r m b r a n d a , doty­
czące upaństwowienia kilku kolei prywatnych, 
od dni paru znowu na pierwszy plan się wy­

sunęły i dały powód do całego szeregu biulety­
nów w dziennikach.

Według ostatnich wiadomości, cala ta sprawa 
bidzie przedni.oteni dyskusyl na najbliższej ra­
dzie minisferyalnej gdzie toż zapaść ma ostate­
czna uchwala co do deklaraeyi odnośnej lir. 
Wurmbranda w komisy i budżetowej. Czytelnicy 
przypomną sobie zapewne, że lir. Wurmbrand 
kilka złoży ł oświadczeń w kwesty i zamierzo­
nego upaństwowienia kolei, ltfcz żadne nie było 
jasne, ani zdecydowane, ani jak wtedy zauwa­
ży 1 — nie opierało się na ucliw'ale gabinetu. 
Dotychczas więc działał lir. Wurmbrand na 
własną rękę, a z jakim  skutkiem, wiadomo 
z różnych inferpclaeyj. wystosowanych doń 
w Kadzie państwa.

Onegdaj konferował hr. Wurmbrandt z mini­
strem Plenerem. Jak  nawet pisma koalicyjne 
podają, minister Plener niezbyt zachwycony 
jest projektami swego kolegi i politycznego dru­
ha, i chciałby o ile możności spowodować opó­
źnienie całej akeyi. Przy tej sposobności prze­
konał się, jak to wynika również z komunika­
tów' w pismach tutejszych, że hr. Wurmbrand 
jest wolier mających się upaństwowić kolei 
w ten sposób zaangażowany, że modyfikaeye 
jego projektu, a zgoła już opóźnienie przepro­
wadzenia, lub nawet chwilowe zawieszmiu.- ich 
na pewne. naw'et dość znaczne, napotykać może 
trudności. Okazało się, jednętn słowem wyraża­
jąc się może nieco trywialnie lecz trafnie, że 
lir. \Mirmbrand trochę się ,,zaszlapałŁ‘. Natu­
ralna rzecz, że hr. Wurmbrand niewzruszenie 
trwa przy pierw otnym zamiarze przeprowadzenia 
c a ł e j  akcyi upaństwowienia kolei, a niewia­
domo, raczej jest dośa niepewnem. czyli się 
większość gabinetu, która ma te kwestye roz­
strzygnąć, na to zgodzi. Gotowa więc cała ta 
rzecz przybrać pewną cechę polityczną i przy­
czynić się do skomplikowania i tak już dość 
trudnych warunków' egzystencyi koalicyi.

\kcyonaryuszów wiedeńskiej kolei konnej 
spotkała dziś przy kawie bardzo niemiła nie­
spodzianka.

Oto wszystkie pisma poranne zamieściły roz­
porządzenie namiestnika Dolnej Austryi. hr. Kiel- 
mansegga. dotyczące rozkładu jazdy i ponino- 
źonin ilości wozów, słowem domagające się ka 
tegoryeznie z m i a n y dotychczasowej gospodarki 
zarządu tramwajowego. Koz]i-'rzad/^me to. gro­
żące Towarzystwu kolei konnej sekwcstracyą. a 
nawet cofnięciem koncesyi nazywają niekróre 
dzienniki ,.sensacyjnem^.' Charaktery styka zupeł­
ni. usprawiedliwiona, jeżeli- się zważy, że mimo 
licznych od w i e l u  l a t  sic powtarzano vHi 
skarg publiczności, mimo ostrej krytyki zarządu 
w Kadzie gminnej. Sejmie, a nawet parlamen­
cie, stosunki się ani o jotę nie zmieniły, że 
w Wiedniu zrodziła się owszem nicro/wiązalna 
kwestya tramwajowa, która z uwagi na bezsil­
ność władz wobec oburzającej bezwzględności 
Towarzystwa tramwajowego wobec publiczności, 
jest wprost s k a n d a l i  e z n ą.

Jeżeli dzisiejsze rozporządzenie nie jest. jak 
w iele poprzednich tego rodzaju, tylko pustym 
strzałem, to z zajęciem można wyczekiwać roz­

wiązania tej sprawy, która, w myśl tegoż rozpo­
rządzenia. za 14 dni ma nastąpili. Do tego ter 
minu zarząd tramwaju przedłoży( ma nowy 
rozkład jazdy i wprowadzić rozporządzeniem u- 
sfanowiom zmiany.

Kada zawiadowcza Towarzystwa tramwajowe­
go zebrała się zaraz dziś na posiedzenie, któ­
rego przebieg nie jest jeszcze dokładnie znany. 
Kapitaliści ei mają już taką wprawę w wodze­
niu za nos i władz i publiczności, że nie ulega 
wątpliwości. iż wyszukają jeden z licznych spo­
sobów do obejścia rozporządzenia i przewlecze­
nia terminu.

Namiestnictwo czeskie wydało rozporządzenie, 
na mocy którego przywóz bydła z wiedeńskiego 
targu j e s t  w z b r o n i o nfy. Zakaz przywozu 
oznacza tedy znowu ograniczenie wiedeńskiego 
targu na bydło i połączony jest z ogromnemi 
stratami dla wszystkich handlarz, i producen­
tów obsylającyoli targ wiedeński, a skutki tego 
zakazu dały się uczuć na targu baranim.

Czesi skorzystają, zapewne z zniesienia zaka­
zu wywozu bydła z targu buuapeszteńskiego i 
tymczasem stamtąd sprowadzać będą. Jak  wiel­
ką jest szkoda, wynikająca z zakazu wywozu 
bydła dla producentów, wysyłających towar na 
targ wiedeński, można ocenić z okoliczności, że 
konsumeya rzeżników czeskich na targu wie­
deńskim wynosi 200 do 400 sztuk bydła dzien­
nie. względnie w każdnn dniu targowym.

Stosunki w naszych szkołach średnich.
VI.

Jednej jeszcze wadliwości szkól naszych mil­
czeniem pominąć nie mogę. mianowicie w e w n ę- 
t r z n e g o ieli urządzenia.

Szkoła powinna być dla chłopca pewnego ro­
dzaju świątynią; czystość więc i porządek, oraz 
pewna w y t od a, .wolna od wszelkiego niepotrze­
bnego zbytku, powinny być jedną z pierwszych 
zasad, jakich się w gim nazjach jak  najściślej 
przestrzegać powinno.

Jak wiele jednak nasze szkoły w tym wzglę­
dzie nozostawiaja do życzenia! W klasach peł­
no brudu i nieczystości, ściany' poobdrapywane 
podłoga pokryta grubą warstwą błota, ław k; 
niewygodne, a często i połamane, stoA tande­
tne. iiia])y obszarpane a często i porozbijane 
szyby — oto obraz, jak i się. niestety w bardzo 
a bardzo wielu zakładach oczom przedstawia! 
Można się w końcu i do tego przyzwyczaić 
wątpię jednak, czy to należy do czynników do 
datnio na wychowanie młodzieży wpływających. 
Znalazłem się raz przypadkowo w jednej klasie 
w pewnem tutejszem gimnazy um i przy znać się 
muszę, że mi widok tej klasy obrzydzenie spra­
wiał; nie wiem. kto temu winen, ale według 
mego zdania, takie rzeczy zdarzać się nie po 
winny. Szkoła przecież nie jest miejscem zebra 
nia uliczników; jest to zakład naukowy a w (to 
datku i państwowy, czyż już więc nie zasługa 
je choćby na jak ie  takie lepsze urządzenie ?

Każdy człowiek,, jeżeli ma tylko troelię po­
czucia czystości, stara się. jak  może, aby jego 
mieszkanie przedstawiało się porządnie i schlu­
dnie; czyż nie jest więc słusznem żądanie, aby 
lokal który jest przybytkiem nauki, przynaj­
mniej tak był urządzony, aby nie przypominał 
jakiejś nory szynkowej ?

Gdzież zresztą wzgląd na zdrowie uczniów i nau­
czycieli ? Uczniowie zdrowie swe w szkole ruj­
nują w niesłychany sposób; klasy są szczupłe, 
w skuteK ezego ław ki stoją często w bezpośre­
dnie, bliskości rozpalonego pieca, światła mało, 
powietrze stęchłe i duszne, tern bardziej, że z 
powodu przeciągów okien na pauzach otwierać 
nie można, a do tego jeszcze wszęazie pełno 
błota i kurza, który uczniowie wdyehiwać mu­
szą. Gdyby przynajmniej mieli porządne i wy­
godne siedzenia: lecz gdzież tan.! Ławki gimna­
zjalne. to istotne narzędzia męczarni dla chłop­
ców; męczą się w nich gtulzinami na twardein 
siedzeniu, nie nn.gąi się ani oprzeć wygodnie, 
ani przy pisaniu nachylić, bo z tyłu ich gniecie 
kant w plecy, z przodu zaś w piersi. Większa 
częśc uczmów w skutek siedzenia w tych ław ­
kach dostaje skrzywienia kości pacierzowej i 
ma zwykle jedno ramię wyższe, a wielu także 
niszczy sobie piersi osobliwie gdy ław ka za wy­
soka lub zr mskL Za tyeh parę tysięcy złr., 
które państwo na ławkach oszczędza, tysiące 
młodzieży narażone są na powolne, ale za to 
s\ stematyczne kaleetwo!

Dziwne to zaiste, ja k  można tak lekceważyć 
sobie zdrowie młodzieży! A jeżeli już o spra­
wieniu porządnych sprzętów szkolnych naraz nie 
może być mowy. to dlaczegóż nie przyznać się 
do tego bez ceremonii ? Jeżeli można było ścią­
gać od uczniów po 50 cnt. na sprawienie {Przy­
rządów gimnastycznych, to dlaczegóżby ostate 
cznie nie można od nich zażądać po 50 cnt. na 
sprawienie uczciwych sprzętów do siedzenie ? 
Sądzę, że każdy ojciec ofiarowałby z chęcią nie 
koronę ale i guldena i więcej nawet, gdyby 
wiedział, że dziecko jego będzie miało zabezpie­
czone wygodne siedzenie.

A miałoby to może i większą racyę, niż owe 
przyrządy gimnastyczne; bo niechże mi kto po­
wie, gdzie ci uczniowie będr sic właśoiwie gi­
mnastykowali, kiedy np. tylko jedne gimnazyum 
krakowskie ma obszerniejszy podwórzec, i k ie­
dy ta gimnastyka będzie się odbywać? Czy w  
czasie tych pauz pięcio- lub dziesięcio-minuto­
wy eh. które i tak często całkiem niepotrzebnie 
przez nauczycieli skracane, zaledwie na zała­
twienie najkonieczniejszych potrzeb wystarczają? 
Świetny to pomysł, te p rzyzady , ale nr co on 
się przyda ? Cała gimnastyka zredukuje się w ła­
ściwie do kilku niewinnych podskoków, za któ­
re rodzice, jak  to korespondent lwowski Nowej 
Reformy trafnie się wyraził, będą musie!' opła­
cać podatek w kwoeie jednej Lorony! Mamy 
więc nowy rodzaj podatków za nodśkoki!

Oto są najgłówniejsze grzechy naszego szkol­
nictwa średniego i tu reforma radykalna jest 
najpotrzebniejszą.

A U S T R A L C Z Y K .
POWIEŚĆ

przez
ELIZĘ ORZESZKOWĄ.

Sb (Cią* Haliczy.)
Z uczuć ziemskich miał ieszcze jedno tylko, 

słabe zresztą, i którego ani spostrzegał w sobie, 
ani nazywał.

By la to słaba, niewyraźna tkliwość dla tego 
drzewa, do którego latorośli szczupłej przypro­
wadzała go matka. gdv ledwie zaczynił dio­
dzie i. wskazując mu ją, mówiła: „pairz! to 
twoja sokor! Tamte Marcysia... Adzia... Felisia... 
a ta twoja!u Potem przywiązywał do pnia cie­
niutkiego czółno, którem, wyrostkiem będąc, 
]d\ wał po stawie; potem, jeszcze w niedużym 
jego cieniu, czytywał pierwsze książki i snuł 
pierwsze marzenia młodzieńcze. Teraz z całego 
świata jedno to drzewu obudzało w nim tkli­
wość niewyraźną; dlatego obejmował je  ramie­
niem i do pnia jego przysiska-1 ćfcdło. (Ina. ta 
sokor rodzinna, jego yyłasna, jedyna, już na 
świecie rzecz jego własna i nie wiedząca o ni- 
czem. co z nim lwio, przedmie g<> ramiona, 
które nad jego głowa spiesznie, głośno łopocą 
liśćnn mięsistemi, jak  skrzydłami.

Podniósł głowę i rekę; pomiędzy liścięiłopo­
cące wpadła jakaś rzecz obca i jedn j ni koń­
cem zawiesiwszy się na gałę?i, drugim gubiła 
się w palcach, które ją  wiązały w kształt osło- 
nięt) cieniem gałęzi.

Zanim jednak te palce zimne i nie spieszące 
sic bo stanowcze, roboty swojej dokończyć zdo­
łały, ogarnęła je żelaznym uściskiem ręka ja 
kaś, a druga, nie pozostawiając na opór ani se­
kundy czasu , za ramię go pochwyciła i od 
drzewa odepchnęła. Zarazem w grubym cieniu 
chmur nadlatujących gromadnie, głos przytłu­
miony przerażeniem i gniewem przemówił:

— Tak, tak ! przewidywałem to — lekałem 
się tego...

Kiedy przyjechałem i powiedziano mi, że od 
godziny już chodzisz po ciemnym ogrodzie, po 
szedłem szukać cię prawie pewny, że tak znaj

dę... Boże w ie lk i! jakież to wszystko dusze 
słabe i marne! Czy nie dasz nam już silniej­
szych i większych?

Z westchnieniem ogromnem. które podniosło 
pierś mówiącego, wzmógł się też gniew, z któ­
rym mówił dalej:

— Broić umiałeś, a od naprawy i odpowie­
dzialności zmykasz! Lubiłeś grać w piłkę z ży­
ciem, a kiedy ono zmienić sic musi w lemiesz — 
zmykasz? 1 może jeszcze myślisz, że kopnąć no­
gą życie, kiedy ono przestało być rozkoszą, to 
męstwo lub bohaterstwo!

— Wyperswaduj to sobie. Nie łatwiejszego niż 
być uciekinierem w znaczeniu każdem. Każdy 
kiep to potrafi. Tylko kpy i tchórze biorą nogi 
za pas przed pierwszym lepszym strachem. 
Wielka mi rzecz skończyć rachunki z życiem! 
Nie, kotku! nie masz prawa. Zadłużyłeś się po 
uszyj wpierw długi popłać!

Było coś twardego i prawie liielitościwego 
w tej mowie prędkiej, ale dobitnej, gniewnej, 
ale zarazem stanowczej. Kazimierz, uwięziony 
w silnych rękach, targnął się i spróbował walczyć.

— Jakiem prawem... — syknął.
Ale tamten ani myślał odpowiadać i ciągnął 

dalej to, co zaczai.
•— Raz zmilknąłeś był przed życiem twar- 

dem, ale które mogło bvć dobrem i ślicznie na 
tein wyszedłeś, teraz znowu chcesz zcinknąć 
przed spłatą długów... Ależ tak robie nie wol­
no i — głupio! Licho i głupio! Byłeś na desz­
czu. wchodzisz pod rynnę. Oddawna chciałem ei 
to powiedzieć, dziś po to przyjechałem i w po­
rę 1...

Kazimierz szarpnął się znowu.
—  Jakiem prawem dyktujesz mi, eo mam czy­

nić, a czego nie czynić?
Tamten, w jednej dłoni zatr, \ liiując jego rę­

ce, drugą położył mu tui ramieniu i łagodniej 
rzekł:

— Prawem brata. Cóż? Myślałeś może, żeś­
my obcy sobie? Myliłeś się. My bracia — po­
dwójnie. Jeżeli nie masz nikogo, ktoby cię ko­
chał nieszczęśliwym i zhańbionym, ja  kochać cię 
będę. Jeżeli nie masz na kim się oprzeć, oprzyj 
się na mnie. Będę ci wdzięcznym za to, bo po 
to żyję. Jedna ludzkość nas urodziła i jedna 
ziemia. Bratem twoim jestem podwójnie.

Pojmany płakał. Ab, mód/, żyć. może on 
potrzebował tylko mieć dobrego brata. Jego 
bracia byli daleko; już prawie icli nie znał. 
Teii, który tu był, bardzo łagodnie teraz, jak 
do chorego dziecka, przemówił:

— Uklęknij Kaziu !
W ahał się, ale krótko. Pośród chmur chyżo 

przelatujących zajaśniał) gwiazdy w których 
świetle twarz Stefana uwypukliła się na tle 
ciemności. jak  wizya siły wzruszonej i dobrej.

— Uklęknij i módl się! Boże. któryś mię 
stworzył, ziemio, z której powstałem , prze­
baczcie! Żem prawrti twojemu. Stwórco, służyć 
nie chciał, przebacz! W planie twoim olbrzy 
mini i dla naszych umysłów zakrytym rzuciłeś 
wielką linię cierpienia. Nie wiem. ozem jest 
ona i do ezego wiedzie, ale że odwróciłem od 
niej serce i siły swoje — przebacz! W gma­
chu. który wznosisz i którego widzimy zalc- 
d\\ ie koyik. włożyli ś ciężką cegłę krzywdy. 
Nie wiem. jakiem i były w tern zamiary twoje, 
ale żem nie chciał razem z innymi dźwigać 
tej ciężkiej cegły, przebacz! Odtąd życie mi 
będzie pokutą., oczyszczeniem płaceniem długu 
Tobie i ziemi ’1 wojej. Szatana i pychy jego 
wyrzeknę sic i ujmę w karby zmysły moje. 
Kęoe zaprzęgnę do trudu, cva>1o okryję potem i 
i icrpiąc z cierpinci mi, służyć będę przyjściu 
królestwa Twojego na ziemi!

Taką modlitwę dyktowa1 zrozpaczonemu ró­
wieśnikowi, fanatyk idei dobra. Potem otwo­
rzył przed nim ramiona i uścisnęli się w mil­
czeniu. jak  bracia — podwójni*

Nie odjechał zaraz. Do późnej nocy, w zam­
kniętym pokoju, sam na sam rozmawiał z Ka­
zimierzem. Nazajutrz zaprowadził Lunie do 
ogrodu i usiadłszy z nią na ławce, rzekł:

Trzeba Kazia bardzo kichać. Nie trzeba ni­
gdy mówić, że on jest najlepszym z ludzi, ale 
trzeba towarzyszyć mu .jak najczęściej, rozry­
wać go. gdy jest smutnym, dopomagać mu we 
wszYstkiem.

— Kiedy on nie olicc mojego kochania, od­
wraca się, ucieka odemnie — ze łzami w oczach 
1 (oskarżyła sie dziewczynka.

— Już nie bęazie — upewnił ją  Stefan; — 
ale niech Dunio wie. że swujem przywiązaniem 
wiele dobrego może zrobić Kaziowi.

Smutne zazwyczaj oczy' małej zapaliły się ra­
dością i dumą. Serce jej uderzyło mocno do za­
dania. którego wielkość więcej czuła, niż rozu­
miała.

Wkrótce potem nadszedł list od Marcelego 
z żądaniem, aby brat coj prędzej do niego przy 
bywaT. z obietnicami pomocy, poparcia i szyb­
kiego zmazania przeszłości. Kazimierz pojechał 
z tym listem do Darnówki. Niedaleko dworu 
zobaczył Stefana, idącego za pługiem. Słyszał 
był o tern jego własnoręcznem pracowaniu ókoło 
roli. ale zobaczył je  wtedy po raz pierwszy.
1 brzegu pola Stefan pług zatrzymał, i przeczy­
tawszy list najstarszego z Domuntów, spokojnie, 
zapytał:

— Kojedziesz ?
Kazimierz zawrzał cały.
— Po wszystkieui, co. przebyłem! Potem coś­

my ze sobą mówili! Jakże możesz pytać?
Stefan słiifllial uważnie, potem rzekł:
— Chodź!
W bladem złocie słońca kwietniowego kilka 

pługów przesuwało się po czarnej ziemi, ryjae 
w niej lemieszami bruzay głębokie. Skowronki 
ogłuszająco śpiewały nad pobliskim łanem zie­
lonej runi. Stefan wraz z Kazimierzem zbliżył 
się do jednego z pługów, który stanął w poło­
wie zagona.

— Mój ojcze ■— rzekł . — naucz go orać. 
Potem oddamy mu w dzierżaw ę jeden /, naszych 
folwarków, k ton  nu cześć jego nazwiemy ka- 
zimierówką.

Pan Romuald, kiedy raz wziął' sie do czego, 
nie żartował. Koman trząsł głową potakująco, 
na znak. że także wie cos o tein. Uczeń tego 
człowieka, zawziętego we wszystkich ^ s ta n o ­
wieniach i robotach swoich, oblewał się niekiedy 
dziesięciu potanii na dzień. Ale jakoś nie przy­
krzyło mu się to Wcale. Owszem, sypiał spo­
kojnie i zaczynał nawet miewać sny przyjemne. 
Jednak miał wątpliwości niejakie. Cóż? orać, 
siać. rąbać, piłować analfabeci umieją i pospoli­
cie oni tylko to czynią. On umiał czytać biegle 
i mnóstwo rzeczy innych. Co uczeni z tym ba 
gażem ? Czy rzuci go za siedm gór i lasów, ja ­
ko rzecz mepotrzebną ? Trochę szkoda! Kiedy 
raz mówił o tern, Stefan, według zwyczaju swe­
go. słuchał uważnie, a potem rzekł:

— Śmiej sie z tego, biatkn! Gdybvś był sto 
razy- uczeńszy, niż jesteś, jeszcze nie miałbyś 
zanadto tego dobrego ziarna. Powiem ci para­
bolę. Kiedy do ciemnego pokoju wniesioną zo­
stanie lampa, tym, którzy się w nim znajdnją, 
robi się zaraz weselej i łatwiej, bo światło jej 
pada na icb twarze i roboty, a gdy' który' chce 
iść po co nie potrzebuje rozbijać łb r o śeisuę, 
bo ona wskazuje mu drogę. Gdyby wiele takich 
lampek, byłaby' iluminacya, nieprawdaż?

Koman powstał z trawy, na którą występo­
wała już chłodna rosa i rozejrzał się dokoła. 
Czerwona zorza stała za lasem, obrastającym 
wzgórze; pod jej różanemi blaskami, zmięsza- 
nenii w powietrzu ze zmierzchem zapadającym* 
świecił wy soko cieniutki sierp księżyca.

Roman czuł. że nad niewykończonym aom- 
kiem. niedbale rzuconym płotkiem i małem 
podwórkiem folwarku, oprócz zorzy, zmroku i 
księżyca unosiło się jeszcze coś niedostępnego 
dla zmysiów, lecz głęboKO lejącego się do du­
szy. Zrozumiał, że wraz ze światłem zorzy i 
księżyca unosił się nad tern miejscem blask tego 
słupa gorejącego, kióry przyświeca drogom ludz­
kim. a w mowie ludzkiej nosi nazwę ideału. 
Gdy ten słup plonie, ludzie idą drogą prostą 
ku ziemi obiecanej, gdy gaśnie, błądzą i mar­
nieją. Zrozumiał to i doświadczył rzutr duszy, 
która wzbiła się ku szczytowi słupa gorejącego 
i zaraz potem upadła mu do stóp. Jednak 
zamyślony i niespokojny.

— Jednak — rz e k ł, — me rozumit 
szeze nie mogę zrozumieć, jakim spoi 
dzieeie mogli tyle wyrzekać się i z f  
czyż Stefan jest szczęśliwym ?

W tej chwili bryczka, zaprzężona 
wjeżdżała na dziedzińczyk przysłani 
nie z Kaniówki, o kilka wiorst st 
Bronia zbliżyła się do Komana.

— Jeżeli Romek chcę tu , 
nia powrócę do domu

— A nie oałabyś się wi 
zażartował Roman.

— Wilków teraz niema, 
kiem iść nie zechcę, 
polu, bo żadnej d^ogi tu 
dziewczynka.
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Niech' więc Władze szkolne wcale jeszcze nie 

twierdzą k cie głoszą urbi et- orbi z naiwną du­
mą, że wszystko już zrobiły, co do nich nale­
żało i co zrobić można było. Zamiast kadzić 
johię Samym, jak  to rok rocznie czynią w swych 
»pł»wozdaniach, i otaczać się jakąś aureolą za­
sług i wielkości, niech uderzą się raczej w pier 
ci przyznają, jak  mało jeszcze zrobili i ile 
uu jeszcze zrobić wypada. Zwalać całą winę ze 
swych barków na podwładnych sobie nauczy 
cieli, ja k  to n<*sza Rada szkolna krajowa dwa 
tata temu w swem sprawozdaniu uczyniła, gro 
zić im przed całym świaiem, że „z postępowa 
nia ich potrafi Rada szkolna wyciągnąć należne 
kcnsekWuRcye"— to każdy potrafi kto ma pod 
w ładnego, ale nie każdy zechce, bo są i tacy 
ludzie, ktćrym ubliżanie swym podwładnym a 
osobliwie, jeśli na to nie zasługują, a w skutek 
Siw ej zawisłości bronić się nie mogą, wydaje się 
ezemś, co człowieka inteligentnego jest niego 
dnem.

Że nasze gimnazya nisko stoją, nie nauczy­
ciele temu winni — chociaż i między nimi nie 
wszyscy są bez zarzutu — lecz s y s t e m .  Z tym 
systemem der 1 itłtriasem and des Buchrrhocker- 
fu)risf jak  go Niemcy nazywają, trzeba zerwać 
koniecznie, tut on tylko średniow ieczczyzną trą­
ci i młodzież nam marnuje, a korzyści nie przy­
nosi żadnych1 Nie( h władze szkolne postarają 
się o większą liczbę nauczycieli a wtedy i kla­
sy nie będą m usiah j j ż  być tak liczne i spo­
sób udzielania nauki i wychowanie m balzieiy 
zbliżą się bardziej do tego toru, jakim iść po­
winny. Bezpośrednim zaś wynikiem tego będzie 
że i uczniów w szkole tak długo trzymać nie 
uędzie potrzeby. Jeśli bowiem teraz np. na nau­
kę łaciny dla 40 uczniów trzeba 6 godzin tygo­
dniowo, a w I i II klasie aż >S, to dla 23 lub 
20 Uczniów wystarczą bezpiecznie 4 godziny, a 
aa naukę języ ka greckiego trzy. Pomimo zmniej­
szenia godzin wiadomości uczniów \v tych przed­
miotach z pewnością ani o włos się nic zmniej­
szą, przeciwnie będą one tylko tern gruntowniej- 
sze, a  uczniowie już zyskają cztery godziny ty­
godniowo wolnego czasu, tj. przez cztery dni o 
godzinę dziennie! A zresztą, czyżby już świat 
runął w swych podwalinach, gdyby przypadko­
wo o pół księgi Cezara lub o jednę pieśń Ho­
mera mniej przeczytano w szkole? Nie ulega 
też wątpliwości, że i z liczby godzin, przezna­
czonych na inne przedmioty, dałoby się w ta­
kim azie d la  fizycznego rozwoju młodzieży coś 
zaoszczędzić. To tylko bieda, że takie innowa- 
cye kosztoM Uh by trochę pieniędzy i w tem wła­
śnie sęk bn rząd nasz zdobędzie się w końcu 
na reformy, byleby one nic nie kosztowały, ale 
gdzie trzeba dać pieniędzy, tam staje odraza na 
stanowisku das iiussersten Konsercatismus.

Wiele jeszcze rzeczy miałbym do poruszenia 
ze względu jednak na szczupłość miejsca, mu­
szę na tem na teraz zakuńczyć, odkładając od­
krycie przed szerszą publicznością innych ano- 
caalij, gnieżdżących się w naszych gim naziaeh. 
do najbliższej przyszłości.

Bardzo byłoby pożadanem aby publiczność 
silniej się zainteresowała sprawami giinnazyal- 
ńemi i aby dziennikarstwo nasze wzięło je  w 
swe ręce, wiele bowiem jest tutaj jeszcze do 
zrobienia i być może. że przynajmniej coś uda 
się z czasem wykołata<-. v EW.

Cankow w Petersburgu.
Jak  wiadomo. D r a g a n  C a n k o w  od pe­

wnego czasu bawi w- Petersburgu, ale zarówno 
prasa rosyjska, jak  i bułgarska przestała się 
nim ztipel nie zajmować, tak dalece, że i za 
granicą stracono zupełnie z oka rzekomą m isję 
polityczną, z jak ą  znany ten agitator udał się 
do stolicy rosyjskiej. Zdaje się, że Cankow. 
który, powróciwszy z wygnania, wystąpił w So­
fii z takTn hałasem i z taką chełpliwością wziął 
się do swego politycznego rzemiosła, teraz zno­
wu pupadł w zapomnienie Nawet jego własny 
organ nic o jego pobycie w Petersburgu nie 
wspomina ani o przyjęciu, jakie zgotowali mu 
.Rosyanie. Staje się to zupełnie zrozumiałem 
wobec tej okoliczności, że prasa petersburska

zupełnie ignoruje obecność 1 'mikowa w stolicy 
rosyjskiej.

Sam Cankow był na tyle ostrożnym, że przed 
wyjazdem do Petersburga zaprzeczał stamnYczo 
wszelkim pogłoskom, jakoby celem jego podróży 
miała być misya polityczna i zapewniał, że 
wyjeżdża jedynie w tym celu . ażeby umieścić 
synów swego zięcia w petersburskich zakładach 
naukowych. Widocznie pomimo całej swej zaro­
zumiałości przewidywał prawdopodobne niepo­
wodzenie swych politycznych usiłowań w Pe- 
tersburgui podał za pretekst swej podróży spra­
wy familijne. Nikt jednakże w to nie wierzył, 
a znając program polityczny i charakter Can- 
kowa. powszechnie przypuszczano, że pojechał 
on nad Newę. ażeby tam zjednać zwolenników 
swej polityce, polityce p o j e  d n a n i a B u 1 g a- 
r y i  z R o s y ą .  Cankow niejednokrotnie zwierzał 
się swym przyjaciołom jiolitycznym. że czuje 
się powołanym do tej misyi i w \ rażał nadzieje, 
że zdoła ją urzeczywistnić.

Być może. że była istotnie chwila, po upadku 
Stambułowa. kiedy w Bułgaryi myślano ojupo- 
korzeniu się przed ffosya i o pozyskaniu przy­
chylności rosyjskiej oraz formalnego uznania 
księcia Ferdynanda przez Rosyę. Chwila ta 
przeszła jednakże szy bko. zwłaszcza gdy się oka 
zalo, że i rząd rosyjski nie okazuje wcale gn 
towości do jakichś perl raktaeyj politycznych 
z Bułgar} ą. i obstając w zasadzie prze swych 
Jawnych postulatach, dla Bułgaryi liiewykonal 
iiych w praktyce, chee niby to zapomnieć o Buł­
g a r ii  i nie uważa za potrzebne krajem ty m się 
zajmować. W Bułgaryi także rychło się popa 
miętano z pierwszego oszołomienia i przekona 
1 1 0  się, że nie ma co liczyć na wspaniałomyśl­
ność lub nawet prosta życzliwość i pojednawcze 
usposobienie Kosyi.

Oczyyyiście w takich yyarunkacli nie może być 
mowy o powodzeniu misyi. a właściwie osobi 
Sty oh zamiarów i planów Caukftwn. 'l'o też za 
pumniano o nim zupełnie i owa rzekoma jego 
misy a straciła wszelki charakter nawet na yypół 
dyplomatyczny. Nikt nie uważa obecnie Fan­
towa za swego pełnomocnika lub liiandata 
rvus/,a.

.Sam Cankow pragnął był gorąco otoczyć swą 
misy e tajemnicą dyplomatyczna, i nadać je j 
charakter poyyażniejs/.y. a nad Newą wystąpić 
w charakterze pełnomocnika księcia Ferdynanda 
lub przynajmniej niandataryusza party i rusofil 
skiej yv Bułgaryi. Niepoyyodzenie na tem polu 
nie rozczarowało yycale jeszcze Cankoyya; wie­
rzył nn yv swoją misyę pojednawczą i yy swym 
naiwnym optymizmie oddawał się złudzeniu, że 
może osiągnie cel odwrotna drogą, to jest. że 
uda lim się otrzymać rolę pośrednika z rąk 
zadu rosyjskiego, albo przynajmniej że uędzie 

mógł yyystąpić jako poufny agent wpływowych 
osobistości rosyjskich. Łudził się. że może w Ro- 
syi uznany zostanie za powołanego do pojedna­
wczej działalności politycznej, czego odmayy ianu 
mu yv Bułgaryi.

I to jednakże złudzenie yykrótce się rozyyialo. 
eraz sam Panków musiał się rozczaroyyać, 

zwłaszcza gdy się przekonał, że yyystarczyło 
jednego miesiąca jego nieobecności yy Bułgaryi, 
by o nim zapomniano prayyie tak dobrze, jak  
zapomniano go podczas ośmioletniego jego wy- 
gnania.

Upadek wpływu i popularności Cankoyya jest 
objayyem doniosłym i charakterystycznym ze 
względn na panujące obecnie yy Bułgaryi uspo­
sobienie polityczne i stosunek tego kraju do Ro- 
syi. Ci zaś, którzy yvierzą jeszcze, że Cankoyy ze 
syyoją partyą nic przestał być wpływowym 
czynnikiem politycznym powinni zyyrócić uwa­
gę na ten znaczący zbieg okoliczności, że wła- 
śnie podczas pobytu Cankoyya nad NewąĄruso- 
filski dziennik bułgarski Stara Pianina otrzy­
muje yyiadomość z Petersburga, która potwierdza 
się i z innyodi źródeł. że r z ą d  r o s y j s k i  

o s t a n o yy i 1 c o f n ą ć z u p e l n i e  u d z i e l  a- 
n e  d o t y c h c z a s  e m i g r a n t o m  b u ł g a r ­
s k i m  s - u b s y d y a  i z a p o m o g i  p i e n i ę ż n e .  
Równocześnie we/.yyano o f i c e r ó y y  bułgarskich 
i bułgarskich u r z ę d n i k ó y y  c yyy i l n y  eh.  
znajdujących się yy służbie rosyjskiej, ażeby 
a l b o  p r z y j  o I i p o d d a ii s t yv o r o s y j s k i e  
a 1 b o z e s ł u ż b y yy y s t ą p i 1 i.

Ciekayya rzecz, c/y rozporządzenie to dotknę­
ło także samego Cankoyya ? Byłoby to szczytem

niepowodzenia jego misyi i zapowiedzią osta 
tecznego upadku politycznego wpływu Pankowi 
stóyy.

Z Rapperswylu.
i.

Dwadzieścia pięć lat minęło od czasu założę 
nia polskiego Muzeum narodowego yy Rappers 
yyylu. Cyyicrć yyieku istnienia, to takiż okres cią­
głego rozyyoju. Dziś Muzeum rappersyyylskie sta 
je  się już tem. ezeni je  mieć pragnęli daleko yv 
przyszłość patrzący założyciele: jedną z liajwy 
bitniejszych powagą i znaczeniem instytucyj 
polskich, przybytkiem najcenniejszych, pamiątek 
narodowej przeszłości, yyaroyynią polskiego clu 
cha i sławy, chlubą i skarbcem duchowym dla 
syyoich, drogoskazem dla obcych, którzy drogi 
do dzięjóyy naszych przeszłych i teraźniejszych 
szukają, yyreszcio trwałym pomnikiem niezgnę 
bioncj siły i żyyyotności narodu, który choć prze* 
stu laty z politycznej karty Europy wykreślony, 
żyje, żyć chce i żyć będzie zayyszc z myślą od 
zyskania tego. co utracił.

Pomyślny rozwój i silny stosunkoyyo yyzrost 
Muzeum szczera, radością napełniać musi każde­
go. koniu nieobojętne są prawdziwe objawy ży­
cia narodowego, a jeśli tu i nyydzie słyszeć się 
dają czasami głosy — polskie niestety, — któ­
re powagę tej iiistytucyi obniżyć- usiłują twier- 
dzeniein równie złośliwem jak  idyotycziicni, żc 
Muzeum to służyć ma ludziom, „dla których 
Ojczyzna istnieje yy Rapperswylu11. — to tylko 
dowód, że u nas wszystko. co bezinteresoyyna i 
prawdziwa miłość Ojczyzny powołuje do życia, 
jest peyyncj garstce arendarzy urzędoyyego pa- 
tryotyzmu solą yv oku (In czasu, póki tn coś nie 
yy-zrośnie yy uiłę, która saina przez się nakazuje 
poszanowanie i ])eyvnyin strachem napełnia. Mu­
zeum liarodoyye yy Rapperswylu jest ua najlep- 
szej drodze rozyyoju dzięki poparciu całego spo­
łeczeństwa. Niedaleka yyięc chwila. kiedy już i 
ostatnie puszczyki zamilkną.

W ubiegły ni roku powiększyło się przedc- 
wszystkiem grono „fundatorów1 Muzeum, którzy 
znacznie zasilili fundusze, zabezpieczające byt i 
rozyyój instytm-yi na przyszłość. Anonim z roku 
1898 podniósł fundaeyę syyoją do yyysnkości 
130.000 frankóyy. Anonim z roku J894 ofiaro­
wał kyyotę 32.000 .fr. P. Erazm Jerzmanoyyski 
z Noyyego Jorku, członek zarządu Muzeum zło­
żył na rzecz jego 10 akcyj banku ratunkoyyego 
yy Poznaniu yyartości nominalnej 10000 marek.

Zbiory muzealne powiększyły się yy r. 1894 
szczególnie lieznemi i cennemi pamiątkami po 
Tadeuszu Kościuszce, wizerunkami Naczelnika 
i najwybitniejszych uezestiiikóyy powstania, oraz 
wielu innemi otiaramU które1 ogół społeczeństwa 
z coraz to yyiększą hojnością, yy Muzeum składa.
I tak zyskało Muzeum monet 108. medali (50, 
przedmiotóyy pamiątkowych 102. pieczęci 8, o- 
brazów olejnych 11. minie tur 12- akyvareli (5. 
,\ sunków oryginalnych 103, rzeźb ifi! ry cin 119. 
fntografij 88, rękopisóyy (dokumentóyy. autogra­
fów) 718. map 40. nut 8. kostyuraóyy etnogra­
ficznych 4. druków 785 dzieł yy 1086 tomach.

Pod koniec r. J 804 ogólny stan zbioróyy był 
następujący:' przedmiotóyy archeologicznych Mu­
zeum posiadało 848. przedmiotóyy’ pamiątkoyyych 
914. mi.net 5530. medali 860. pieczęci (przy- 
rządóyy i odcisków) 424, obrazóyy olejnych 260. 
akwareli 82, miniatur 44, pasteli 5, rysunków 
oryginalnych 368. rycin (sztychów, drzeworytów, 
litogratij i t. p.) 7097. fotogratij 1005, rzeźb 
202. kamei przedstawiających historyę Polski 
291. rękopismóyy 2129 tytułów. map 673, nut 
1153, druków 24.521 dzieł yv 37.013 toniach. 
Czytelnia otrzymywała 68 czasopism, o 16 wię- 
cej niż yy r. 1893. o 28 yyięcej niż yy r. 1892. 
a o 56 yyięcej niż przed czterema laty.

Z biblioteki wypożyczono 260 drukóyy i 14 
rękopisów na zewnątrz, a na miejscu udzielono 
680 druków osobom, które yy celu studyowania 
przemieszkiwały ćzasoyyo yy Rapperswylu yy po­
rze letniej i na jesieni.

Zyyiedziło Muzeum yy r. 1894 ogółem osób 
3028 czyli o 019 yyięcej niż w roku poprze­
dnim. Podług narodowości zwiedzających było: 
Szwajcarów 2136. Polaków’ 362, Niemców 222,

Francuzów7 119. Włochóyy 49, Anglikóyy 87, 
Amerykanóyy 33. Holendrów 11. Wągrów 10, 
Moskali 10, Szyyedóyy 7. ('zechóyy 5. Hiszpa­
nów 4, Brazyiijczykiw 3, Rumunóyy 3. Alzat- 
czykóyy 2, Finlandczy kóyy 2. Pnrtugalczykóyu’2.‘ 
Argentyńczyk 1. Bułgar 1, Knrlandczyk 1. Serb 
1, Siamczyk 1 i jeden Wenezuelaniii.

Praca, yy Muzeum rozdzielała się lia trzech 
urzędnikóyy: kustosza, pomocnika i bibliotekarza 
Urządzono osobny’ „pokój Tadeusza Kościuszki. 
Ukończono yv zupełności restauraeyę trzeciego 
piętra i zapełniono przedcyyszystkiem wielką sa 
lę, przeznaczoną na maloyyidła. Z dyvóeh mniej 
szych jednę zarząd przeznaczył na zbiór pa 
miątek, rękopisóyy. portrctóyy, wydań przekła 
dów i opracoyyań pism Adama .Mickieyyicza, yy 
drugiej postanoyyił umieścić portrety i autogra 
ty przyjaciół Polski. Do działu Mickieyviczoyv 
skiego weszły en bloc księgozbiory Leonarda 
Chodźki, lir. W i. Platera i hr. Krystyna Dstroyy 
saiego. \U roku zeszłym przybyły nadto mate 
ryały zgromadzone przez dra Artura Wołyń 
skiego, a tyczące się przeyyażnie legionu poi 
skiego, sformoyyanego przez Mickieyyicza i hoł­
dów pośmiertnych oddanych mu yye Włoszech 

Kontroler kilkakrotnie zwiedził Muzeum i księ 
gi kancelaryjne znalazł yv zupeiny ni porządku.

Finansoyyy stan Muzeum przedstayyia się yy 
następujących cyfrach: Ogólny przychód yy r. 
1894 wynosił 90,683.25 fr., yyydano 28,142.53 
fr.. pozostała jako kapitał Muzeum kyyota fr.
62,549.72. Nadto utyyorzouo rezeryye na ]»rzy- 

,]i. Mieha-

yypłyyyóyy 
rłóyy-

szłe. yyydatk: z poyyodu sjiadkn po 
łowskini, która yyynosi 6,423.45 fr.

Fundusz żelazny, składający się z 
od członkóyy yyieezysty cli, a przeznaczony 6 
nie ua koszta utrzymania Muzeum, z końcem r. 
1894 yyyiiosil 26,565.25 fr.

Fundusz stypendialny ś |). Krystyna hr. 
s t n» yy s k i e g o  yyy kazał yy zeszłym roku 

ogólna, cyfrę przychodu 14.825’05 fr. Wyplaeo 
ni. z tego 39 stypendyóyy yv łącznej kyyocie 
18.950 fr. Na rok 1895 pozostało 82 stypendy- 
stóyy. Z tej liczby STudy ujit : yy Paryżu 8, yy Zn 
rychli 7, yy Uenfyyie 4, yy kraju 3. yy Karlsruhe 
i yy Krakoyyie ]»o dyvóeh i po jednym yv Ant- 
weijiii Dreźnie, Freibergu , Leoben , Rzymie 
Wiedniu. Pomiędzy stypendystami jest 27 lfię 
zczyzn i 5 kobiet. Pod yyzględem nauk : medy­
cynę studyuje 18 stypeudvstóyv. cliemię 4. ciek 
tryczność, górnictwo, inżynieryę i mechanikę po 
2. zas filozofię, handel, literaturę, malarstwo, ma­
tematykę, rolnictyyn i studya pr/.ygotoyyayycze 
cealne — jw  jednym. Wysokość ojdacanycli sty­
pendyóyy od początku 1895 r. jest następują­
ca : 2 ]>o 60 fr. miesięcznie, 16 po, 50 fr., 8 po 
40 fr.. 4 po 30 fr. i 2 po 25 fr. Odpowiada to 
yyy ptasie miesięcznej 1.410 t‘r.. a yvie< yyy płacie 
rocznej 16.920 trankóyy. Rzeczywista jednak yyy- 
ilata będzie m niejszą, gdyż dzieyyięciu sty[K‘ii- 

dystóyy kończy syye studya yv ciągu bieżącego 
roku.

Przychody obu fundusz/m anoiiiinoyyycli, z 
których jak  już yyspomnieliśmy jeden wynosi 

50.000, drugi 82.009 fr.. mają na pewien czas 
spccyalne ])rze/naczenie prywatnej natury. Za­
rząd Muzeum ogłosi sprayy ozdanic ze stanu tych 
funduszóyy yye yylaściyyym czasie, kiedy one 
przejdą już calkoyyicie na użytek publiczny.

Sprawozdanie zarządu muzealnego kończy się 
yyzmianka o funduszach skarbu narndoyyegn. 
Bliższe szczegóły podamy yy następnym art» 
kule.

Z Warszawy.
Z Wa r s z a y y y ’ piszą do Dzienniku Poznań­

skiego ■
To, co wam jeszcze w miesiącu styczniu do­

nosiłem, mianowicie iż M e d e m ,  pomocnik 
generał-gubernatora, dostanie dymisyę i że nie 
otrzyma żadnej posady, sprawdziło się. Nastę 
pcą jego został P  e t r o w , którego nominację 
również zapoyyiadałein. Zmiana ta jednak — 
o ile przewidzieć można — nie yypłynie na 
system. Będą zmiany osób, ale rusyfikac/a nie 
będzie cofnięta, co gorsza zaś, iż jej stosowanie 
żadnej nie ulegnie modyfikaeyi. Syyieżym tego 
doyyodem fakt zaszły u nas przed tygodniem 
yy czasie zjazdu inżynierów’ wodociągoyyych z ca­

łego państwa rosyjskiego. Oto óyy fakt. któ­
remu trudno uyyierzyć. a który jednak miał 
miejsce.

Zjazd ti-yyal dzieyyięć dni; yv południe odby- 
yyaly się odczyty y' sali ratusza, ranne godziny 
były itośyyięeoiie na zyyiedzanie urządzeń yyodo- 
eiągowych i fabryk, yyiwc-zoraini zaś iiiżyniern- 
yyie szukali rozryyyek yy teatrze, yy handel- 
kaeli i t,. p.

Niezależnie od tego odbyły się dyya obiady, 
oba yy Hotelu Europejskim, jeden koleżeński 
ze składką po 5 rubli, drugi urzędoyyy. to jest 
yyydany jakoby przez miasto (którego nikt 
z miasta nie reprezentoyyał oprócz prezydenta. 
generała Bibikoyyaj na cześć inżynierów. — 
Otóż na pienvszym z tych obiadóyy p. A -11 u- 
c li o yy . inżynier paczelłly y> ndoeiągów jtetershui- 
skich. sekretarz z yyyhoru biura zjazdu ostatnie­
go. człowiek znany yy rosyjskiej literaturze te­
chnicznej. po yyielu inny Ali toastach w dał i 
dziękując inży nierom naszym za ich uprzejmość 
yy czasie dawania objaśnień przy zwiedzaniu 
robót kanalizacyjnych i yvodo*iągoyyych. podniósł 
toasi „na zdrowie inżynierjyy polskidi“ . 'loast 
ten jioyyitano grzmiąceini oklaskami. Zalcdyyie 
jednak oklaski ucichły, y y s l o c z y l  n a  s t ó ł  
(zwyczaj (zysto rosyjski) inżynier z Moskyyy. 
podpułkoyynik K o 1 a n o yy s k i j i yy sjiosóh 
krzykliyyy i nieprzyzyyoity zaczął protestowa* 
doyyodząc. iż  n i e  m a  , i n ż y n i e r ó yy p o 1- 
s k i e h “ , ho jestesiny tutaj yy Rosyi! 1 tak da­
lej yy ty ni duchu yy dalszym ciągu yyrzeszczal. 
Rosyanie zaczęli go ściągać ze stołu, mitygo­
wać, aby nie yyyprayyiał skandalóyy. a Ałtu 
ehoyy fiodszedl ku niemu i ostro z nim się * 
przemóyyil.

Skandal ten przeiwal obiad, który zresztą już 
dobiegał do końca; pienfśzy podniósł się byJy 
jn-ezydeiu miasta Warszayyy generał S t a r y n  

i e yy i c z .  za nim ]>rezes zjazdu Rosyanin in­
żynier Sn n 1) e r g ,  jmtein inni, i ua tem skoń­
czyła się „uczta koleżeńskie1, ybekayysze jednak 
jej następstwa: Oto tegoż - samego yyieczora. wre
(lyyie godziny po skandalu, zjayyil się u Ałtu- 
ehoyya, yy hotelu, oficer żandamioyy i dyyóch 
yyachmistrzóyy fcuidarmeryi; kuferek Ałtuchoyya 
zreyyddoyyaiio i kata a no  mu na d r u g i  d z i e ń  
o p u ś c i ć  Wa r s z a y y ę .  Jakoż nazajutrz Ałtu- 

oyv o godz. 10 zrami yyyjechał do domu, do 
Petersburga, esknrtoyyany na dyyorzee prze-/. 
żiHidarniH.

Fakt ten oburzył do najwyższego stopnia Ro- 
syan inżynieróyy. którzy, chcąc zamanifestnyyać. 
iż nie sy^mpatyaują ze sprayyoii skandalu. ]ml- 
eownikiem Kolaiioyyskim. p r z e s t a l i  p o d a  
yy a ć m u  r ę k ę .  co znóyy tego ostatniego zmu­
siło do wcześniejszego, niż zamierzał, yyyjazdu 

Warszayyy.
S a  v e n k o yv, inspektor szkół miasta War­

szayyy. spraayca ayyantury yy szkole handloyyęj. 
yyyjechał do Petersburga; Apuchtin uszył mu 
nity i podobno niełatyyo będzie Sayyenkoyyoyyi 

oczyścid się z zarzutóyy. Dziwi nas jednak, iż 
teraj Sayyenkoyy, szpieg yyładz.- naukoyyęj, traci 

rządu łaski, skoro tenże rząd — szpiegostwo 
popiera. O t o  dyya śyyieże tego doyyndy: Naczel­
nik yy arszayyskiego okręgu poeztoyyo - telegrnhez- 
nego 8 z e g r y n s k i . otrzyrmał od ministra 
spraw yyeyyiiętrznych prayyo czytania i wstrzy- 
myyyania yyszelkich telcgramóyy. a jeden z jego 
urzędnikóyy. Łotysz Z a n i o, znający dobrze 
wszystkie języki. zpsta-J odkomcndcroyyany do 
pocztamtu yyarszayyskicgo dla yy zmocnicnia knm- 
[iletu urzędników’ m a j ą c y c h  p r a y y o  otyyie 
a ć w s z y s t k i e  l i s t  y p r z y c li o d z a c c 
u b o d  c b o d z ą c e z W a r s z a yy y 

Hr. S z u w a l *, yy jeszcze się ciągle rozgląda, 
mało dając znakóyy życia. A może go informuje 
o położeniu naszego kraju i jego potrzebach, 
zloyyiek istotnie podrzędny, protojerej 8 e m e- 

l i oyys k i j .  kape.lan i>rayvosłayy'nej eerkiyi yy Ł a­
zienkach ? Jest to domoyyy gość generał-guber- 
liatora; nayyet yypadł yy laski i jiani generał- 
guberaatoroyyej, która mu yy tych dniach posłała 
kilita seróyf, z pary i przysłanej jej na śyyięta 
yyiclkanocne z Berlina. 8emenoyy skij jest kano­
nikiem soboru katedralnego yy Warszawie i jest 
bardzo nielubiany, podobnie ja k  inni kanonicy 
tegoż soboru, przez arcybiskupa prayyoslayynego 
f la wiana, który 'stroje duehorieństw o yy ryzie 

kładzie im zbyt często yv głoyyę, .ż trzeba 
żyć więcej życiem duchowem, niz ziemskiem.

WSPOMNIENIA z MEKSYKU.
Napisał

Dr. Bohdanowicz.

S (Ciąg dalszy).
Dotąd nie miałem jeszcze czasu powiedzieć, 

co to zacz był ten Sargento *). Przystąpię yyięc 
teraz do przedstawienia go łaskayyemu ezytel- 
nikoyyi. Sargento był to mój dobry’ i bardzo 
mądry konik. Dlaczego nazywał się Sargento. 
u nie inaczej, pozostało to niedocieczoną taje­
mnicą między nim a pieryyntnym jego yy-łaści- 
crćlem. Ja  przypuszczani, że był on sierżantem 
ot ta k  sobie, z bożej łaski, od urodzenia, jak  
zresztą wiele jest godności nietylko yy Azyi 
i F.uropie, ale nawet yy Ameryce. Dwie tylko 
miał on yyady. yycale zresztą nie licujące z jego 
nazyyiskiem, a teini by ly : lękliyy ość i gapiostyyo. 
Lekliwość ta jednak  była dziwaczna jakaś. No­
cą np. pozbywał się jej zupełnie. Ogólnie bio­
rąc był to koń nieyyielki. niepokażny. ale bar- 

lteligentny. Ostrożny do tego stopnia, że 
z góry niet; 'ko stąpał bardzo uważnie, 
to. gdy góra byki stroma, próbotyał 
iej z.a każdym krokiem, czy mu się 

osunie. Ody czasami droga yyypa- 
t podnoża stromej jakiej i zyyisająeej 
ii skały, pr/.ekrzyyy iał głoyyę i zerkał 
aeząe. czy mu przypadkiem odłam 

b się nie osuyya. Klepałem go yyóyy- 
a on parskał z zadoyyolema i szedł 
kończonej inspekeyi. Ody było 

ić mógł yy nocy yyśród kamieni, 
y koń nogiby sobie, a żebra 

W takich razach na Nar- 
lożna. Przyzwyczajenie ga- 
yyidać z lal jego młodych.

iFheiito sierżant.

kiedy chodząc po górach miał czas użyySać 
wolności i zastanayviać się nad tem, co sjioty- 
kał. Na stajni naszej, corrałem zyyanej, stało 
zawsze najmniej czterdzieści koni yyszystko 
wierzchowe, o innyrch boyyieni nikt tu nie sły­
szał. Konie były yv cenie od 20 do 40 piastróyy. 
Ponieważ stanowiły one yyśród zajęć urzędnikóyy 
kompanii jedyną rozryyykę. każdy yyięc Francuz 
posiadał yyłasnego mustanga. Wszyscy toyyarzy- 
sze Sargenta szczęśliyysi od niego byli: ponie- 
yvaż nocą nikt prócz lekarza nie potrzebował 
puszczać się yv drogę, więc też około 11-tej 
otwierano wrota corralu i wypuszczano je  na 
wolność, aby hasając po sąsiednich yyzgórzacb, 
przypomnieć sobie mogły te minione młode lata, 
kiedy jeszcze yyolne byłyr i szczęśliyye. Trzeba 
było yyidzieć. jak  ochoczo i z jakim  pośpiechem 
rzucało się to yyszystko za yyrota corralu, jak  
na płaszczyźnie baraszkoyyab przyjaciele pn 
trzech, czterech, zatrzymując się i tworząc 
gyyiazdy. z głnyyaini -/,yvrócoiiemi do środka, je ­
dna tuż obok drugiej, niby na jakiejś naradzie; 
jak  tarzali się następnie kolejno po ziemi, zry- 
yyająe się nagle, obrzucając figlarnie tnyyarzyszy 
piaskiem, i puszczając się zaraz potem yy eyyal 
dla uniknięcia kary kolegów za splatanego figla. 
Biedny tylko mój Sargento i koń Alfonsa, rżały 
żałośnie yy corralu. zazdroszcząc uciechy tnyya- 
rzyszom.

Sargento tedy słabo tylko leagoyyal na klo­
cie ostrogi. Przy znałem mu słuszność mimo 
głodu i zaniechałem projektu szybkiej jazdy. 
I jeelialiśmy już poloyyę drogi. Nie pozostayyalo 
jak dyya kilometry do przebycia. To też połój 
yyyyszy na srrzbi',eie konia yyodze munsztuka 
(y\ Meksyku nie ma zyyyeząju użyyyać zyyyczaj- 
nej tręzli, konia proyviidzi się z.a pomocą same­
go tylko munsztuka). zamyśliłem się o tem, co 
przed ebyyilą słyszałem od księdza. Biedny ten 
Pablo! Żal mi go było serdecznie. Z pięknego 
chłopca jakim by ł przed choroba , dziś zrobiło 
się straszydło, minio że podczas choroby, któ­

rej nabawił się nieszczęściem, dołożyłem yyszyst- 
kicli starań, aby możliyvie zmniejszyć ślady ospy, 
yyiedząe, jak  mu yv obecnej cbyyili yviele na tem 
zależy.

Wczoraj yyieczorem wałęsając się po yvsi zno- 
yvum go widział w pobliżu szałasu Maldonada, 
przed którym gotoyvała się yyłaśnie przezeń spro- 
yy adzona serenada. mimo że był to pierw szy’ 
dzień yyolnośei po chorobie. Stal on i patrzył 
smutnie na szałas Maldonada. Był teraz blady, 
wychudły, wydawał się yyyższym. Wielkie tyl­
ko czarne oczy poyyiększyly sio jeszcze. Ileż się 
tam yy nich musiało odbić kolejno w tej chwili 
niby yy kalejdoskopie nadziei. tryyogi. zyyąt- 
pienia.

Zbliżyłem się do niego.
— Jak się masz Pablo — rzekłem — czego 

tak yyypatrujesz ?
— Liczę gwiazdy na tem szerokiem niebie. 

senor doctor.
-— Ale tyyojej nie dostrzegasz — dodałem 

uśmiechając się.
W estchnął, a yy oku jego błysnęła łza. którą 

dojrzałem przy śyyietle księżyca.
— Niestety, senor.
Poklepałem go po ramieniu . żal mi go było.
— N'i, no pociesz się, jakoś to będzie -— po- 

yyiedziałem, chcąc dodać mu otuchy, której sam 
dla niego nie miałem niestety . Uo ona mu po- 
yyie. my ślałem . gdy go takim . jak  j e s t . zo­
baczy ?

I odszedłem, nie eheąc mu przeszkadzać.
Dziś ksiądz dopoyy-iedzia! mi dalszy ciąg i do­

kończenie serenady. Ha, cóż na to poradzić, 
myślałem teraz jadąc. Będzie, co być musi.

— Pablo! — zayyolal nagle jadący za mmi 
Alfons.

8pojrzalem drzwi siebie na yyierzcholku gó­
ry. która rozsiadła się między nami a Sta Ro- 
salia. ujrzałem Pahla. Szedł on spiesznym kro­
kiem. jak  i my, zdążając yv stronę yrioski. Skąd

się tu yyziąl, na razie ni“ yy ien t. bośmy go do­
tąd nie spostrzegli na naszej drodze.

— Pablo! — krzyknąłem przykładając do ust 
dłonie.

Nie słyszał.
— Pablo! — powtórzyłem jeszcze donośniej.
Obejrzał się, przystanął i zaczął się wnet spu­

szczać z góry na nasze spotkanię. Przyspieszy­
łem kroku i u stóp góry spotkałem się z bie- 
daKiem.

Ody by nie pew ność, że Pabla a nie kogo in­
nego mam przed sobą, pewnie byłbym mimo­
wolnie silniej ścisnął głownię noża , jak i nieod­
łącznie towarzyszył mi w każdej podróży zrę­
cznie ukryty w szpicrucie.

Brudny, potem zlany, wychudły, z twarzą 
poszarpaną stał przedemną Pablo, starszy o lat 
kilka nd dnia wczorajszego. Prawą rękę cofnął 
z lekka poza siebie, gdyż w ręku tvm ściskał 
szeroki nóż meksykański, który starał się teraz 
ukryć przedemną, lecz nóż ten w błysku słońca 
spostrzegłem zdaleka. Nie powitał mnie jak  zwy­
kle. patrzył jakoś dziwnie swemi duźend óezy- 
ma, w których nie wiele dziś widać było myśli, 
patrzył i czekał.

— Co tu robisz Pablo o tej porze? Czy przy­
padkiem nie do szpitala skradasz się cicha­
czem ? W iesz dobrze, że nie wolno — rzekłem 
udając, że nie wiem o jego rannej w barakach 
wizycie.

— Szczepiony już jestem dobrze — odrzekł 
z dziwnie gorzkim uśmiechem.

-  Tak. Ale inni, którym możesz zanieść cho­
robę.

— Alboż inni lepsi odemnie-? — ofuknął, za­
palając się nagle, a oszpecona ospą i podrapana 
(warz jego skrzywiła się złością.

Nie sądziłem, Pablo. żeś taki nie dobry.
Nic nie odrzekł.
— A do czego ci ma służyć ten nóż ? — za­

pytałem nagle poehfląjąr się i biorąc go za 
ramię.

Uśmiechnął się i n ó ż . który dotąd trzunal 
w ręku, za pas niedbale zasunął.

— Pablo — powiedziałem po chwili milcze­
nia, — padre chciałby -ci coś powiedzieć. Pro­
sił mię, abym cię do niego przysłał.

— Padre? — zapytał zdziwiony — i cóż on 
mi powiedzieć może On sam nie nie wie.

— Nie wie, o czem ? —■ zapytałem.
— O niezem — podchw ycił, czując, że się 

wygadał
— No, nie wiem — rzekłem. — ale sądzę, 

że on może więcej wiedzieć niż ja  i ty. \V'*ka- 
żdym razie zobacz się /. penire. < hi będzie eię 
wyglądać tam nad brzegiem morza. Pójdź tam.

— Baeno *) — odrzekł obojętnie.
Sargento ruszył galopem pod górę. Pablo stal

na miejscu zamyślony
—- Tylko nie zbliżaj się do baraków — krzy­

knąłem mu zdała.
Konie rwały pod górę , ja k  to było ich zwy­

czajem. Ale pochyłość 1»\ la długa i wkrótce k*ni 
Alfonsa został znacznie w tyle; mój nie usta­
wał, ale robił bokami. Ściągnąłem eugle, dając 
Sargentowi odsapnąć. Przebyliśmy większa część 
pochyłości. Pozostawał mały już tylko kawałek, 
ale najgorszt. Na prawo góra spadała ku mo­
rzu dosyć stromą . piaszczystą. długą na sześć­
dziesiąt mniej więcej metrów pochyłością. brze­
giem której posuwaliśmy się. U stóp spadku 
rozścielał się nie w ielk i, szeroki na 15 kroków 
ta ra s . poza którym nie pozostawał jak  jeden 
kilkodziesięcio-metrowy skok prostopadły w mo­
rze.

*) Baeno, znaczy dobrze. Meksykanie jednak uży­
wając go w różnych wypadkach intonaeyą odpowie­
dnią tego wyrazu nadają niu znaczenie: zadowole­
nia, obojętności lub zgodv z lon“m.

(6  d. u.)
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Wyjazd arcybiskupa P o p i e l a  do Rzymu 
nastąpi w końcu maja; podobno nasz arcypa­
sterz ma otrzymać kapelusz kardynalski i w i c- 
c e j d o W a r s  z a w v n i e w r <i c i.

S ta n  n n a n so w y  k ra ju  ro z p a c z liw y , p rz e d n ó ­
w e k  b a rd z o  c ię ż k i, a je d n a k  fig le  t r z y m a ją  się  
n a sz y c h  fa rse ro w  k tó rz y  u p o rc z y w ie  tw ie rd z ą , 
iż  w a r to b y  n a z w a ć  je d n e  z n o n  \ eh u lic  w  o k o ­
licy b o g a te k  W o lsk ich  „ Jtrnkiilje irsk im  /w re a l­
ko  lll“.

P r z e g l ą d  p o l i t y c z n y .

K r a k ó w , 20 kwietnia.
Onegdaj odbyło sic w Cieplicach zgromadze­

nie nowo utworzonego ,,Zviązku Niemców z p ó l  
nocno-zaeliodnich Czech". Poseł sejmowy Le i -  
r n e r  oświadcz 1 1 . żc głównym celem związku 
jest o d p i e r a n i e n a j  a z d U c z e s k i e g o. a 
budzenie i podnoszenie wśród Niemców dążeń 
narodowych i ekonomiczno-społecznych. Jeszcze 
ciekawszem było przemówienie posła do Rady 
państwa S i g m u n d a który rozwodził sic sze­
roko nad rozpieraniem się Czechów, s ] t oży-  
w a j  a, c y c li c h l el i  n i e  m i e c k i fsic). Niemcy 
muszą, zdaniem mówcy, za Czechów plaoiii po­
datki i szkoły budować. Koalicja musi runąć, 
bo nie ziściła nadziei niemiei kich wyborców. 
Niemcy są z niej niezadowoleni, muszą oni utr/.y - 
mać się przy władzy w Czechach, gdzie zawsze 
jeszcze rozporządzają większością. W podobnym 
duchu przemawiali inni członkowie, a wywody 
ich przerywała tylko garstka socjalnych demo­
kratów. \V końcu w cbrano zarząd związku, któ­
rego propaganda, jak  widzimy, jest bardzo zbli­
żona do osławionego stowarzyszenia H. K. T. 
w Wiulkopolsće. Jeżeli, co jest bardzo prawdo­
podobne. załóż} ciele tego związku natchnienie 
swe czerpali w nieprzebranem źródle jubileuszo­
wych kazań Bism arka, to mamy w tern pierw­
szy już przykład . w jak i sposób Niemcy pojęli 
i urzeczywistnić pragną głowa swrego duchowe­
go hetmana , że w stosunku do innych narodo­
wości powinni z ..chrześcijańską dobrotliwością11 
się zachowywać. Ciekawa rzecz tylko, czy nie­
odrodne potomstwo krz\ żackie nie połamie so­
bie wnet zębów na twardym cłilebie czeskim.

]’o znanych ukazach szkolnych namiestnika 
( zecli lir. Tłumu . pojawiło się ulotne pisemko 
litogratowane, wyszydzające treść tych rozporzą­
dzeń. Rozesłano je  między innymi do namiestni­
ka, dyrektora policyi. dyrektorów szkól średnich 
i posłów Sprawców tej „zbrodni" wyśledzono i 
ujęto, a dzienniki niemieckie rozdmuchują ją  
oczywista do niemożliwych rozmiarów. Autorem 
pisemka ma być jak iś gim nazjalista . przepisał 
je i odlitografował uczeń d ru k a rsk i, a rozsy fał 
słuchacz uiedycyny. Iliediie Czechy, w których 
tak straszni rodzą się zbrodniarze.

Hr Kaprusaoihasadsinm  ir ]\lcdtiiu.
W wiedeńskich kołach dyplomatycznych uwa­

żają już za rzecz autentycznie pewną, że hr. 
P i o t r  K a p n i s t  mianowany został ambasado­
rem rosyjskim w Wiedniu.

lir. Kapnist urodził się w 1’oltawie 1889 r. 
l'o skończeniu uniwersytetu wstąpił do kanee- 
laryi ministerstwa spraw zagianicznyoli, ażeby 
się przygotować do karyery dyplomatycznej. 
Wkrótce potem został (Mitein' przy poselstwie w 
Rzymie, i na rem stanowisku pozostawał około 
dziesięciu lat. Następnie przeniesiony został do 
1’anż.a jako  radca ambasady, a w 1884 roku 
został ]osiem w lladze. Itył reprezentantem Ro­
sy i na konferencji lieriińskicj, zwołanej celem 
uregulowania stosunków państwa Kongo. Przed 
paru laty porzucił stanowisko dyplomatye/.nc i 
mianowany został senatorem. Teraz znowu w ra­
ca do dyplomatycznego zawodu.

Hr. Kapnist jest bratęm dyrektora dejiarta- 
mentu azyatyćkiego w ministerstwie spraw za­
granicznych. Ożeniony jest z hrabianka S t e i n -  
l i o c k - F e r m o  r e  i ma jednę córkę.

Z  Paryża.
Na ostatniej francuskiej Radzie ministrów zaj­

mowano się praw it wyłąezaie sprawą przygo­
towania budżetu na rok 1896. Prezydent mi­
nistrów R i b o t, będący równocześnie ministrem 
skarbu, wyłuszczył trudności, jakie napotyka 
ułożenie preliminarza budżetowego na rok przy­
szły. Trudności te pochodzą głównie stąd, że 
w przyszłym roku wyjątkowo odpadają źródła 
dochodów, które umożliwiły równowagę budże­
tową w 1895 roku, a przytem z wiciu przy­
czyn dochody z podatków się zmniejszają, pod­
czas gdy parlament w hwali* kilka nowych ustaw 
wvmagająeych nowych wydatków. Ż drugiej 
strony reformy podatkowe, któremi parlament 
zajmować się będzie podczas letniej sesyi mia­
nowicie reforma podatku od trunków i reforma 
podatku •spadkowego,, ni* przyczynią się do 
zrównoważenia budżetu, ponieważ zwyżka, spo­
dziewana z tych podatków, została już prze­
znaczona na wyjątkowe cele. 1’. R i b o t  oświad­
czył w końcu, że pomimo tych trudności starać 
się będzie, ażeby w ciągu te ryj parlamentarnych 
ułożyć w główmy cli zaiysaeli preliminarz na 
rok 1890. Wobec tych niezaprzeczonych tru­
dności finansowych spodziewać się można, że 
nowa sesya parlamentarna rozpocznie się dosyć 
burzliwie i może sprowadzić nieprzewidziane 
wypadki parlamentarne*; Wogóle ministerstwo 
Ribota będzie się czuło o wiele mniej pewmem 
na swem stanowisku, niż było dotychczas. Opo­
zycja  bowiem nie zaniedba wyzyskać każdej na­
darzającej się sposobności przeciwko rządowi 
i będzie się starała wszelkiemi sposobami za­
chwiać położenie galrinetu.

Z  P(4ersbitrqa.
Ostegdaj odbyło się w a l n e  z g r o m  a d z e- 

n i e „ S ł o w i a ń s k i e g o  T o w a r z y s t w a 
d o b r o e z y  n ń o ś c i“ pod przewodnictwem zna­
nego panslawisty hr. I g n a t i e w a , w obecno­
ści metropolity petersburskiego i jego wikaryu- 
szów, generała ( ' z e r n i a j  e w a , posła serb­
skiego i wielu innych osób. W edług zapewnie­
nia dzienników rosyjskich, bardzo interesującą 
była mowa K i r e j  e w a ,  która ze znajomością 
rzeczy dotknęła istoty rosyjskiego ustroju pań­
stwowego. Drugą mowę wypowiedział K o m a ­
r ó w ,  który Dolemizująe ze znanymi wywodami 
J i a  m a ń s k  i e g o co do potrzeby zmiany p o ­

lityki rosyjskiej względem Słowian, bronił jak  
mógł szczątków upadającego panslawizinu i sta­
rał się ożywić ideę słowianofilską. Koinarow 
popierał zasadę, że interesa polityczne Rosy i i 
państwowa idea rosyjska identyczne są z inteł 
resami słowiańszczyzny i z ideą słowiańską. 
O identyczności tej nieraz słyszeliśmy szumne 
frazesy w przemówieniach członków „Słowiań­
skiego Towarzystwa dobroczynności’1, ale nie­
stety’ praktyka polityczna Rosyi i życie ludów 
słowiańskich na każdym kroku kłam zadają 
tym słowiańskim uniesieniom rosyjskich dzia­
łaczy.

Z  Serb ii.
Telegramy doniosą nam zapewne bliższe szcze­

góły o wyniku odbytych wczoraj wyborów do 
skupe/yny. I'stawa wyborcza dozwala każdemu 
miastu okręgowemu wybrać jednego posła, sam 
Belgrad tylko wybiera dwóch. Na wsi odbywają 
się prawybory, na 50 praw y borków przypada 
jeden wyborć*. W razie rozstrzelenia się gło­
sów wybór ściślejszy przedsiębrany bywa zaraz 
dnia następnego. Rozbawieni są prawa wybor­
czego: ci, którzy opłacają mniej niż 15 franków 
bezpośrednich podatków, osoby iiiemająee stałe­
go miejsca zamieszkania ci, którzy opłacani są 
z prvwatnvoh stosunków’ służbow y cli. skazani 
za przestępstwa luli zbrodnie i przeby wając v w' 
śledczem więzieniu, bankruci, żołnierze i ofice­
rowie czy m u j armii, w końcu także adwokaci.

Obecna skupczyna składać się ma z 240-stu 
członków, z których 180 wybiera naród, a 60 
mianuje korona. Król. jak  donoszą,, mianował 
dotąd rylko 40 deputowanych, między nimi jest 
12 umiarkowanych liberałów, jeden radykał, re­
szta w liczbie 29 składa się z osobistości, na­
leżących do ininisteryalnego stronnictwa postę­
powego, bądź politycznie bezbarwny eh. Pomię­
dzy koronnymi członkami skupezyny znajduje 
się był; prezydent ministrów swietomir Niko- 
lajewiez. burmistrz belgradzki Michał Bogliieze 
wiez i jedyny żyd w skupczynie bankier z Bel­
gradu Eliasz Bouly. Jedynym radykałem wsrod 
mianowanych przez koronę jest generalny in­
spektor serbskich kolei państwowych Jakrimo- 
wiez, który swego czasu w radykalnym gabi­
necie Pasieza był ministrem robót publicznych. 
I)o liberalnych deputowanych koronnych należą 
byli ministrowie (Iwozdiez i Andonowicz. oraz 
dyrektor długów państwowy ch Stefan Czurczioz.

Sesya nowej skupezy ny rozpocznie się już w 
poniedziałek -&i li. ni., dla załatw ii nia spraw 
zaległych i potrwa do 8 maja. Następna sesya 
rozpocząć się ma w Niszu 27 czerwca.

Galerya samouków.
W szyscy niem al uczeni angielscy , k tó rzy  w bie- 

żącem stu leciu  oprom ienili chw ała naukę ang ielską, 
byli sam oukam i. -Żaden z mcii nic w yszedł z uni­
w e rs y te tu ,  z w y ją tk iem  D a rw in a , a  i ten  un iw er­
sytetow i nic m ia ł nic do zaw dzięczenie.

O to lip. F araday . Ojciec jeg o , Jam es F araday , 
b y ł kaw alerem  w N ew ington (R atts), gdzie M M iał 
u jrza ł w r. 1791. św ia tło  dzienne. W 12 roku  ży­
cia chłopiec w stąp ił na naukę do in tro liga to ra . Po 
ośmiu latacti p racy rzem ieślniczej, obol< k tó re j m ło­
dzian oddaw ał się z zapałem  studyoin  nad fizyką, 
F a rad ay  zaczął uczęszczać na k u rsy  w ieczorni Da- 
vv ego. P ierw sze cz te ry  lekcye p rzep isa ł na  czysto, 
o p raw ił p ięknie i p o s ła ł zeszyt D aey c in u  z prośbą, 
aby go p rz y ją ł na posługacza do laboratory iim. D a­
r y  życzeniu F a ra d a y a  uczyn ił zadość i w yznaczy ł 
mu pensyę 25  szylingów  na  tydzień . T a k  rozpo­
częła się k a ry e ra  naukow a jednego  z n a jśw ie tn ie j­
szych lizyrków  doby w spółczesnej.

K aro l D arw in  m ia ł początki ła tw ie jsze , b y ł bo­
wiem synem  lek a rza  w  S h rew sbu ry . K aro lek  nmie- 
azezony zo sta ł wrcześnie w Public, s e h o u l, skąd  je ­
d n a k , ja k  sam później p o w ia d a ł, n ie w yniósł nic, 
oprócz m ętnych wspomnieli k ilku  lekcy j g e o m e tr ii 
i chem ii. Zdecydow ano w reszcie, że ma pośw ięcić 
się m edycynie i w Di ro k u  życia w ysłano  go do 
E dym burga . Po dwócli latach  studyów , do k tó rych  
m łodzii niec nie m ia ł żadnej sk łonności, rodzina po­
stanow iła  zrobić go duchow nym . P rzez cza i jak iś  
m łody Darwin p rzygotow yw ał, się ilo tego  zawodu, 
a le  po ro k u  zap rzy jaźn ił się z bo tan ik iem  llenslo- 
wem. B y ł to  p rzełom  stanow czy w żyrciu niezdecy­
dow anego dotychczas K aro la . W  r. 183  J kap itan  
F itzroy szu k a ł p rzy rodn ika , któryby’ run tow arzy ­
szy ł w podróży naokoło  św iata  na s ta tk u  „B eairle11. 
M łody D arw in  zobow iązał się odbyć podróż bez­
p ła tn ie , z w arunkiem , że będzie mu dozw olone za­
trzym ać na  w łasność ko lekcye, w podróży zgrom a­
dzone. „B eag le11 pozostaw ał w podróży  la t pięć. 
W  podróży tej s tra c ił D arw in zdrow ie, a le  p rz y ­
w iózł z sobą moc w spaniałych  spostrzeżeń i um ysł 
p e łn y  pomy słów . N iebaw em  też zam knał się w po­
siadłości sw ej w D aw n w h rabstw ie  K e n t ,  gdzie 
p rz e b y ł Jat 40 , spędzonych t a  m yśleniu, obserwcp 
w aniu, p racy  skrom nej a w y trw a łe j.

Gdyby' D arw in u rodził się N iem cem , o trzym ałby  
bez w ątp ien ia  k a ted rę  w L ipsku , B erlinie lub  Mo­
nachium , gdzie p racow ałby  d ia  dobra nauk i, zaopa­
trzony  we w szelkie pom oce i w łasne laboratoryum , 
jak się to  s ta ło  z H aecklem  lub Helmliolzem. AD 
A nglia nie zajm uje się podobneini spraw am i. P raco ­
w a ł w ięc D arw in n i  w łasną ręk ę  , a  że w ypraco­
w a ł tak  w iele, zaw dzięczać należy n iezw ykłym  si­
łom  tego  nadzw yczajnego um ysłu .

1 H u x ley  o w łasnych  siłach  W' p ły n ą ł. G hodził 
przez czas jak iś do szkółk i początkow ej, w 13 zaś 
roku  życia b y ł pozostawiony sam em u sonie. .Sam, 
bez niczyjej pomocy nauczy ł się po francusku  i po 
n iem iecku. N astępnie zaczaił studyow ać m edycynę, 
przy  pom ocy sw ego b r a t a , k tó ry  studyow ał ten  
przedm iot na un iw ersy tecie . W  20 roku  życia zdał 
egzam iny, o trzy m a ł dyplom  i w stąp ił p iko lekarz  
do m arynark i k ró lew sk ie j ; pierw szą podróż o d b y ł 
na  „Y ic to ry 11, k tó rą  dow odził N elson w T rafa lg a- 
rze . N astępn ie, podobnie ja k  D arw in , o d b y ł podróż 
naokoło  św iata  na okręcie  „ R a ttle sn a k e 11 pod do­
w ództw em  k ap itan a  O wena S tan leya . Z drog i p rzy ­
s y ła ł  m łody lekarz  do „K oyal Sooiete11 notary sw oje, 
k tó re  następn ie  w yszły  w osobnym  tom ie.

Usiadłszy w L ondynie, zaczął oddaw ać sic u lu­
bionym  studyoin nad filozofia i anatom ia. Po trzech  
latach o trzy m a ł znowu liozkaz przygo tow an ia  się 
do d łuższej podróży , nie elicąe tedy m arnow ać zdol­
ności na stanow isku  lek a rza  ok rętow ego , v z ia ł dy-- 
misyę i rozpoczął s ta ran ia  o ka ted rę  fizyologii lub 
anatom ii porów naw czej. D opiero w’ r . 1 8 5 4  H en ry k  
ile la  B eche ofiarow ał liczonem u k a ted rę , p a leon to ­

logii i billt>ryi n a tu ra ln e j w szkole górniczej w 
Ferm yn S tree t. H uxley p rz y ją ł posadę, ośw iadczył 
jednak, że paleontologii nie lulu, * że przeto  opuści 
ofiarow ane mu stanow isko , ja k  mu się ty lk o  coś 
lepszego zdarzy. Tym czasem  losy chciały inaczej, 
bo uczony ten  pozostaw ał na posadzie przez, la t 31.

K aryera  naukow a H erb e rta  Spencera i Johna 
T yndn lla  d a leka  je s t rów nież od szablonu, i czein 
ci ty lk o  sobie zaw dzięczają swoje stanow iska, jakie 
w nauce w spółczesnej zdobyli. Spencer w ychow any 
b y ł przez ojca. nauczyciela m atem atyk i, i w uja, du ­
chow nego. W  17 roku  życia rozpoczął naukę u in ­
żyn ie ra  cyw ilnego, u k tó rego  p racow ał 7 la t. Ale 
inżynier do w ziętych nie n a le ż a ł , zab rak ło  też ry ­
ch ło  m łodem u Spencerow i chicha. Zaczął tedy  p i­
sać dla zarobku , b y ł w spółpracow nikiem  K!:<nn>nii- 
s ty  i k ilk u  innych przeglądów . Powoli filozofia po­
ch łonęła  go całego.

John T y n d all, urodzony w tym  samym roku co 
Spencer, ho 1820-go, uczęszczał przez lat k ilk a  do 
szkółki poczatkow ej w wiosce irlandzk ie j, w 19 ro ­
ku życia w stąp ił do JriHi O rd n a u ie  S a m i / ,  pu­
czem zosta ł k onstruk to rem  kolejow ym . Pu  trzech 
latach1 pracy dla chleba i studyów , dokonyw anych 
w ch w ilach , ukradzionych  obow iązkow em u zajęciu, 
po rzucił zajęcie k o n stru k to ra  i w stąp ił w ch a rak te ­
rze k o rep e ty to ra  do szkoły  prciwincyonalncj (Jneen 
r o n i  ( . 'o 'H < je gdzie m ógł ju ż  pracow ać spokojnie. 
Po k ilku  la tach  g uw ernerk i, zebraw szy sobie sk ro ­
m ny fundusz na drogę, w y jechał do N iem iec, gdzie 
s tu d y o w ał chem ię u B nnsena . fizykę u H erlinga i 
K uiihlaiicha. w reszcie p racow ał w berlińskiem  labo- 
ra to r ju in  .Magnusa.

T ak  się idzie o własny cli siłach  fu r tu p crn  m l 
a s tm  .

K R O N I K A .
K r a k ó w , 20 kwietnia.

Dia Towarzystwa „Szkoły ludowej1’ n ad es ła ł
zarząd K oła m iejscowego w N owym  T arg u  1 8 z łr

N a budow ę szkoły  polskiej w B iały  w ydzia ł 
R ady pow iatow ej w T arnow ie  z ło ży ł kw otę ó f  z łr.

P . !śat. w K rakow ie zło/y ł  10 złr.
Zam iast wieńca na trum nę ś. p. ojca sw ego .1 li­

liami Bończy i 'hm ielcckiegii, z ło ży ł p. M aryan J u ­
lian (ilunieleeki po 5 z łr . na T nw . Szkoły ludow ej, 
na  pom nik K ościuszki, na szkołę  polską w B iały i 
na giinnazyum  polskie w Cieszynie.

Szkolnictwo W Krakowie, o d  je d n e g o  z n au ­
czycieli o trzym ujem y następujące pismo : W szkole 
w ieczornej uzupełn iającej uczę ml początku roku 
szkolnego,, a  zatem  n iespełna rok ca ły , 40  uczniów 
języka polskiego li e z k s i ą ż e k .  —  Ł atw o  sobie 
przedstaw ić, ja k i osiągnąć by ło  można rezu lta t, a 
ja k a  panow ała d y sc y p lin a 1 Bez książek  ani by ło  
można czytać, an i pisać. T o  też  pom agałem  sobie, 
jak m ogłem . T rzy  zaledw ie rozdałem  książki mię 
dzy uczniów, a reszta rozm aw iała , b ro iła . Z p isa­
niem pom agałem  sobie, żc uczniowie liądz pisali na 
lab licy , bądź d yk tow ałem  im do zeszytów . Sku­
tk iem  tak iego  stanu rzeczy, co w ieczór, po 1 1ji  
godzinie p racy , tak  sic um ęczyłem , żem w n astę ­
pnym  dniu to  odczuw ał i zdrow iu memu dało  aię 
we znaki. K to  tem u  winu n ? Usadźcie sami. Z po­
czątkiem  roku  szkolnego dyrekoya szkoły  wspom- 
liionej podała do komisyi przem ysłow ej o książki. 
L kom isya uchw aliła  zakupić' książk i. Pu k ilku  m ie­
siącach otrzym uje dy rekeya szkoły  z m ag istra tu  
pismo z ośw iadczeniem , żc książki kupi się po w sta­
wieniu kw oty w budżet na rok 1895 . A le jak o ś  
nie spieszno, widocznie z kupieniem , skoro do tąd , 
przy schy łku  roku książek nie dostarczy ło  się. 
Z obaw y t e d \ , aby ta sama bisto rya nie pow tórzy ła  
się i w przyszłym  roku , podaję fak t ten  do pub li­
cznej wiadomości. K raków , m iasto sto łeczne, nie 
pow inno tuk po macoszemu trak tow ać s z k o ł \ . A jeśli 
zaw iniła w tym  w ypadku b iu r o k r a t a  m ag istra tu , 
pow inna za to pociągniętą być do odpow iedzia l­
ności.

Z Akademii Umiejętności w Krakowie. W y­
d zia ł historyeziio-fihizotiezny odbędzie zw yczajne po­
siedzenie dn ia  22 b. m. t . j .  w poniedziałek  o godz. 
fi w ieczorem  z następu jącym  porządkiem  -dziennym : 
D r. A. Prochaska odczyta rz ecz : ..O au ten tyczno ­
ści listów  G edym ina11 i o „P odolu  ja k o  lennem ko­
rony  w la tach  1352  — 1 4 3 0 11. K. Po tkańsk i mówić 
będzie o „P raw ie  hartnem  w Po lsce".

Restauracya katedry na Wawelu. K siążę b i­
skup  krakow ski ks. Puzyna z energ ią , w yw ołującą 
szczere uczucia wdzięczności , za ją ł się spraw a re- 
s tau raf ', i k a ted ry  k rakow sk ie j, skarbn icy  ty lu  n a ­
rodow ych pam iątek . W dalszym  ciągu  podjętych 
czynności p rzygotow aw czych zw ołaną została an ­
k ieta , do k tó re j oprócz znawców i a rch itek tów  m iej­
scow ych, z poza K rakow a zaproszono a rc h ite k tó w : 
p. D ziekańskiego z W arszaw y, a ze Lwowa pp. 
G orgolew ukiego i l lo e h b e rg c ra . oraz ks^Skrocho-w  
skiego. ’Ci panow ie zwiedzał- k a ted rę  pod przew o­
dnictw em  prof. .Sławomira O drzyw olskiego, budo 
w niezego k a ted ra lnego , następnie rozpatryw ali p la ­
ny i p ro jek ty  p rzygo tow ane przez prof. O drzyw ol- 
sk iego. K siążę b iskup ośw iadczył, iż życzy Sobie, 
a 1) y ‘ r  o b o t y  r  e s t  a u r » c y j  u  e w e z e i w c u  
li. r . r  o z ]) o c z ę t  e z o s t a ł y ,  nad to , ab \ w 
pracach restauracy jny  ch1 nic zm ieniano ani w ew nątrz , 
ani na zew nątrz kościo ła niczego z d z ie ł sztuki
1 pam iątek , co je s t  spuścizną przeszłości w iekam i 
uświęconą,

" a u t , u rządzany przez k ru k . K oło pań T ow . 
„S zkoły  lu d o w ej11 na dochód budowy szkoły  po l­
skiej w B ia ły , odbędzie się z pew nością ju t ro  w 
niedziele w sali sask ie j. O bowiązki gospodyń p rzy ­
ję ły  ])anic : B eaudouin de < o u rten ay , B ałucka , L. 
( 'hm urska . lla ra jew ieżow a, Z. F ederow iczow a, J . K o­
ta rb iń sk a , K ohnow a, M. M aciejow ska, L obaczcw ska, 
Karolo,wa P ien iążkow a, li. P a reń sk a , P on ik łow a, J. 
R aczyńska, R edykow a, Śliw ińska, M. S iedlecka, T rze- 
liicka.

Zjazd Sokołów W Krakowie. N a ostatn iem  po­
siedzeniu w ydziału  Zw iązku Sokołów  d e leg a t z K ra­
kow a dr. Ju liusz B androw ski z ażąd a ł im ieniem  w y­
działu  „S o k o ła11 krakow skiego  uchw ały  w ydziału 
Z w iązk u , ap robu jącej zam iar urządzenia  w K rak o ­
wie w r. ISOfi Zlotu sokolego. P o d n ies io n o , ezego 
nie zap rzeczy ł d e leg a t k ra k o w sk i, że ten  Zlot we
2 la ta  po w ystaw ow ym  je s t za w ezejny . G dy j e ­
dnak , ja k  wiadomo, Zlot k rakow ski m ia ł odbyć się 
w roku  bieżącym , a u stąp ił z konieczności Zlotowi 
w ystaw ow em u, gdy niezaw odnie pobudzi rozw ój So­
kolstw a yy G alicyi zachodniej, i gdy  zresztą  ośw iad­
czenie d ra  S tycznia,- prezesa „S o k o ła1- k rakow sk ie­
go , że zastrzeg a -o d b y c ie  Zjazdu delegatów  i Zlotu 
w K rakow ie, w r. 189fi, spo tkało  się na 11 Zjeździć

z żywem uznaniem , uchw alono w myśl w niosku de­
leg a ta  „S o k o ła11 krakow sk iego  i w ślad zatem  upo­
w ażniono w ydzia ł tego  „S o k o ła1" do podjęcia p rzed ­
w stępnych prac la k  pod względem  program u ćv i- 
c z e ń , jak program u Z lo tu , z zastrzeżeniem  tych  
program ów  przez zw iązkow e grono  nauczycielskie, 
w zględnie przez w ydzia ł Zw iązku. G ronu zw iązko­
wemu polecono w spom aganie prac g rona k rak o w ­
skiego w razie  potrzeby odbyw aniem  posiedzeń w 
K rakow ie. W reszcie uchw alono w niosek do III Zja­
zdu delegatów  na odbycie następnego  Zjazdu w 
K rakow ie.

N astępnie p rzed s taw ił d e leg a t k rakow sk i o p ła ­
kany , p raw ie z zanikiem  g ran iczący  stan  „ S o k o ła 11 
w Gieszynie i w ykazał konieczność p rzy jść .a  mu z 
pomocą ze strony  Związku ; uchw alono przychyln ie  
a zgodnie z w nioskam i . w toku  dyskusy i poczy­
nionem u

Przedstawienie amatorskie, w _ P i W j '  s to ­
w arzyszeniu m łodzieży rękodzielniczej, u l. K arm eli­
cka 1. 48 , w lokalu  w łasnym  , danem  będzie ju tro  
w niedzielę przedstaw ien ie  am atorsk ie . P ro g r a m : 
D uet kow ali, „O pow iadanie Iirn ik a"  z b itw y ra c ła ­
w ickiej Lenartow icza, „W igilia  św. A ndrzeja" , sz tu ­
ka ludowa w 1 akcie ze śpiew am i i tańcam i przez 
F r. D u m n ik a , m uzyka M. Św ierzyńskiego. Now a 
garderoba um yślnie zakupiona. P oczątek  o godz. 7 
w ieczorem . B iletów  m ożna nabyć w lokalu  S tow a­
rzyszenia od godziny 4 po południu .

Z klubu cyklistów, w niedzielę dnia 21 b. m. 
odbędzie się w spólna w ycieczka członków  k rak o w ­
skiego k lubu  cyklistów  z r . 1892 do A lw em ii i 
R egulic. Spoczynek w Liszkach. W yjazd  p u n k tu a l­
n i  o godz. 3 po po łudn iu  z lokalu  k lubu  przy 
ulicy św. G ertru d y  1. 7. S ta ła  od d łuższego czasu 
pogoda w p łynęła  bardzo korzystn ie  na stan  naszych 
dróg, k tó re  w ed ług  inform aeyj, o trzym anych  przez 
klub od jednego  z członków , odbyw ających częste 
i dalsze w ycieczki, m ają byu. z m ałem i w yją tkam i, 
zupełnie dobre i zaehęcające do ja zd y  w eloeype- 
dow ej.

Walne zgromadzenie „Macierzy szkolnej11 dla
K sięstw a F ieszyńskiego odbędzie sie w sobotę dn ia  
4 maja h. r. o godz. 2 po po łudn iu  w C zytelni lu ­
dowej pod „Z ło tym  w ołem  w’ C ieszynie. P orządek  
dziwili? P rzeczy tan ie  p ro to k o łu  z ostatn iego  w al­
nego zgrom adzenia. Spraw ozdanie z całorocznej 
czynności zarządu za rok 1 8 9 4 . Spraw ozdanie ra  
clum kow e. ('dzielen ie  abso lu to ryum . W nioski i ży­
czenia.

AT. M oasii/noro S m e iy ,  prezes. AT. .Jó ze f L o a -  
d z iu ,  sek re ta rz .

Wiadomości osobiste. N am iestn ik  h r. Badani 
dzisiejszym  nocnym  pospiesznym  pociągiem  p rze je ­
ch a ł przez Rzeszów do Strzyżow a na pogrzeli ś. p. 
Ignacego Skrzyńsk iego .

H r. S tan isław  B adeni w czoraj w ieczorem  p rze je ­
ch a ł przez K raków  ze L w ow a do W iednia.

Samobójstwo, o  godzinie 3 wezwano ubiegłej 
noc\ pogotow ie T ow . ratunkow ego  na ulicę Szew ­
ską 1. 28 do M aryi B ., la t 23 liczącej, stanu  wol­
nego, k tóra w  zam iarze o trucia  się zaży ła  cześć 
pasty lk i sublim atow ej Po zastosow aniu odpow ie­
dnich antydotów  odstaw iło  pogotow ie chorą do szpi­
ta la  św. Ł azarza.

Zmarli. Ignacy Z arem ba S k r  z y ń s k i. syn W in ­
centego z H arty , a reysto ln ika  koronnego  g a licy j­
skiego, i K onstaneyi z lir. F red rów , urodzony w r. 
1 8 9 ' ,  zm arł w dobrach sw ych S trzyżów , w pow, 
rzeszow skim . Oficer w ojsk p o lsk H i z roku  1 8 3 0 , 
usiadłszy następn ie  w m ają tku  rodzinnym , b y ł 
w zorem  zapobiegliw ego ziem ianina i obyw atela .

W T arnow ie zm arła  nag le  M arya zc S tebnickicli 
W  i 1 c z y  ń s k a , w dow a po poborcy podatkow  cm, 
przezyw szy la t fi3. Z m arła n iezw ykle by ła  czczoną 
dla w ielkiej dobroci serca.

Ks. T adeusz Strzem ię C li w a l  i b ó g ,  proboszcz 
w O strow ach Tuszow skicli dyeeezyi tarnow sk ie j, 
zm arł w K rakow ie w 58 roku  życia, a  33 roku 
kap łaństw a.

M aryan J a n i c k i ,  m agiste i farm aeyi, zm arł 
w -32 roku życia w K rakow ie.

Ś . p. Władysław Frankowski. Adw oM i zam ie­
szczają następu jące  w spom nienie pośm iertne :

W W ielki P ią tek  zm arł w C harkow ie, w ed ług  
brzm ienia depeszy, „honorow y obyw atel m iasta 
C harkow a, przy jacie] ubogich i nieszczęśliw ych —  
d o k to r F ran k o w sk i."

W ładysław  F rankow sk i b y ł  lekarzem , ale prze 
dew s/.ystkiem  b y ł człow iekiem . Do niego to  możne 
b y ło  zastosow ać słow a H am leta  : „B.vł on człow ic- 

Trłcm, człow iekiem  w całem  znaczeniu s ło w a11. A le 
w osobie F rankow sk iego  lekarz  i cz łow iek  tw orzyli 
n ierozdzielną całość. N auka  w w z e p ię k n e j te j po­
staci znajdow ała w yraz v \ sowiej pow ag5 m oralnej, 
nadający  joj Uro k  i s iłę . Chorzy i m ało  ośw ieceui 
i ludzie naw et zupełn ie  ciem ni w ierzy li w naukę, 

.ucieleśnioną w tym  serdecznym , ojcow sko dobrym  
ezłow i°ku . „P rzy jac ie l ubogich i n ieszczęśliw ych11 —  
to  nie pochw alny frazes pośm iertny , leez n a jp ra ­
wdziw sza m oralna je g o  e h a ra k te n  sty k a .

„C harków  —  pow iada depesza op łak u je  cięż­
ką s tra tę  w osobie F ran k o w sk ieg o 11. D ługo  m ieszka­
łem  w C harkow ie i w ca łym  tym  okresie znałem  
jednego  ty lk o  człow ieka, k tó rego  imię m iało  ten  
d a r, że gdy  je  wymowiono m ilk ła  złość, zawiść i 
w szelkie inne tego  rodzaju  ujem ne zjaw iska , w ła ­
ściwe ludzkości w ogóle, a  w’ szczególność, spo łe ­
czeństw u prow ineyonaluem u. C złow iekiem  tym  b y ł 
W ład y s ław  F rankow sk i. P rzeszło  p ó ł w ieku po­
św ięcał 011 siebie, w szystk ie swe zabiegi i p race, 
ca ły  bogaty  zapas s ił m oralnych  d la  c ierp iących  i 
w ydziedziezonyeli. P rzed trzem a la ty  obchodzono w 
C harkow ie óO-letni jub ileu sz  lekarsk ie j, a  w łaśc i­
wie lekarsko-filan trop ijnej działalności zm arłego . —  
P ó łw iekow a społeczna działalność F rankow sk iego  
pozostanie na zaw sze drogocennym  skarbem  j o ta ­
kich w łaśnie ludziach i tak ich  pracow nikach  tw o ­
rzą się te  p iękne legendy , k tó re  oprom ieniają swem 
św iatłem  sm utne d róg  życia.

Z konkursu dramatycznego, ł f y d z ia ł  k ra jo w y
uprasza pp autorów  p rac , nadesłanych  na  konku rs 
d ram atyczny , aby  najpóźniej do końea k w ie tn ia  br. 
zechcieli W ydziałow i k ra jow em u w skazać adres, 
pod k tó rym  m aiiusk ryp ta  na  ich koszt m ają im 
być zwrócone.

Agitacya wyborcza. W  P rzem yślu  na poufnem  
zebran iu  110 eJiłopów z 19 w si zav iąza ł"  w ybor­
czy kom ite t pow iatow y w łościański. W łościanie z 
na jw yższą ;. radością pow itali m yśl —  w ybrać na 
posła  ch łopa  lub sprzy ja jącego  im in te ligen tnego  
dem okratę . K om itet sk łada  się z 40 ludzi. P rze ­
w odniczącym  je s t  w łościanin Stefan N ow akow ski, 
sek re ta rzem  Bazyli P aw łuek i.

Ze Śląska. Stow arzyszenie akadem ików  polskich 
na Alasku -Z n icz11 urządzało  w poniedziałek  w ie lka­
nocny zabaw ę ludow ą w D olnej Suchy. O bszerne

lokale gospody gminnej zapełnione były ludnością 
rolną i górniczą Suchy i okolicznych wsi. Pi ugram, 
zastosowany do potrzeb zebranej pnblicznoścl, de- 
klamacye, śpiewy chórowe i kwartetowe, wykłady 
i przemowy. Z deklamacyj wymieniamy „Racławi­
ce1’ Lenartowicza i „To Niemiec11 śląskiego poety 
Kuoisza, ciekawe odźwierciedienie śląskiego rene­
gata. Wykład „0 Stowarzyszeniach11 wywołał silne 
zainteresowanie słuchaczy. Włościanin CnroboK dzię­
kował w pięknej przemowie za odwiedziny, zape­
wniając, że słowa napominające, by zakłauać Sto 
warzyszenia gminne, nie pójdą w zapomnienie. 
Pieśń „Jeszcze Polska nie zginęła11 zakończyła oży­
wioną tę zabawę.

Teatry warszawskie. Rachunek kontroli państwa 
za rok 1893, świeżo ogłoszony drukiem, pomiędzy 
innemi obejmuje szczegółowa sprawozdanie z docho­
dów i wydatków teatrów- warszawskich. Wedłuf 
tego sprawozdania przychód w r. 1893 był nastę­
pujący : snbsydyum ze skarbu państwa 60.000 rs., 
z przedstawień otrzymano: w teatrze Wielkim ra. 
275.041 kop. 26, w teatrze Rozmaitości 156.673 
ra. 70 kop., w Małym rs. 135.544 kop. 25, s ka­
sy zamówień ra. 7040 kop. 45, z koncertów rs. 
2412 kop. 5, z maskarad ra. 77C7, z jednej szó 
stej części dochodu z widowisk prywatnych ra. 
29.852 kop. 88, za dzierżawę lokali i bufetu ra 
26.599 kop. 12, przypadkowych ra. 15’394 kop 
34, za światło elektryczne ra. 3776 kop. 81, z 
kontra markami wraz z dochodem za wierzchnie 
ubranie re. 20.969 kop. 10, razem dochód wyno­
sił re. 741.008 kop. 96. Wydatki: płaca zarządu 
rs. 35.590 kop. 56, płaca artystów i osób wcho­
dzących do składu ttatrów warszawskich 296.412 
re. 37 kop., wynagrodzenie artystów przyjezdnych i8. 
108.977 kop. 37, utrzymanie teatru Małego i wy­
datki rozmaite ra. 105.693 kop. 1, garderoba i 
pranie rs. 34.129 kop. 72, dekoracye i maszyserye 
rs. 19.039 kop. 91, sztuid teatralne (zakup) i za 
opatrzenie bibliotek; ra. 13.097 aop. 90, meble i 
efekta ra. 9325 kop. 78, oświetlenie ra. 46 2»8 
kop. 37, opał rs. 2860 kop. 6, dzienne wydatki 
sceniczne rs. 19.087 kop. 48, materyaiy piśmienne, 
wydatki pocztowe i kancelaryjne rs. 7588 kop. 92, 
remont gmachów i porządek w budynkach 16.590 
rs. 7l kop., wydatki nieprzewidziane rs. 41.304 
kop. 98, druk afiszów i ogłoszeń re. 131 kop. 20, 
do dyspozycyi prezesa rs. 1498 kop. 7, ubezpie­
czenie od ognia rs. 4226 kop. 72, razem wydatki 
rs. 761.943 kop. 77, powstał przeto deficyt w ilo­
ści rs. 20.934 kop. 81, który wyrównano rema­
nentem z roku poprzedniego.

Projekt wycieczki. Kur. P arsz donosi: Grono 
osób,( należących do inteligencji, organizuje wycie 
czkę w części pieszą do Zakopanego, sksó już z» 
pełnie pieszo wyruszy na Śląsk austiyaeki ku źró­
dłom Wisły. Na listę uczestników przyszłej wycie­
czki już sie zapisało kilka osób ze świata artysty­
cznego i przemysłowego.

Z Litwy Wileński] Wiestnik podaje następujące 
dane statystyczne o podziale ludności gubernii ko- 
wieńskiei według wyznań po dzień 13 stycznia 
1894 roku: katolików 1,192.159, żydów 317.815, 
protestantów 59.769/ prawosławnych 42.527, ob­
serwujących stary obrządek 26.622, muzułmanów 
2140, karaimów 264. Ogółem gubernia kowieńska 
(35.711 wiorst kwadratowych) miała mieszkańców 
1,641.296, mężczyzn 820.852 i kobiet 820.444. 
Przyrpst ludności wyniósł w roku sprawozdawczym 
13.130 głów.

Demonstracya w teatrze. W Pradze czeskiej, 
podczas występu gościnnego artystki wiedeńskiej, 
Maryi fospiszil, w teatrze czeskim, przyszło do 
burzPwej demonstracji z powodu, iż artystka ta 
miał? raz w Wiedniu uczestniczyć w przedstawie­
niu na rzecz niemieckiego „8chul;ereinuu. Skoro 
tvlko artystka pojawiła się na scenie, ozwały się 
w teatrze świsty i sykania, co spowodowało uwię­
zienie pracz polie\rę 10 osób z inteligeneyi (lekarae, 
adwokaci i t. p.i, poczem dopiero przedstawienie 
odjjywało się dalej i spokojnie dobiegło do końca.

Z Paryża. Sąd apelacyjny paiyski sądził sprawę 
młodego adwokata Antoniego L iandri, któremu 
Rada adwokatowi odmawiała wpisu do Stowarzysze­
nia, a tem samem prawa stawania przed sądbm. 
Leandri był w r. 1887 studentem, gdy w ojczy­
źnie jego, Korsyce, panowała francuskr nasłana 
koterya polityczna, trzymająca' w swoich rekach 
administracyę i sądy. Młodziar wobec niesprawie­
dliwości i nadużyć, których był św adkiem, zebrał 
kilkuset Korsykanów i udał się z nimi w góry, 
myśląc o zo"ganizowaniu m szeroką skal j korsy­
kańskiego powstania. Władze zmobilizowały wszyst­
kie brygady miejscowej żanuarmeryi, lecz syjupa- 
tye ludności strzegły Leandriego. Tymczasem z po- 
w odu tych wypadków odbyły się gwałtowne roz- 
prawy w pariamencie, nadużycia zostały potępione. 
Wówczas Leandri oddał się sam. w ręce rrładr i 
po rozgłośnym procesie został w dniu 29 lipca 
uniewinniony przez sąd przysięgłych.

Rada Izby adwokackiej chciała być surowszą; 
ale sąd apelacyjny zniósł jej wyrok i zatwierdził 
byłego powstańca w godności adwokata.

Choroby Uipysłewe. Smutną, znamienna cechę 
doby współczesnej ujawnia statystyka lat ostatnich, 
wykazująca znaczny przyrost cfiorób umysłowych. 
W Prusiech na przykład, gdzie przyrost ludności 
wynosi w ostatniem dziesięcioleciu 10*/o , przyrost 
chorób umysłowj-ch wynosi akurat d-ugie tyle. 
W Anglii i w Amerj-ce Północnej stosnn Bk jest 
jeszcze znacznie gorezy. Naj ratalni ej jednak przed­
stawia sie Alzacj-a, tam bowiem w r. 1854 lic/Ob* 
jednego obłąkanego na 609, a obe-nie na 
mieszkańców.

Statystyka Londynu. Ciekawe cyfry zawiera 
wydana świeżo ogólna statystyka Londynu za rok 
1894. Długość ogólna ulic sięga do 6,612 mil an­
gielskich, czyli 10.638 kilometrów. Na tych arte- 
ryach komunikacyjnj7ch ciągnie się 54.740 kilome­
trów drutów telegraficznych, 7.245 rur wodoeiągo- 
wych, 5.152 kilometrów rui gazow-ych i 4.830 kilo­
metrów- kanałów. Straż ogniową obsługuje 585 lu­
dzi ; posiada ona 58 stacyj stałych, 6 niestałych i 
4 przenośnych. Dodać tu można, że p aryż, mniej­
szy- od Londynu przeszło o połowę, zatrodnii, trzy 
razy liczniejszą straż ogniową. Policya londyńska 
składa się z 13.765 osób różnych stoDni, których 
płaca wynosi ogółem 3,125.000 fr Romisara gene­
ralny- policyi poliiera 52.500 franków, dwaj komi­
sarze generalni przyboczni po 32.000 flanków, rad­
ca prawny 25.000 fr., sekretar? generalny 17.000 
fr. itd.: zwykły-ch poliemenów liczy miasto 11.1-51. 
Londyn liczył y roku ubiegłym okrągły tysUc 
biur pocztowych. Po mieście krąży 10.500 omni­
busów, w których pasażerowie zostawili przai za­
pomnienie 25.000 przedmiotów, w tej liczbie i . 90© 
woreczków z pieniądzmi. \V ciągu roki ubiżf t e f
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cyfra nagród, udzielonych woźnicom *a dowody 
rzetelności, dosięgła 60.000 fr.

Londyn posiada 24 szpitali ogólnycli i 110. spe 
cyalnych. Ilość ogólna łóżek jest taka, żc jedno 
łóżko wypada na 072 mieszkańców. W Londynie 
wychodzi 440 dzienników i czasopism. Poza Lon 
dynem liczą 1781 organów prasy w posiadłościach 
angielskich, 101 w księstwie Wallii, 220 w Szko 
cyi i 116 w Irlandyi. Na 100 pasażerów kolei 
miejskich jeździło 6 osób klasą pierwszą, 10 dru 
gą i 84 trzecią. Koszt wyżywienia zwierząt w o- 
grodzie zoologicznym Regentsparku wynosi 2500 

'franków tygodniowo, czyli 130.000 franków rocz 
nie. Na wyżywienie kociego rodzaju w zwierzyńcu 
poświęcono w roku zeszłym 26.000 koni. W końcu 
z.działn sądowego cytnjemy wiadomość, że w Lon 
Uynit na 100 wdowców, wchodzących w powtórne 
związki małżeńskie, 12 dżentelmenów zaślubia sw 
szafarki.

Koresponaencye redakcyi.
7' A. Poręczenie autentyczności faktu nie od 

bywa się przez podpis X., lecz dla wyłącznej wia 
domości redakcji należy podać imię, nazwisko 
adres osoby, która nas informuje. Najchętniej z za 
komunikowanego faktu uczynimy publicystyczny 
użytek, lecz musimy mieć wiarę, iż jest on pra 
wdziwym. Podpis X wiary tej dać nie może.

Pantt Z. K.: Możemy zapewnić Szan. Pana, iż 
nigdzie w chrześcijańskim świeeie w dniach najuro­
czystszych świąt, jak Y\ lelkiej Nocy, lub Bożegi 
Narodzenia, skarbców kościelnych nie okazują. Poj 
mujemj i nie dziwimy się, że kto na te dni tylko 
przybyć może do miasta, radby widzieć, co tylko 
można i zebrać najw ięcej wrażeń, — pragnęlibyś 
my nawet, aby uwzględniono takie okoliczności 

' lecz zarzutu z powodu doznanej odmowy uczynić 
niepodobna. Natarczywość żądań zwykle wywier; 
szorstkość odmowy. Kapłan, o którym Szan. Pan 
pisze, nie zasługuje, zdaniem naszem, na tak ostry 
sąd.

Patut W . P r. tr Chorkówce: Od cudzoziemców 
trudno wymagać lepszej polszczyzny, gdy w kraju 
irańają się zbyt często v iększe hnrrmda, lub co 
gorzej zaciekłość w szerzeniu niemezj-zny. Lichą 
jest odezwa, lecz zrozumieć ją  możua, a humani­
tarny cel musi być dla niej ochroną przed ząrzu 
ta mi.

Repertoar teatru krakowskiego.

W n i e d z i e 1 ę 21 kwietnia: „Łotrzyca", ko 
medya w 5 aktach K. Zalewskiego.

Wiataotó mm-, literackie i artystyczne.
K. Bartoszewicz. ..Rok 1 8 6 3 . H istorya na 

usługach  ludzi i stronn ic tw . O książce i z powodu 
książk i p. K ożm iana o r. 1 8 6 3 ."

Pod pow yższjm  ty tu łe m  w yszła  w ielce zajm ują­
ca książka , k tó re j treść po części ju ż  znana z prac 
zam ieszczonych przez a u to ra  w czasopism ach. P. 
K azim ierz B artoszew icz polem izuje tu ta j ze znaną 
trzech tom ow a książka p. S t. K ożm ian a , pod ty t. 
-R zec/, o r. 1 8 6 3 " .

Zygmunt Sarnecki nap isa ł św ieżo fan taz ję  
sceniczną p. t. .Szklarnia g ó ra " : m uzykę u ło ży ł
znany- p ieśniarz .lan G all. Je s t to  „ fe e r ie " , osuute 
ua tle  ludow em . Rzecz będzie, wj staw iona w K ra­
kow ie i Lwow ie.

Głosy publiczne.

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu podaje 
niniejszem do wiadomości, że zgłoszenia subskryb- 
cyjne na nowe akcye Banku oraz 10 procentowe 
wpłaty kaucyjne przyjmuje jak dotąd i nadal T o- 
w a r z \ s t w o W z a j e m n e g o  K r e d  y t u w 
K r a k . o w i e  oraz, że dnia 14 czerwca b. r. odbę­
dzie się w sali Towarzystwa Wzajemnych Ubezpie- 
ezeń posiedzenie subskrybentów w myśl protokołu 
posiedzenia z dnia 1 L lutego b. r.

Kraków, 20 kwietnia 1-390.
Zarząd.

Kpm l r v r f  eu ia  m c
(podług obserwatoryum krak.). 
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Dział ekonomiczny.
Powiatowa Kasa oszczędności w Krakowie

Pod przew odnictw em  prezesa A lfreda M i I i e a k i e- 
g o  odby ło  się w dniu 10 marca b. r. posiedzenie 
W ydziału pow iatow ej K asy oszczędności, na k tórem  
p rzed łoży ła  d y re k c ja  spraw ozdanie za czas od 1 
sr cznia do 31 g rudn ia  l- só i r. Pow iatow a Kasa 
oszczędności po trz j Iiastu latach sw ego istnienia i 
pom yślnego rozw oju w zrosła do pow ażnej instj tu- 
c j i ,  a uzvskaw -zv sobie zaufanie w szerokiem  kole 
publiczności . nic m ogła ograniczyć swojej d z ia ła l­
ności w yłącznic  na pow iat k ra k o w sk i, a le rozsze­
rzyć ją  m usiała poza obręb  tegoż. < isiągm ctc re ­
zu lta ty , spraw dzone przez kom isję  kon tro lu jącą , 
w ykazują w streszczeniu  :

s t a n  w k ł a d e k  na dniu 1 stycznia 18.*4 r. 
w ynosił z łr . 2 ,9 5 7 .8 4 0 -6 0 . W ciągu roku  złożono 
z łr . 2 ,ó 2 2 . L 7 P 3 i j , p rocenta  niepodniesione i ilo 
k ap ita łu  dopisane w ynosiły  z łr . 129.1)70-32, zw ró- 
( ono z łr . 1,8ti 7 .9 0 3 -4 3 ; pozostały z dniem  31 
gi udnia 1894  r. k a p ita ł w k ładkow y  w ynosił z łr. 
3 ,7 4 1 .7 8 6 -8 5 . S tan w k ład ek  zw iększy ł się zatem  
o z łr . 7 8 3 .9 4 6 -2 5 .

K a p ita ł pow yższy użytym  b y ł przedew szystkiem  
do lokac\’i, dającej pup ilarne  bezpieczeństw o; udzie­
lono zatem  p o ż y c z e k  h i p o t e c z n y c h  na 286 
realności z łr . 6 9 8 .6 1 0 -6 4 , sp łacono z łr . 2 0 3 .7 S 7 -11, 
a po zrów now ażeniu ze stanem  ua dniu 1 stycznia 
1894 w ynoszą pożyczki h ip o teczn e , ubezpieczone 
na .2.518 rea ln o śc iac li, z końcem  1S94 roku złr, 
2 ,1 5 6 .8 5 3 -6  2. IV porów naniu  z rokiem  1893 udzie­
lono pożj-ezek , h ipotecznie^ zabezpieczonych, więcej 
o z łr . 3 1 1 .6 8 0 -6 4 , a stan  tychże zw iększy ł sie o 
z łr . 4 9 4 .8 2 3 -5 3 .

W e k s l i  e s k o n t o w a ii o w ciągu roku za 
z łr . 4 131 4 4 3 ‘14, spłacono w tym że czasie za z łr . 
4 ,1 0 4 .1 1 3 -1 7 , pozostało  w portfelu  z dniem  31 
g rudn ia  1894 weksli za z łr . 4 1 2 .2 8 7 -4 7 . W poró­
w naniu z rokiem  1893  eskontow ano w eksli w iccej 
o z łr . 1 ,0 9 3 .5 7 1 .8 9 .

P o ż y c z k i  n a s k r y p t  a ,  udzielane gminom 
za zezwoleniem  i ap ro b a tą  W ydzia łu  pow iatow ego, 
w ynoszą z łr . 2 7 .6 9 1 -4 0 .

Znaczna kw ota kap ita łów , k tó ra  nie znalazła bez 
pii cznęj 1 o k a ły  i , umieszczoną została  w p a p i e  
r  a c li w  a r. t o  ś c i o  w  \ c li , pup ilarne  bezpioczeń 
stwo m ająe j-ch ; start tychże w ynosił nom. w a rt 
z łr . 0 9 4 .3 0 0 ,  a po kursie  z dniem  31 g rudnia  
1894 z łr . 0 8 2 .9 7 1 -6 5 . W porów naniu z rokiem  
1893 zw iększy ł się zapas o z łr . "*239.200 nom 
w art.

F u n d u s z  r e z e r w o w y  w ynosił na dniu 1 
stj-cznia 1894 z łr . 8 8 .0 3 6 -8 5  . z tego  użyto na 
cele pow iatu  w myśl uB iw ały  W ydziału zatw ier 
(lżonej przez nam iestnictw  o , z ł i . 2 .5 6 0 ,  a po do 
daniu narosłych  procentów  i czystego zysku z roku  
1803 w kw ocie z łr . 2 0 .5 5 8 -6 6 , w zrósł z dniem  31 
g rndn ia  18 0 4  do kw oty  z łr . 1 0 3 .301 -00 . Po prze

lekarza filantropa F r a n k o w s k i e g o  przy tłu ­
miłem zgromadzeniu ludu. Na egzekwiach obe­
cne były władze wyższe i przedstawiciele uni­
wersytetu i miasta. Koszta pogrzebu ma przyjąć 
na siebie miasto. Na uczczenie pamięci zmarłe­
go tworzą się stj pendya i fundusze z celami 
dobroczynnemi.

Kijów, '20 kwietnia. AYyfew Dniepru zatopił 
ulice i przedmieścia. Kom unikacja odbywa się 
na łodziach. Mieszkańcy wyprowadzają się z do­
mów. Siedmdziesiąt rodzin umieszczono w do 
mu kontraktowym.

s k u z r. 1804 v 
kw oty  złr

laniu zaś do niego czystego z y 
kw ocie z łr . 2 4 .8 1 6 -6 3 . w 
12 0 .9 8 6 -8 3 .

\A y d z ia ł kasy  za tw ie rdz ił p rzed łożony  bilans n: 
posiedzeniu z dn ia  15 m arca b. r .. udzielając dy 
rekey i z rachunków , złożonych za rok  1 8 0 4 , ab- 
so lu toryum  ; zysk osiągnięrj- przenosi do funduszu 
re z e rw o w e g o , przyezem  przeznacza z tegoż fundu­
szu , z zastrzeżeniem  zatw ierdzenia przez polityczną 
w ładzę k ra jo w ą , w r. 1805 na fu n d ac ję  utw orzyć 
się m ającą przez pow iatow ą K asę oszczędności, jdla 
uczczenia jub ileuszu  50-letn iego  cesarza F ranciszka 
Józefa I, k tó re j cel później się oznaczy, ra tą  p ierw ­
szą z łr . 1 .000 . Na subw eneye d la k rakow skiego  
T ow arzystw a  ośw iaty ludow ej z łr . 360  : na popie 
ran ie  nauki zręczności w szkołach ludow ych po 
w iatu krakow sk iego , z łr . L00 ; na zakupno książek 
jako  nagrody  pilności , celem  rozdania przy  popi­
sach rocznych w szkołach ludow ych pow iatu k ra  
kow skiego z łr . 160 ; na popieranie K ółek ro ln i­
czych w pow iecie k rakow sk im  do dy sp o zy c ji W y­
dzia łu  pow iatow ego z łr. 1 0 0 : na uzupełn ien ie  fun- 
dacj-i stj-pem lyalnej imienia cesarza F ranciszka Jó ­
zefa d la  ucznia niższej szkoły  rolniczej z pow iatu 
k rakow skiego  z łr . 100 ^ n a  subw eneye dla ubogich 
gm in na zakupno sikaw ek gmiiinj-eh i na urządze­
nie obrony- przeciw pożarom  w gm inach w iejskich 
pow iatu  k rakow sk iego  z łr . UOO : na robo ty  około 
d róg  gm innych i w ałów  w dłnż W isły  celem  do­
starczen ia  zarnhku  ludności powodzią w r. 1894 
do tkn ię te j z łr . 1 .500 . W nioski pow yższe jed n o ­
m yślnie przez W ydzia ł pow iatow ej K asy oszczędno 
śei przj-jęre został} .

Z targów zboiowych. Kraków. 19 kwietnia. 
Płacono za 1.00 klgr. netto : Pszenica od 8 '15 

o 8 70. Pszenica węgierska od —■— do 
Żyto od 6-85 do 7-30. Zyto węgierskie od — ■— 

o — •— . Jęczmień od 5-70 do 0 50. Owies 
opłatą akcyzową od (i-80 do 7-80. Groch od 

•— do 10-— . Tatarka od 7-— do 8-— . Proso 
od 6"— do 7-— . Fasola od 8-— do 12-— . Ja ­
gły od 11-— do 13-— . Siano o d — •— do 3'60. 
Słonia od — •— do 2'40. Koniczyna na paszę 
od — •— do 4-— . Ziemniaki za hektolitr od 

•86 do 5-— . Jaja za kopę od U20 do P50. 
Masło za garniec od 3-50 do 4‘25. Spirytus na 
95° Tralesa za hektolitr od — •— do 82"— . 
Okowita ha 75° Tralesa za hektolitr od — •— 
do 6P‘— . Tymotka nasienna za luO klgr. od 

— do — •— . Wyka od — •— do — •— . Ko­
niczyna nasienna biała od — •— do — ■— . Ko­
niczyna nasienna czerwona od —*— do — ■— . 
Cukurudza od — •— do •—■— . Rzepak zimowy 

od — •— do — •— . Rzepak ja ry  od — ■— do 
•— . Kapusta w głowach za kopę od — ■—

telegram

Telegramy „Nowej Reformy'!
(Telegramy wrasne „N. Reformy"). 

Tarnopol, 26 kwietnia. B a j  k o w e e. wieś pod 
truopolem, od wczoraj stoi w płomieniach, 
•zeszło sto hudj nków, między Te-mi szkoła, ko- 
iół, cerkiew i plebania doszczętnie zgorzały, 
ędza włościan okropna.
Petersburg, 20 kwietnia. Onegdaj odbyło się 
•siedzenie uczestników Zjazdu drukarskiego 
>d przewodnictwem K a n a j  e w a. C w i e t k o w 
i  w ił na niem o potrzebie wydawnictwa peryo- 
mznego podręczników , zaś 11 r z e s z o u o w s k i 
szkołach drukarskich. Przyjęto wniosek Orgel­

branda, żądający w y p r a c o w a n i a u s t ii w y 
o r m a ł n e j  d l a  s z k ó l  d r u k a r s k i e h. 

Drugie posiedzenie trwało do godziny 13 w uo- 
cj-, przy bardzo licznym udziale uczestników 
Zjazdu. Wnioski w sprawie k o n k  u r e  n e y  i 

Mi k a r s k i  e j  przyjęto po długich rozprawach 
ogromnein uznaniem. Następnie B e s s l e r  mó- 
i i o potrzebie utworzenia t o w a r z > s t w a 
r u k a r s k i  e g o.
Wczoraj zaś na /jeżdzu  drukarskim mial być 

dezjj-tany wiirszawski referat o fo r ni a 1 n o- 
c i a a h oe n z u i ti 1 n j ii li.
Petersburg. 26 kwietnia. W edług wiadomości

ziennikpw. w obwodzie kubańskim yy-prow.
obowiiizkowa, naukę czytania j pisania dla 

cozaków oddziału przygotowawi zego.
Charków, 20 kwietnia. Odbył się tu pogrzeb

(Telegramy Biura Korespondencyjnego) 
Warszawa, 26 kyyietnia. Policja w ykryła w 

K o d z i pracownię fałszerzy banknotów sturu- 
blowjeb. Fałszerzy uwięziono, zabrano klisze i 
mnóstwo banknotóyy.

Wiedeń, 20 kwietnia. W konferencjach o u- 
państwowienie kolei południowej brali udział: 
prezydent W i n d i s |  li g r a e t z. minister P I e- 
n e i- i \\ u r ni h r a n d.

Wraz z Banify m odjechali stąd wczoraj także 
inni ministrowie yy-ęgierscy. Podobno W u m i­
li r a n d  udać się ma do Budapesztu, celem pro 
wadzenia dalszych rokowań w sprawie upaństwo 
wienia kolei jioludniowej.

Wiedeń, 26 kwietnia. Na zgromadzeniu, zwo 
łanem przez obywateli z Krainy, uchwałom 
przedsięwziąć usilna, ak c ję  ratunkową dla Lu 
blanj i za pomocą dzienników wezwać do skła 
dek i do urządzenia koncertów na ten cel. Je 
den z gospodarzy zgromadzenia yy końcu wzniósł 
okrzyk na cześć cesarza !' ranciszka Józefa, któ 
ry pierwszy dal początek i hasło do a kły  i ra 
tunkowej.

Dej). S e j u  k i j e  odmaloyyał obraz nędzy 
która o wiek większą jest yy Liiblanie. niż ]>i 
sano w dziennikaeli i oświadczył, iż liii zbędni 
jest szybka pomoc ze strony państyya.

Hr. łl o li e n w a r t na odnośni prośby oświad 
czyi iż gotów jest przystąpić do komitetu ra 
tankowego, jakiby się ewentualnie utworzył. Na 
zgromadzeniu lir. Hohenwart nie był, nadesłał 
tjlk o  zawiadomienie, iż niedyspozycja przeszko­
dziła mu osobiście wziąć udział w zgroina 
(lżeniu.

Zgromadzenie wybrało komitet przygotowaw­
czy dla wykonania liehyyal zgromadzenia. Za­
rządzone na razie zbieranie składek dało 203 
złr. słowiański zyyiązek śpiewacki otiaro\vał 50 
złr. (Sumę tę przekazano telegraficznie burmi- 
strzowi i Jtiblan v.

W ciągu zgnnnadzenia odczytano 
bunnistrza In ib lan j. w który m tenże jak  naj 
serdecznie) dziękuje rodakom za przedsięwzię­
cie akcji ratunkowej.

Zarząd Słowiańskiego Związku śpiewackiego 
oświadczył, iż Związek postanowił już urządzić, 
koncert na cele ratunkowe Łubiany

Zgromadzenie rozeszło się po trzykrotnym 
okrzyku na cześć cesarza.

Wiedeń, 26 kyyietnia. l)r. S u e s s .  wwsłanj 
ze strony państyyoyyegb zakładu geologicznego 
celem zbadania na miejscu lublańskiego trzęsie 
nia ziemi, przysłał telegraficzne zawiadomienie, 
że yyedług dotycln zasoyyyoh ]»oszukiyvań skon 
staioyyać można, zgodnie z zeznaniami naią z 
lij ch śyy ladkóyy. że głóyyue trzęsienie było p o- 
) r z e c z n e z lekkiem zboczeniem pionoyyem 
śierunek trzęsienia północno - zachodni, ('ześć 

miasta, zbudoyyana na formacji allimialnej, do 
znała o yyiele silniejszego wstrząśnienia i spu 
stoszenia, niż budowle na skalistym gruncie. To 
samo obseryyował S u e s s w miejscowościach na 
północnym yyschodzie od Lubiany

Wiedeń, 20 kyyietnia. Polifirchr Conrs/i. do­
nosi z Konstantynopola, że honorowi adjutanci 
sułtana (loltz-pasza i Kamphocwener-pasza mia­
nowani zostali marszałkami.

Wiedeń. 20 kyyietnia. Na całym obszarze strej- 
ku robotników cegielni panov,al yv ciągu dnia 
wczorajszego spokój zupełny. Robota odbywała 
się yy cegielni bez przeszkodj'.

Wieaen. 20 kyyietnia. Przy jirzejażdżee arcyks. 
Klżhiety eorki arcyks. Stefanii, koń się prze- 
yyrócd. Arcjksiężniczka yyjszła z poyyozu z to- 
yyarzj-szącą jej dama, ilyyOra i piechotą udała 
się do burgu.

Liberec, 20 kyyietnia. Z 
yyiększej yyłasności ziemskiej 
o Rady państwa yyszj stkiemi 

Karola y. Litgcnau.
Gmunden, 20-tego kyyietnia.

C u m b e r l a n d  przyłiyli tu yyezoraj’ ]ijśpoludniu 
wraz 'L ks. \ValdeniaroyyąJduńską.

Lubiana, 20 kwietnia. Minister skarbu )Me- 
n e r przyznał kredyt yv kyyocie 25.006 złr. dla 
biednych i poszkodowanyadi, skutkiem trzęsienia 
ziemi yy Lublanie.

Lubiana, 26 kyvietni; Ostatniej nocy da*y się 
liczne tylko s 1 a b e yy s t r z ą ś n i e n i a z i e m i, 
tylko o kyyadrans na 16 yy nocy było silniejsze 
uderzenie. Ludność przebyła noc przeyyażnic 

mieszkaniacli, lub też yv szkołach , wagonach 
olejowych, barakach i namiotach. Poyyietrzc 

jest dżdżj-ste
rano jirzybyl prezydent Toyvarzystyva 

Czeryyonego krzyża" hr. F a 1 k e n h a y n. Wie­
deńskie Toyyarzjstyvo ratunkowe rozpoczęło dzi­
siaj rano c/y nnosć. Wiedeńskie Toyyarzystwo 
k u c h n i  1 u d o yv y  c b sprowadziło znaczne za- 
•asy i na pięciu placach publiczny cli rozdaje 

jiożj-yyienic.
Do proyyadzcnia robót iibez})ieczającycb zażą­

dano jeszcze jednej kompanii pinnieróyy.
Kraińska Kasa oszczędności rozdaje dziennic 

pożyyyienic dla kilkuset osób. Dar cesarski roz­
dzielony na kyyoty od 16 do 26 złr. rozpoezęfo 
yyeziiiąj nizdzielać.

Dzisiaj znoyyu miejsonyyość K <isor_j e. yy okrę­
gu A d e 1 s b e  rg . bardzo dotkliyye ]»onn(sła szko-

uietideikoinisowej 
yyj-brano posłem 
(15) głosami bar.

Książę i księżna

Poczyniono wszelkie przygotoyyania na yyypadek 
katastrofy. Dotąd 23 budjnkóyy stoi pod yyodą 
a 35 przez usj-panie grobli ochroniono. Już do 
tjchczasoyya szkoda jest bardzo znaczna

Jeżeli iSayyii. Cisa i Dunaj yykrótce me opa 
dną, to dla Panczoyyj i sąsiednich miąjscoyyości 
katastrofa jest nieunikniona.

Temeszwar, 20 kyyietnia. Obronna yyyspa 
-\ d a k a 1 e b została zalana. Ludność schroniła 
się na szańce forteozne; stary meczet turecki 
prayyie się zayyalil. Pośród ludności wielki po 
płoch i nędza.

Gminy na serbskim brzegu także zupełnie za 
lane. Mieszkańcy pouciekali yy głąb kraju.

Spalato, 20 kyyietnia. Aroyksiążę W ł a d y ­
sław y z podpułkownikiem Himmlem przybył 
tutaj przedyyczoraj z Sebenico.

Berlin, 30 kyyietnia. Cesarz Wilhelm yyezoraj 
yyyjechał do Weimaru.

Hawr, 20-tego kyyietnia. Prezydent republiki 
F a u r ć ,  zyyiedzał yyezoraj przed południem szpi­
tale i yyj cbowayycze zakłady dla dzieci, gdzie 
rozniayyiał syy oliodnie z aborymi i rozdzielał mię­
dzy dzieei zabawki, przy ozem pomagała mu 
jego żona. Witano go yyszędzie okrzykami.

Popołudniu zyyiedzi prezydent jiancernik an 
gielski ..Australia-'.

Londyn, 20 kyyietnia. Oskar W i l d e  i T a n -  
g l e r  stayyieni zostali przed sad jn-zysięglyeb. 
Danie gyyniraneyi odrzueono.

PetersbUij, 20 kyyietnia. Zoirarli donoszą, 
że interesa fabrj kantóyy yy ł ,  o d z i idą ospale. 
Wszystkie fabryki skróciły dzień rolnn-zj o 
czyyartą część. ,

Petersburg, 26 kyy ietnia. C a r n i e ]• r z y- 
c b j - l i i  s i ę d o p e t j (*, y i p r z o d f. t a yy i e i e- 
1 i p r a s y  i l i t e r  a t u r y o z m i a n ę u s t a  yy 
]• r a s o yv y c b. gdyż komisj a usranoyyjona dla 
zliadania petycji przeciyy niej sio ośyyiadczyla. 
Fehyyała kom isji ma być yy ten sposób motj- 
yyoyyami : Zbioroyye jiodanic yyniesiono yy dro­
dze nie yyłaśeiyyej. bo nie przez ministra spraw 
yyeyynętrznych, zresztą takie zbioroyye yynosze- 
nie ])odań zabronione jest ustayyami. Lstayyj 
prasoyye nie są przestarzałe, przeciyynie były 
kilkakrotnie poprayyiane. I)*partaiiieir[ jirasj- sto- 
soyyal je zayysze zgodnie z ustayyami i nie do- 
])uszczal się żadnych nailużyć. Osobom jiryyj-a- 
tnym ustayya yy-zTironiono domagać się od rządu 
zmiany oboyy iązującyeii ustayy. a yyszezególnośei 
])oddayvać je  ki-j tyce.

Petersburg, 20 kwietnia. P :iż. 11 'irj&modi do­
noszą że na yyczorajszem posiedzeniu rady sta­
nu przyj(Uo jednomyślnie yyniesiony przez mini­
stra skarbu projekt ustayyj, U|)oyvażniąjącej do 
z a w i o r a n i a yy s z i-1 k i c li u m ó yy, o p i e yy a- 
j a c y c h n a z ł o t o.ł;M.nister W i 11 e yyjjioyyie- 
dziai przytem nioyyę, tryyąjącą I W~ godzinj-. któ­
ra tSfc' {trzekonyyyującą była, że yyszysey ezlon- 
koivle ira-dy stanu uzrfali y-ysoee moralne i bez- 
yyarunkoyyo pożyti ezne znaczenie finansowe tego 
rodka. będącego pienyszym krokiem do yyjiro- 

yyadzenia yy Rosji obiegu metalicziitgo.
Rzym, 26 kwietnia. .P/rur/ Sipfanierio donosi, 

że doniesienia dziennikóyy o poyytórnem trzęsie­
niu ziemi yv .Sycylii, jak  niemniej o zawaleniu 
si, tamże domóyy i t. d.. są fa-fszĄ  yve.

Belgrad, 20 kyyietnia. Wczorajsze Wjdiory o< 
ł»j łj' się yy całym kraju spokojnie i w najlep­
szym porządku. \\ ]>rzeyyażnej yviększości zyyj- 
eieżyli kandydaci rządowi. W niektórych okrę- 

acb yyzięli udzbil w yyyboraeh także członko- 
yvie stronnictyva liberalnego.

Belgrad, 20 kwietnia. Autentyczna wiado­
mość stwierdza zupełne zwycięstwo rządu przy 
wyborach do skupczynj-. Stronnictwo rządoyve 
otrzymało 156 mandatóyy, liberalni 18 radykali 
jeden mandat. Rząd rozporządzać yvięc będzie 
yyraz z 60 Imputowanymi, których mianoyyała 
korona, z gór! 210 głosami.

Belgrad, 20 kyyietnia. Ukaz króleyy-ski zyyolu- 
jc  skupczynę na J 2  bid. do Niszu.

Tokio, 20 kwietnia. Wedle wiadomości dzien­
nika łrirclu - Kischi - Simhuti, który tutaj za liaj- 
loważniejszy uchodzi, są następujące y y a r u n k i  

p o k o j u ,  zayyartego przez Chiny i Japonię:
Chiny uznają niezależność Korei i odstępują 

yyyspę F o r m o z ę . yyyspj- I* e s c a d o r e s , jak  
niemniej obszar leżący na południe od ujścia 
rzeki Lian. aż do ujścia rzeki Jalu, yyraz z ob­
szarem Yinkoyy, potem Nintscbyyang, Hai-tseheiig 

Knijien-tsciieng. Chiny zapłaca Japonii oilszko- 
doyyanie yyojcnne yv sumie 200 milionóyy taelóyy, 
ctóre uiścić mają yy siedmiu latach yyraz z 5% 

proyyizyi. Gdyby odszkodoyyanie yyojennc zapła­
cono yy trzewi latach, to żadne procenta nie 
•ędą liczone.

Japonia zapeyynia sobie yv sjirayAłcb cłoyyyeb 
irayya jiaństyya najbardziej uprzyyyilejoyyanego, 
ak niemniej ]irawo żeglugi na Clning-kiang 

na yyodacb od Sutschan do Hongkong, nastę­
pnie yv o 1 n v od  e t a p r z y y y ó z  m a s z y n  

j i e i y n y c h  t oyya r óyy  jak  niemniej |»rayyo 
zakładania faktoryj.

Noyyy układ bandloyyy zayyart.y ma być mię- 
zy Chinami i Japonią na podstayyic istnieją­

cych układów z mocarstyyami obceini /, uyyzglę 
nicnicm yyarunku. że Chiny zadoyyolnią się ta- 
yfami. istnięjąeemi yy Japonii. - Mieszkający 

yy Japonii eliinsey poddani maja podlegać j’1 1- 
ysdykcji japońskiej, podczas gdy Japonia opie- 

koyyać się będzie prayynie syyoimi ]iod(ianjini 
yy Cbinacn.

Tytułem gyyarancyi za koszta yyojemie oku- 
jiiije Japonia Ww-hei-yyai. Częśi kosztóyy oku- 
lacjjnycli ponoszą. Cliinj . Akt. n-kt. tikacy i yyy-

adzo !dy pi/.i“z trzęsienie ziemi.
PanCZOWa, 20 kyyietnia. Nii-bezpieezeństyyo 

poyyod/i z każdym dniem yyzrasta. D u n a j  
przekroezyl już liąjyyyższ' stan yyody z r. J888.

japońskiego, to  R o s j a  ]>o pi  e r a ć li ę d z i e 
J  a ]> o n i ę.

Nowy Jork, 26 kyyietnia. Telegrafują z Ha- 
y a l i n y  (yyyspa Kuba)L że rokoszanie w Dos 
Amig-os zapalili plantacje, przez co zniszczyli 2 
miliony arroba trzciny cukrowej. Donoszą nastę­
pnie. że yy proyyineyi St. Jago kilka osób znie- 
yyażonycb było przez rokoszan i zabitych.

/  T a m p y  donoszą , że 756 rokoszan (siło ­
wało zająć miasto Quantanamo. lecz polnej zo­
stali przez silny oddział yyojska, złożony z 4560 
żołnierzy. Rokoszanie stracili 14 ludzi yy zabi­
tych.

Kursa telegr. na giełdzie wiedeńskiej i berlińskiej.

Wiedeń, dnia 26 kyyietnia 1895.
kurs w wal I 

austr
złr. 1 Ot.

161 70
101 70
123 75
101 56
123 40
99 45

1093 .—

399 75
122 55
59 80
11 95
9 72

46 —

0 74
. Cena naf- 

yto na yvio- 
28. Owies na

mieniony będzie yy ui.-igu trzech tygodni.
Nowy Jork, 26 kyyietnia. W najlepiej poin- 

formoyyanyeb sferacli Stanóyy Zjednoczonych pa­
nuje glębo! ie jirzckonanic. ż c Ii o s y  a z n a  

o l i r ze  w a r u n k i  p o k o j u  o li i ii s k o - j a- 
Mi i i o k i e g o  i n a n i e  p r z j  s t a j e .  Układ 

]irzez Cninj i Rosję zayyarty o]iiera się ua 
przyrzeczeniu, że  li o s j a o t r z y m a  p r z y ­

t ę p  do m o r z a .  Car zgodził się z postąpieniem 
Japonii. Gdylij jakiekolyyiek mocarstwo euro­
pejskie przeszkodzić ójieiało yyykoininiu programu

Zjednoczony dług yy pajńeraeli .
Zjednoczony dług yy srebrzi- . .
Aust.ryac.ka renta złota . . . .
4 % austrjacka renta (mareoyya) .
4% yyęgierska renta złota . . .
4% yyęgierska renta koron. . .
Akcye iianku austro-yyęgierskiego 
Akcje kredy to yye
Londyn .............................................
Banknoty banku niem. za 106 m. .
20 m a r e k ........................................
20-frankóyyki za sztukę . . . .
Banknoty yyloskie.............................
Dukaty a u s t r y a c k ie .......................

Wiedeń, 20 kyyietnia Ruble 131 
ty 1T>-— . Spirytus gotoyyy 1(5-10. 
snę 6-23. Pszenica na' yyiosnę 7- 
yyiosnę C>■ 7(*.

Wiedeń, 20 kwietnia. 4% old.g. poż. krajoyy. 
189! 98-.— ; '-[% oblig. poż. krajoyy. z 1893 

98-154 4% galic. fund. propin. 98-20; 4 '/, % list. 
banku kraj. 101 • 25 ,5 y otiiigi banku krajowe­
go 102-— ; 4% list. kred. ziemsk. 5fj-let. 98-— ; 
Akcye Karola Ludwika 223*25; Akyye kolei 
lyyoyysko-ezern. 333-50;-Losy z 1854 na 350 złr. 
152-— ; losy z 1860 na 500 złr. 159-— ; losy 

roku 181)6 na I GO złr. J 64-35: losy z r. 1864 
za 100 złr. 197-50; akcye zakładu kred. dla 
landlu i przemysłu 395-25; akcye galic. banku 
lip. na 300 złr. 453-— Liinderbank na 200 

złr 282-1)0; ake.ye anstro-yyęg. banku na 606 
złr. 1092.

Berlin, 19 kyyietnia. Godzina 2 minut 56 po 
pot. A ustrjackie kredyty 345 66 mrk. Austrya- 
cka złota renta 163-36 mrk. Austrracka srebrna 
entif 100-30 mrk. Węgierska złota renta 103-25 

mrk. Węgierska renta koronowa 9856 mrk. 
Austryackie banknoty 167-25 mrk. A kem  kolei 
iwoyysko-czernioyyieckiej — ■— mrk. R u b l e  
2J 9-40 mrk. 5 % listy zastawne i\rólestyva Pol­
skiego — •— mrk. 4 % listj likyy- królestyyn Pol­
skiego — •— m-k.

Odpowiedzialny R edaktor: 
lE i e h a ł  & o n o p i ń » k i .  

W ydaw ca: 
fil*. Lesław  fio ro iuk i.

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Re­
dakcyi, która też żadnej odpowiedzialności za 
nią nie przyjmuje.

AA DK S Ł A N E .

Koyyaloyy-a, 19 kyyietnia 189o.
D yrekcja  kopalni nafty Szymona Skarbek  

Malczewskiego yy Koyyalowy zayyiadanna w ła ­
ściciel; udziałów, że szyb Nr. I przez nieuuol- 
liość technicznego kierownika został na unii o 
czterj metry przesunięty. Roboty oddano na 
akord. Obecna głębokość 20 mctróyy. Średnica  
śyyidra 18’ . Pokłady czerwone ify  coccniczue 
typoyyc. 994

Famazya ludzka nic yyspanialszego i jtiękniej- 
szego dotycliczas nie stworzyła nad Słynne Zamki 
Ludwika Bayyarskiego, które można obecnie o- 
glądać yy słj nnej Panoramie yv Rynku na linii 
A-B L. 45, oddane najyyierniej, jak  yv naturze.

W szec li  nauk leka^-skieb

Dr. Zygmunt Czop
obecnie na oddziele p ot. Winternitza w Wiedniu

obejmuje 998

z d I maja kierownictwo Zakładu tiydrnpaiycznego
w Jaworzn (Ernsdorf)

p o d  B i e l s k i e m  n a  S I a s k u.

Dr. Gustaw Topfer
uczeń prof. ,Vussera. Krausa i Freunda yv M ie- 
dniu. ordynuje jak yy roku zeszłym od 16-go 
kyyietnia yy Karlsbadzie. Miililliadgasse, Scbyyaf-
934 zes Ross.

Wszelkie papiery warto­
ściowe, banknoty zagrani­
czne i monety, kupuj 6 

sprzedaje pod najko-
rzystniejszemi warunkami.

KANTOR WYMIANY * I*rŁk°w‘g' j^ 6!1
mii c Ic uorzvw CHÓWUy L. 30. Zkcana
rmt c' K- uPrzJw- » n r r . w i c c v i  uskutecznia

Galic. Banku Hipotecznego
z p r o w i n c y i  
się odwrotną pocztą, bez 
d o l i c z e n i a  prowizyi.

A n n a  Horowitz 
J a k ó b  M a r k h e i m

zarączeni.
Kraków. Tarnopol.

Kąpiele Piszczany.
Kąpiele sinrezane i muloyye na Górnych W ę­

grzech. Stacja  kolejowa. Niezrównane przeeny 
gośeeoyyi. reumatyzmoyyi. neyyralgódn (ischias), 
osiabieniii kości (priichnieiiiu kości, zlainanioin). 
zepsutej kryyi i t. d. Nowe modne urządzenia 
kąpieloyye. Postarano się jak  najlepiej o kom­
fort i rozryyyki. Prospekta i yy .-jaśnienia b e z- 
p ł a t n i  e.  992 1 5
_______________  Dyrekcya kąpielowa.

Dom bankowy i ka, ■■■ *  kiiuuio i sprzedaje pod najkorzystniejszym i w arunkam i krajowe i zagraniczne papiery, akcyb, 
: ' "   n«.nip.rv. — Zlecenia z prewiRcyi

Krakóy



Kraków, 21 Kwietnia 1895. N O W A  R E F O R M A . Ni  92. 5

Telefon Nr. 203.
* p i T E ' ] / p o d  z ł o t y m  ! § ł « » n i e m U  I i r i T r D A

i i i  1  L in ii w Krakowie, ul. Grodzka, róg placu Dominikańskiego. Ii. I l i j L L i j i l i i Telefon Nr. 203.

1 główny BlsLład materyałów apteczn ycłi na Gallcyę zachodnią,
Utrzymuje na składzie i poleca wszystkie specyalności krajowe i zagraniczne : E s e n c j ę  ło p ia n o w ą , znakomity środek na porost w łosów ; zaw sze św ieże  
W o a y  m in e r a ln e  naturalne i sztuczne; P e r fn m e r y e , K o s m e ty k i, P r z y r z ą d y  chirurgiczne, m aść n a  p ie g i, Z ió łk a  p ie r s io w e  prawdziwe

D r . W . S e e b n r g e r a , M y d ła , P r o s z k i  do zębów, C ognac i znakomite swojego wyrobu  
Kompletuje i sprzedaje całe A p t e o z k i  n o m e o p a t y  o z n e .  i  u  a  l e c z n i c z e .

8 ^ “ II y a y ik i  n a  p r o w in c y ę  z a ła tw ia  o d w r o tn ie .  " W  906 2 52

» i r i : k 4 i a

Tniarzystia Wzajemrcii Ubezpieczeń v Krainie
podaje do powszechnej wiadomości w myśl § 1 1 statutu g radow ego:

W Y M A Z  N A J W Y Ż S Z Y C H  CENT
po jakich ziemiopłody w roku 1895 od gradu ubezpieczane hyć mogą:

w p o w i a t a c h :

Rodzaj
z i e m i o p ł o d ó w

A .
Biała. R In- Im i .i, Brzesko.

* < luv.an<i\v. Dąbrowa,
(iurlm*, Grybów, Jasio. 

Kolbuszowa. Kraków. 
Krosno, Limanowa, 

Myślcnii-e, Mielec, Nowy 
Sącz, Nowy Targ. Nisko. 
Pilzno, Ropczyce. Tarnów, 

Lm iohrzeg. Wailowirc, 
Wieliczka. Żywice.

II.
Brzozów, Ci«Bzlinó\v. 

I i o l i r o i n i l .  D o l i n a ,

Drohobycz, Gródek, 
Jarosław . Jaworów. 

Kałusz. Ińsko. Lwów. 
L ań .u t. Mościska. 

Przemyśl. Rawa, R/.i*szów. 
Rudki. SamI or. Sanok, 

Staiym iasto, Stryj. Turka. 
Żółkiew. Żydai/.ów.

o.
ilolioroilczany, Bófirku, liors/.czów. 

Uroiły. Biiezai-z, Ui/.cżany. 
Czorików, Horodenka. ih isia tyn , 

Kamionka Stic. Kołom,ja. Kosów. 
jjlJjaitiw óim . Podhajce;. Przemyślany. 

Rohatyn, Skalał. Śniatyn. Sokal. 
Stanisławów, Tarnopol. Tłumacz. 
Trembowla. Zaleszczyki. Zbaraż. 

/.W /ów , Bukowi na.

noz.

1

(i
7
8 
9

10
11
12
13
14
15
10
17
18
19
20 
21 
22
23
24
25
26
27
28
29
30
31
32
33
34 

\ 35
36
37

pOZ. /Ir. /.a 100 kilo poz. /Ir. za 100 kilo |»()/.. / l i .  za_100_

Żyto o z i m e ................................. 1 6 50 1 6*— 1 5*50
j a r e ...................................... -) 6 — 2 5*50 ■ 3 ,Y—

Pszenica o z im a ........................... •> 8- — 3 7*50 3 7*50
,i:|r a ........................... 4 7 50 4 7*50 4 7 - -

• lę c z m ie f i ...................................... 5 6 5 0 5 f i ­ 5 5.50
Orkisz . . . 6 6 50 6 l i — 6 5*50
O w i e s ............................................ 7 (f-50 , 7 6*— 7 5*50
Hr(>ezka (T a ta rk a ) ...................... S T — : 8 6*50 8 6*50
Kukurudza ................................. 9 (“>•— 9 f -  - 9 5*—
Proso ............................................ 10 6-50 10 6 - 10 ■>’—
Groch p o sp o lity ........................... 1 1 8-— 11 7-—  i 11 6 —
Groch (Wiklorya) . . . . 12 9 50 12 8*— 12 8*—
Groch zielony drobny . . . 1 1 :l 8 — 13 7*— 13 . 6 50
B ó b ........................... .....  . . . 14 6 50 14 6*— 14- 6 —
Bobik : ........................... 15 o-— 15 5.50 15 5*- -
F a s o l a ............................................ 16 8-50 16 8*- 16 7*50
Soczewica z w y k ła ...................... 17 9-50 r 17 7*50 17 7*—
Soczewica szelągowa . . . . 18 1 ! • - 18 k 50 18 8*
W y k a ............................................ 19 6-50 19 (i*— 19 5*—
T y m o t k a ...................................... 20 2 9 '— 20 2S*— 20 25*—
Konicz c z e r w o n y ...................... 21 63*—- 2i 57*— 21 a6*—

„ biały i szwedzki . . 22 74 — 22 67*— 22 67*—
Rzepak ziinowy . U  . ! . . 2 ‘5 t P — { 0 3 10*50 23 10 —

letni ................................. 24 10*— 24 9— 24 9 —
Lnianka (-Lnica, Rżyj) . . . 25 9 — ’Ą  25 8 25 G*50
Konopie w ł ó k n o ...................... 26 22*- , 26 21*- 26 18*—
Nasienie k o n o p n e ...................... 27 10* — 1. 27 8-50 27 7*50
L or włókno ................................. 28 24 50 28 24-__ 28 23* —
Nasienie l n i a n e ........................... "29 12*— 29 10 — 29 9 50
M a k ................................................. 22' — 30 22* — 30 20 —
K m in ek ............................................ 31 25*- - 31 24*— i 31 23-_
Anyż rosyjski . . 32 24'— 1! 32 24* — 32 *• _

29*— ! :i;’ 27*— 1 33 23 —
K a r t o f l e ....................................... 1*90 34 1*70 34 1*30
Chmiel za 50 k i lo ...................... 35 70*— 35 fiO — 35 55* —
Łoza koszykarska 1 - lot. z morga 36 40  — 36 3 8 * - 36 aa-_
ł.o /a  koszykarska 2-lel. z morga 37 5 0 * - 37i 48*— 37 26 —

L e ś n y
36 lat mający, z dobremi świadectwami, 

poszukuje o b o w ią z k u . 
Zgłoszenia pod a d r .: J a n  K u re śu s  

w  K ie s z c z o w le , p. Zabierzów. 9 8 9  i

Prafc ty ku ut
znajdzie zaraz pomieszczenie w laboratoryum

rukierni L. Malika.

Nowe wydawnictwa Spdłją Wydawniczej Polskiej
w JKrakowie.

Pracownia kapeluszy, sukien 
i okryć damskich

Fr. Mofimkiewicz
Kłaków, ul, Szpitalna, 3, I. piętro,

wykonuj j podług ostatnich żurnali paryskich po 
eenadi bardzo um iarkowanych i poleca się łaska­

wym względom Szan. pań. 881 4 0 
U d z i e l a  j e J t o y J  k r o j u .

994 3 0Fabryka

uprzęży , s iod eł, kufrów
I wszelkich potrzeb do podróży

podług wyrobów paryskich. 
Ceny jak najniższe.

Nabywa się stare uprzęże i sio­
dła za gotowke lub w zamiam

i .  JBenaluk
Kraków, ulica Sławkowska L. I

I. Ceny ubezpieczone, a nie ceny targowe, będą służyć w razie gradobicia za podstaw ę wynagrodzenia. W olno  
jesł podawać do ubezpieczenia ceny niższe .od wyżej ozn aczonyc li; cen wyższych Dyrekcya do ubezpieczenia  
IV myśl g. 11 statutu przyjąć nic może. Wyjątek w tej mierze stanowi jednak chmiel. Cena maksymalna  
1 1 uniolu może był bowiem  na przedstaw ienie  zabezpieczonego po wykazaniu ważnych p ow od ów  przCz Dyrekeyo 
lub Kepiezontacyę w ciągu trwania zabezpieczenia za dopłatą odpowiedniej zaliczki podw yższoną , o ile chmiel 
do owej pory przez grad uszkodzonym  nie został, a w takim razie cena podw yższona służyć będzie za p o d ­
stawę wynagrodzenia w razie gradobicia.

Dyrekcya Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie.
Z. ttłoiiecki.

Ważne dla Pań!
Udzielam n a u k i  k r o j u  f r a n c u s k i e g o

podług najnowszej metody w  2 5  l e k c y a c l i .  
W arunki są :  w p i s o w e  3  s r .łr ., a  k u r s

10 z ł r .  -  Każda uczennica wykona w czasie 
nauki eałą suknię bez poprawki. 773 7 26

Przyjmuje także s u k n i e  d o  s z y c i a ,  fa- 
s ł r y g o w a u l a  lub s k r o j e n i a ,  oraz sprze 
daję f o r m y  p a p i e r o w e  podług wziętej 
m iary. Z poważaniem

M m e .  B l a n o ł i e .
Ul„ iw .  G e r t r u d y ,  7 , w p o d w ó r z u

Rozgłos w świecie zdobyły sobie moje

złociste pierścienie
p a  1 s i r .  S O  o t ,.

Pierścienie te, których nawet znawcy żadną 
miara nie mogą rozróżnić od-prawdziwego złota, 
są wykonane nr. sternic i gustownie według naj­
nowszy cli wzorów.

Moje prawdziwe złociste pierścienie posiadają 
taką trw ałość , iż daję pisemne poręczenie na 
pięć lat, że połysk złota zatrzymają stale.

Abgar-Sołtan. Z  w i e j s k i e g o  d w o r a .  No­
wele, str. 281. o 'c n
w ozdobnej oprawie złr. 2.50.

Antoniewicz Karol ks. P o o z y e  r e i i g i j u e .
(Treść : Jezus w żłóbku. — bT stop krzy- 
ża — Chwała Maryi. — W ianeezek ma­
jowy _  Pieśni błagalne. — Polscy P a­
tronowie. — Poselstwo anioła w niebie.) 
Str. 155. W ydanie wytwornie wytłoczone 
na najpiękniejszym welinie z licznemi wi- 
nietam  i portretem autora w szacie du­
chownej, z okładką przyozdobioną rysun­
kiem Tondosa. 7-^r - *50.

Bukowski Julian Dr. ks. O  r e f o r m i e  n a u ­
k i  r e l i g i i  v  s a e k o ła c l i  g i m n a ­
z j a l n y c h .  Str. «0. 40 et.

Burckhardt J. K u l t u r a  o a r o n z e n i a  w e  
W ło s z e c h .  Tłumaczenie z 3 wydani;.. 
Tom I, str. 368, złr- 2.60,
w ozdobnej oprawie zlr. 3.

Caro Leopold Dr. P o m o c  d l a  r o l n i k ó w  
W A u s tr y k .  str. 97. złr. I.

Czubek Jan, piof. gimn. W a c ł a w  z  P o l o k a  
P o t o c k i . Nowe szczegóły do żywota 
poety. str. 0 -‘ . 50 et.

Farrar F. W. M r o k  i  b r z a s k .  Powieść z cza­
sów Nerona. Autoryzowany przekład K. M.
3 tomy w jednym, str. 3 til. złr. 2.40, 
w starannej i ozdobnej oprawie złr. 3.

Górski Konstanty, pułkownik piechoty. H i s t o -  
r y a  p i e c h o t y  p o l s k i e j .  Na podsta­
wie nowo odnftlez. żrodeł. s t r .271. zlr 2.60

— ł f i s t o r y a  j a z d y  p o l s k i e j ,  na r od- 
stawie niezużytkowanycli dotąd źródeł, z 3 
tablicami, str. 363 złr. 3.50.

Górski Piotr. S a m o r z ą d  g u i i u n y .  Tom I,
str. 371. złr. a 50.

Książka ta, owoc długoletnich studyów, 
zawiera zarówno naukowy r«zbiór istnie­
jących urządzeń , jak i praktyczne wska­
zówki, potrzebne przy eodziennem urzędo­
waniu władz rządowych i autonomicznych. 
Dodany jest przytem obraz urządzeń adrni- 
nistraeyi Jokalnej we Praneyi, Anglii. Pru- 
sieeli i t. d., a w końcu projekt reformy 
gm innej na podstawie porównawczej.

Kalinka Waleryan ks. D z i e ł a ,  t o m  I I I  i
I V .  ( P i s m a  p o m n i e j s z e ,  to m
I  i  I I ) .  Zawierają na 073 stronach 30 
prac znakomitego autora treści przeważnie 
historycznej. Cena obu tomów złr. 3.00, 
ozdobnie oprawnych złr. 4.60.

— s e j m  c z t e r o l e t n i .  W ydanie czwar­
te, str. "28  Tom 1 i 11. złr. 3.60, 
w ozdobnej oprawie z łr. 4.60.

Kluczycki Stanisław. N ie b i  i z i e m i a ,  po­
gadanki popularno-naukowe. W 4-ee, str. 
33 i 520, złr. 8,
w bardzo wykwintnej oprawie z ł.. 10,
ze złoconemi brzegami złr. 12

Pogadanki — jak  autor mówi w przed­
mowie — nie są systematycznym w ykła­
dem astronom i. i kosmografii ; zaw: (rają  
one zestawienie tego, c-o się mówi w kółku 
przyjaciół przyrody w ogóinicjszem zna­
czeniu. — Tekst ilustruje kilkaset rycin, 
liczne chromolitografie , tablico sferyczne 
i 1 lieliograwura ; wszystko wykonane pie­
czołowicie, starannie i z przepychem, który 
dorównuje najozdobniejszym francuskim 
edition de luxe. — Dzieło to wypołr ia lukę 
w przyrodniczej literaturze naszej i zaró- 
równo dla osób dojrzałych jak  i starsze, 
młodzieży m iłą i pożytecz lekturę stanów .

Kożmiah Stanisław. L u d w i k  W o d z i r k i .  
Życiorys, str. 118. złr. I

492 10 1U
Lepszy Leonard. W s p o m n i e n i a  a r t y s t y .

Urywki z pamiętnika. W ydanie wytworne 
na wzór paryskiej „Ooliection Luilhniim . 
z licznemi winietami i 18 iw anam i K.twar­
da Lepszego. Druk kolorowy. złr. 1.50. 
w bardzo wykwintnej oprawie złr. 2.

Macaulay T. M. b z k i c e  i  r o z p r a w y  h i ­
s t o r y c z n e .  Tłumaczył S tan isł w T ar­
nowski. Dwa tomy złr 3 w opr. złr. 3 .80.

Margert. T rz y  d o b y  d z i e jó w  n a s z y  c h .  
Jadw iga (obraz bistit-. w 5 odsłonami I. — 
Królowa korony polskiej .obraz z obrony 
Częstochowy). — Unici (s/.ereg obrazków 
z prześladowań podlaskieli). — Obrazki 
sceniczne, str. l i d .  155 i 14-5. zjr. 1.50.

Matyas Karol Dr. M o i a s .  chłop poeta, z por­
tretem, str. 16. 40  i

Moszyński Jerzy. M y ś l p o l i l y t 7 .u a  z k s i ę ­
g i  d z i e jó w  c i e r p i e ń  i p r a c y .  
Tom 11, część I, str. 19 złr. 2.

Tegoż dzieła obszerny tom I. złr. 5.
Ponikło Stanisław Dr. K i l k a  u w a g  o  n a ­

p o j a c h  w y s k o k o w y c h , w  s z c z e ­
g ó l n o ś c i  o  p iw ie ,  pod względem h i­
gienicznym, str. 24. 30 ' t.

Smolikowski Paweł ks. ł f i s t o r y a  Z g r o ­
m a d z e n i a  Z m a r t w y c h w s t a n i a
P a u sk ie g O ,p o d łu g ż ró d e łrę k o p u -m ie n  •
nycli. Tom III, z 6 portr., str. 429. złr. 3.50. 

Tegoż dzieła tom 1, str. 261, z portretem B. 
Jańskiego złr. 2 50.

Tegoż dzieła toui U. str. 267 z 5 portret., złr. 3. 
Całe dzieło złr. 9.

Tarnowski Stanisław. 41 k o l e d a c n .  str. 52. 
50 centót

— P a w e ł  P o p i e l  j a k o  p i s a r z ,  sir.
115. 50 et.

— M n d y a  d o  d z i e jó w  l i t e r a t u r y  
p o l s k i e j  X IX  w i e k u .  (Treść . 0  ko­
lędach. — O Konfederatach M ickiewicza— 
U Księgach pielgrzymetwa Mickiewicza. -  
Ze studyów o Słow ackim : Mazepa, Nie 
poprawni , Horsztyński. — Roczniki pol­
skie z lat 1857 - 1861. — Rachunki Bo 
Jesławity). str. 291. złr. 2,
w ozdobnej oprawie płóciennej złr. 2.50. 
w półskórbk francuski złi 3.

— Z  w a k a c y j .  Wspomnienia z podróży 
po Kijowie, Moskwie , Wilnie i Prusach 
królewskich. -  W ydanie drugie. 2 tou:.v. 
sti. 475 i 318. złr 3.

Tretiak Józef Dr. Z  d z i e jó w  r o s y j s k i e j  
c e n z n r y .  str. 36. 50 et.

Zagórski Włodzimierz (Chochlik). N o w e le .  So-
rya L: (W enus w podróży. — W u śnie i 
na jaw ie. — J a s  w bajce. — M ilga. — 
Moja przygoda. — Homo novus. Od­
mieniec). sir. 169. złr. 1.40

— Sery a II.: (Lisiarz. — b ra ła . — li n a ­
szych. — Marcin Tullius Maruda. — Przez 
jednę chwilę. — Jak  pan Pom eranz j o- 
low ał? -  K óniggriitz. — W maju.
Dwa słówka), str. 161 złr. 140

— Serya III.: (Teatr w Błotowie. — Kochan­
ka anioła. — Rodzina mojej żony. — J 
skółki. — Hypnotyc/.ka) str. 223 złr. 1.80.

Z b a w i e n i e  z a p e w n i o n e  p r z e z  n a ­
b o ż e ń s tw o  d o  M a r y i ,  czyli dev>>- 
tus Mariae nunquaui peribit. Dowody i 
przykłady przez autora „A nioła Euehaty- 
s ty i“, tłumaczone z francuakiego z upo­
ważnienia autora, str 108. 40  ct.

Ż ł ó b e k .  Przeds.aw ienie sceniczne na uroczy­
stość Bożego n a ro d zen ia , w 3 odsłonach, 
z samych prawie kolęd zestawił ks. J.Łabaj 
z towarzysz fortepianulubharm onium . ha r­
monizował St Niepielski. str. 65. 75 et.

K . Scipio.
(Przedruku nie płacimy).

H . Kietizkowski.
937 1

„Sznurówki Reform e“
patentowane w Austro-Węgrzech i we Francyi. 

Unikat Tg swoim rodzaju.

Biodra wycięte, dające się regulować.
Sznurówki te, niesprawiające najmniejszej trudności przy 

wkładaniu i zdejmowaniu, są niezmiernie wygodne i nadają p ier­
siom, jabóteż całej górnej części cia ła  k s z t a ł t ,  p l a s t y c z n y ,  
p i ę k n y ,  e l e g a n c k i  i p e ł e n  g r a c y  i .  — Do ścieśnienia 
dolnej części ciała bardzo się nad ają , a jako sznurówki „okoli­
cznościowe* są one nicprześoignione. ‘

Cena hszbinowych po złr. 2.50, złr 3.25, 4 złr. za sztukę.
Leop. Landeis & Bruder, wion,

V I.,  W a l l g a s s e ,  I « .  -3) jo 12

P i e r w s z y  s k ł a d  w  G a l i r y i

aparatów i wszelkich przyborów fotopiificznyoh
poleca po cenaclt fabrycznych

A U T O W I L A R I 8 CH
4 30W  K r a k o w i e  9 2 9

u l. S ła w k o w s k a , 9 ,  o b o k  G ran d  H o te lu .
Lennik mój nowy, ilustrowany, przesyłam za nadesłaniem marki 

lisLowej na 20 ct., które przy kupnie zostają zwrócone.

xxxxxxxxxxixxxxxxxxixxxxxxxxxxTirftxj§p*7 Patentowane, podwójnie żłobione X
X
X
w

'  o1'” stron smołowcowane. poleca f i

krajowa fabryka dachówek 5 
cementowych

Tugendh&t ól Schererx
Kraków. Biuro: ul. Szpitalna, L. 3. X

Pokrycie dachówką cementową przedstawia następujące korzyści:
1. W y j ą t k o w a  w y t r z y m a ł o ś ć  n a  ws ze l k i e  z m i a ny  t e mp e r a t u r y .
2. Zupełną nioprzemakalnośó tak podczas opod<j*v deszczowych jak śn ieżn\<-li.
3-. Lekkość i łatwość pokrycia.
4. Pokrycie dachu zacho uje zaws/c pi-pstb MfSżtułty- I ł
5. Dokładne przyleganie do siebie falców,
6. Pokrycie uskiitecznionem być może naw et'pod kątem 16.

_  M  K r a k o u l e  pokryliśmy w przeszłym roku kasarnie dla kawaleryi 14 budynków
i gmach c. k. Dyrekcyi Policyi przy ulicy Mikołiijsbftj. 707 4 8

M a iK i t m m ia t w n i t n s i tK K W K M K M n M n K S

X

K r e d y t u
w  to w a r a c h  b ła w a tn y c h , szcze­
gólnie w y p r a w a c h  ś lu b n y c h  udzie­
la pod korzystnemu warunkami reno­

mowana lirma tute sza. 
Zgłoszenia nadsyłać do Administra- 

cyi „Nowej Reformy" pod : , , 1 .  S .  
3 5 0 “ .  556 2 10

. N Ą  142. N r. 142
złocisty ,0avalier złocisty ..Marquis"

pierścień ze sz tm zn .m  pierścień z imit. to-
hrylantem złr. I'5Ó puzem w złocie złr. i 50

Nr. 67. 
złocisty sygnet

z imit. ametystem 
złr. 1-50

Nr. 117. 
złocisty pierścień 

„lord" z imit. tu rk u ­
sem złr. 1*50

Złociste obrączki ślubne po złr. 120.
jak o  podanie m iary wystarczy skrawek papieru. 

I ł l u s t r .  c e n n i k i  d a r m o  i o p ł a t  n i e .
W ysyłka za zaliczką poczt przez wyłączny skład

Alfred Fischer, Wiedeń,
I . ,  A d l c r g a s s e ,  12 . 808 3 6

D c w y n a ję c ia  1 lip c a

lokal na I piętrze
»  g łó w n y m  K y u k o ,  L .  3 3 ,  tj 4 po­
koje i kuchnia, odpowiedni na biuro komisews 

i t. p., lub też na M.lgiFzyn konfekcyjny.
M ładomosć 11 stróża. 922

W s z ę d z i e  . d o  n a b y c i a .

P i ę k n y  m r .  1 8 9 4

Sok malinowy (syróp)
Tj. kg. z flaszka i op^ko ■ aniem 60 et.. 1 , kg. 

1 zlr. 10 et.

Sok cytrynowy
3j r, kg z opakowaniem 50 et., l l j t  kg. 90 et. 

W ysyła odwrotnie za pobraniem.

J A N  M I C H N I K
d r o g u e r y a  w  B o c h n i.

Przy odbiorze 2 daszek po 1'10 opłatnie do. 
każdej staeyi pocztowej. Przy JnU orze 50 • 109 
kg. speeyalne warunki. 924 3 4

2 k t
po

d e
B

de

d o  sp r z e d a n ia  799 9 0

ce 2-plętrowe
..u, 7. oficynami i ogro-  

• itą po 6 lub 7000 złr. 
o m o ś ć : u l .  K r o w o -
li Z. Gedzierskiego.

Ząjrauiąve
nowości. Wspaniały katalog 25 ct. Wy­
syłka okazowej książki z katalogiem 
60 ct. Kunstverlag C. B r a u n  A Co., 

P o s ta , fiok 212, B u d a p e sz t .

P iekarn ia  Polska
Leona Schleichkorna

ulloa Długa, Ł. 15,
urządzona według najnowszy,-I. ulajiszeń. wypie­
ka. kilka razy dziennie r ó ż n o r o d n e  p i e ­

c z y w o ,  używając jak najlepszej mąki.

Nowość! Chleb polski!
C h l e b  ż y l n i  i p s z e n i c z n y  można na­

bywać we wszystkieb handlach. 780 7 10

Na sprzedaż folwark
poło/aiiiY obok staeyi koku I.wowsk.i-Czerni'>wie& 
kie.j Siechów. kilka kilometrów od Lwowa, ohej 
mujący 5U m. obszaru, z budynkami nowemi i 
inwentarzem żywym i martwym, obciJżony 4.000 
z łr. (Jena 13.000 złr. /g łoszen ia  przyjmuje k ł in -  
c e l a r y a  a d w o k a t a  d r .  W i n c e n t e g o  

K n ł a h a u a ,  L w ó w , K o p e r n i k a  7 .

Piękność niezawodna
otrzymuje się przez użycie K r e m n  tw a r z ,o  
W e g o  ,  zwanego , Gesicbtspomade", który usu­
wa w przeciągu kilku dni piegi, liszaje, wągry 
i wszelkie wyrzuty skórne, czyniąc płeć piękną, 
b iałą  — Dostać można w pierwszym składzie 
aptecznym .1. W i ś n i e w s k i e g o  w  K r a ­
k o w ie ,  ulica Stradom, L. 7. — Słoik 60 ct 

pół 40 centów. 143 71 0

przy plantach położony, W lat woln> od podatku, 
wielkim komfortem budowany, z Ogródkiem, 

bardzo dobrze się rentujący, jest z powodu za­
mierzonego wyja/du pod bardzo korzystnemi wa- 

runkam d o  s p r z e d a n i a .
Bliższa wiadomość przy u l i c y  P l j a r S tk i e j ,  

L .  3 ,  w oficynie na i. piętrze. 898 4 12

P I W A
z ekstraktu słodowego
używanego z dobrym skutkiem na ka­
szel, oraz w  zakatarzeniach płuc i żo ­
łądka, wyrobu własnego, dostać można  
w  a p te c e  K o n s ta n te g o  W is z n ie ­
w s k ie g o  w  K r a k o w ie , oraz w in­

nych aptekach. 428 2o 0 
C en a b u t e lk i  3 6  c e n tó w .

Dr. praw, rutynowani' koncypient
7. 5 letnią praktyką adwokacką I sądo­

wą, poszukuje p o sa d y . 
Zgłoszenia pod l i r .  B r e lte r , Kra­

ków, hotel Europejski. 983 2 3
Najulęi. interes tepo rodzaju w Auutro Węgrzech

Agentów
za wysoką prowi/yą do sialonn <•- 
bowiąłkii pr/.yimnie mająca v 'mlh 
obrót największa fabryka ż a l u z y j  

i r o l e t  489 2u

Emila Goldschnrieda
P r a g a -B u b u a .

Odznaczona 20 złotemi i srebrnemi medalami.

ZAKŁAD LITOGRAFICZNY 
AURELIUSZA PRUSZYÓSKIEGO

istniejący od r- ku 187B X V  K r a k c r w i e ,  
odznaczony na w ystawie przyrodniczo lekarskiej srebrnym medalem poleca =ie

do w ykonywania 783 3 5

wszelkich robót w zakres litografii wchodzących.

MlGDAłOWE OTRęgyi
'Z ZAPACHEM FIOłKOWEM

d z ia ła ję  n a  skore  n a d a ję c  
e lastyczność ,p iękną  p łeć  i 

młodzieńczą, świeżość. 
Zastępnją zupełnie mydła i puder. 

WYŁĄCZNY WYR0B

M . £ fy io ts c A &
r AV WJEDMU J. LUGECK NS3. 
naprowiRcyji wwięKszycli magaiynactipat&imeij)! 453 S 15

f ? A R « ’ A
przez władze sanitarne badany

(poświadczenie 7. Jaty  Wiedeń 3 iipmi lS S .i

k i lk ? . MILI ON O W razy
wypróbow any 1 za skuteczny u z n a n y . przez denty»ió\v jioleCany. a znra-|

z e m  najtańszy

środek do czyszczenia zębów i utrzymania ich zdrowem.
W sz ę d z ie  do  n a b ic ia .  * ^ j  123*29 L. |

/



6 Nr.  92. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 21 Kwietnia 1895

G r a n d  M a g a s i n

„AU PRIX FIXE“
. (Brtlder Hirsch & Comp.)

W ie d e ń ,  I., G r a b e n  I r .  15+
^asz  kolorowany dziennik mód, w najszerszych kołach niezbędny, za­

wiera  obok niezmiernie wielkiej ilości wyszukanych wzorów toalet, konfekcyj, kapeluszy, 
parasoli, wiele przedm iotów, j a k :  kotary, dywany, kołdry, bieliznę męską i damską
itd., i umożliwia Szanownej Klienteli w ybór w sposób przyjem ny i ła tw y
Z  pośród w ielk iej ilości świeżo nadeszłych materyj na porę wiosenną polecamy

jako szczególnie uw agi godne:
M odne materye, podwójna szerokość, metr 32, 33. 40. 32 et. 
W odna m aterya z jedw abien i, podwójna szer., m etr 40 et. 
Beż z jedwabieni, podwójna szeroki f ć , m etr . . . .  63 et 
„A lexandrine“  m odna m aterya z jedw abieni, podwój­

na szerokość, m e t r ..........................................95 et. i z łr 1*50
W odne m aterye w prążk i i drobne k ra ik i, podwójna 

szerokość, m etr . . 65, 78, 85, 98 et., złr. 1*15 i 1*35 
Łodeny, czysta wełna, 120 em. szer., inetr . . . złr. 1*50 
Najświeższe materye modne ,  120 cm. szer.. metr 95 et..

z łr. 1*50, 1*65, 1*90, 2 * -  do złr. 4*30 
Tricotlenne i fonie, we wszelkich kolorach , podwójna szerokość,

m e t r .........................................................................................................52 ct.
Indyjskie Fonie, czysta wełna, podwójna szerokość, metr

65, 78, 90 ct. i I  złr. 
Angielski szewiot, 120 cm. szer., metr złr. 1*80 do 2*75 
K am garn  franc-nski, czy.-*ta w e łn a , 120 cm. szeroki, 

m e t r ...................................................................   2 złr.

Francuskie kaiugarny, czysta w e łna , 100 cm. szerokie, 
m e t r ............................................................................ z łr 1*30 i l*o0

Czarne m aterye modne, gładkie i w desenie, podwójna szero­
kość, m e t r ................................................................75 ct. do złr. 3*73

Materye do prania
z których żadna w praniu nie puszcza, za co się ręczy
Łew an iyna, TS^O cm. szer., metr 26, 30, 35, 42 i 45 ct.
YdwoSÓ 1 franc. p ik a  „SchnurI**, w desenie, 75/80 cm. szer., 

m e t r ...................................  .............................  58, 65 i 85 ct.
8atj na atłasowa, w desenie, 78,80 cni. s z e r , m etr 40, 45 i 58 ct.
Ratyst francuski, w desenie, m etr . . . . . . .  42 ct
Najnowszy zefir przeźroczysty i ge-dy ,  75/80 cm. szer.,

m etr 35, 36, 45 i 50 ct.
Nowość ! zelfr jedwabny, 76 cm. szeroki, metr złr. 1*20

i wiele Innych materyj wełnianych, jedw abnych  i dających się prać.

Dla Hoteli 9 Wil i Właścicieli zakładów.
F iran k i koronkow e i story po złr. 1*50, 1 65, 2*20 do

10 złr.
W itraże , zasłony okien), metr 22, 24, 30, 40 ct. do złr. 1*50 
Portyery we wszelkich kolorach, część 90 ct., złr. 1*15, 1*60

do złr. 8*50
Portyery z najlepszej tkaniny chenett, cena okoliczno­

ściowa’ za c z e ś ć ...................................................................... złr. 3*25

K o łd ry  letnie do p r a n i a ........................................ zir 1*50 i 1.95
G arn itu ry  na ł6żka  i stoły, całkowite po złr. 5*56, 6*80,

7*75, 9*70, 12*50 i wyż ej 
Angielskie flanelowe kołdry W a lk  (tylko n nas do

nabycia) 2 metry d ł u g ie ....................................................złr. 3*50
Dywany douiowe, kapy, chodniki i t. d., po cenach fa­

brycznych. 542 6 8 .

Próbki chodników, obić na meble, firanek koronkowych i witraży (zasłon do okien) (na metry) na życzenie opłatnie,

Zupełną kolekcyę próbek
m ateryj wełnianych, jedw abnych  i dających się prać, jakoteż i llustrowane żurnale w ysy łam y  na zadanie opłatnm

Z a p a c h T

niezrównany.

niezm ierną doniosłość
dla utrzymania zdrowia i dla życia towarzyskiego ma pielęgnowanie zębów. Przez pierwsze powagi 

lekarskie jak nąjlepiej polecona, najwyższemi nagrodan.i odznaczona

woda do n§t z proszkiem lub pastą do zębów
w ynalazku doktora J .  V. Bonn w P a ryżu ,

działa antyseptycznie przeciw dokuczliwym bólom zębów, psuciu się błony ustnej, próchnien.u zę­
bów, nieprzyjemnej woni ,  przeciw skorbutowi dziąseł, a nie naruszając szczęk sztucznych, czyści

je z wszelkich- osadów itd. itd.
W s z ę d z ie  d o  n a b y c iu  w  l l a k u n a c h  po 65 ct., złr. 1, 1.75, 3, 5, 9.50. Proszek do zębów

75 ct., pasta do zębuw z!r. 1.25.
Sklaa hurtowny: E . J a k o b i je v ic L ,  Wiedeń, I-, Sterngasse Nr 6 a.

8pos61> użycia: */, łyżeczki «•'ibsyru do szklanki wystałoj wody dziennie z 3-krotnem użyciem na tydzień proszku
iub pasty wystarcza, by mieć zęby b ia łe  i usta czyste. 938 2 7

Zawiadamiam
panie Gospodynie i odbiorców , iż
barszcze zdrowotne filtrowane według recepty 
W lel. ks. K n eippa  sporządzane, tj. bu ­
rakowy. owsianj i żytni w sklepie p. 
Knapowskiej przy ulicy Basztowej L. 19, więcej 
sprzedawać się nie będą i takowe z śnieni 1 Kwie­
tn ia br. sprzedają się wyłącznie w moim, nowo 
otwartym, sklepie spożywczym pod „Pawiem“ 
przy dlicy ów. Jana, L. 30, i w budce z napisem 

przy placu Szczepańskim.
\ \  sklepie moim oprócz barszczów dostać można 

świeżych artykułów spożywczych, a m ianow icie: 
W ybornej śm ietanki i mleka dworskiego po 9 et. 
litr. miodu lipcowego, m aim ulady, kompofow. m a­
rynat, śledzi szkockich , serów, owoców itd., ry ­
dzów, ogórków, kapusty kiszonej po 12 et. k lg  , 
ziemniaków doskonałych sypkich kg. po 3 ‘ ,  ct.

Polecam się łaskawym względom 
865 2 10 z poważaniem

M a r y a  P a r y l .

ŁauideVie

Arbouin, Marett &  Co.
M aison fondće en 1822

O o g n a o .  111 19 26 
Representes aCraeovie et en Galieie par Mr. 
Adolphe Salomon A Cracorie.

W Krakowie! W Krakowie!
Precz z tandetą!

W ita jm y ! W ita jm y!
Do nowego magazynu ubiorów męskich ■ dziecinnych

pod firmą

„A.U PR IX  FIX E ‘‘
przy ulicy Grodzkiej, Ł .  3, I  piętro,

n a d u a i o d l  ś w i e ż y  t r a n s p o r t  w i o s e n n y c h

U _ E R A N  M Ę S K I C H  I  D Z I E C I N N Y C H .
Szanowna P. T. Publiczność z pewnością nie pożałuje, gdy wstąpi i oglądnie.

Z a  d a r m o ! nikt nie daje, 699 9 30
ale tanią, staranną i rzetelną obsługę tylko u nas zn a le*  można.

Płaszcze z peler. z angiol. szewiotu „ „ 12 50
Zarzutki letnie i wiosenne . . . ,. ,, 8.50
U brania d z ie c in n o ..................................................3.50

Spodnie kamgarnowe lub szewiotowe od złr. 3.50 
U brania  marynarkowe 2 i 1-rzędowe „ ., 8.30
U brania welocypedowe z nieprze­

makalnego J o d e n u ........................... , ..1 1 .5 0 Płaszczyki dziecinne 4.50

Znów nadszedł
do magazynu

plac WW. Świętych, L, 1,
r ó g  u l i c y  G f r o d z k l e J , 
na sezon letni i wiosenny 

wielki transport

ubiorów męskich i dziecinnych
z wiedeńskiej m asy konkursowej i 
sprzedaje  takowe o 35°/0 niżej cen 

fabrycznych. 708 9 10

Ubranka dziecinne kortowe od 2 złr. 70 cf.
Ucznia

poszukuje

księgarnia S. A. Krzyżanowskiego
w  K ra k o w ie .  974 2 3

t a i l  c s p i ln i  parowej i H a n i  \ 
M A U R Y C E G O  B A R U C H A1

w Łagiewnikach przy Poagorzu
zawiadam ia P. P. Architektów. Budow niczych 1 Szan. Publiczność,! 
że z dniem 1-go m arca  b. r. zniżył ceny pie.ców o 1 <>°/0, a 
po przeprow adzeniu  odpo\i iednich ulepszeń we ńibrykaoyi jest 
w możnośoi dostarcza^ pibców w yborow ych  biało g lazurow anych I 
formowo kolon wych. kominków i kuchen, używaj;j: do u.st.awienia| 
takowych jak najlepszej cegły, oraz dokładnych  » trw ałych  d rzw i­

czek het metycznych.
Przyjm uje  również zamówienia, na oeglą rćic/fto-prasowaiW.I 

m aszynową, podwójnie prasow aną  i ogni *ti wała.
Zwraca sic szczególna uwagę nac, 1 - Ci,

dachówkę żłobkowana falcowana,4- c c + I
odznac/ajacM, sic wytrwałością i p rn ldw znośein . któia już z uło->/ t  b (, *>, c l  «• C CtZ

zeniem na dachu sprzedaje 911 2 6

Zarzad.

O ST U  ZEZEM  I E .
Niektórzy spekulanci sprzedają m a s ę  pod rozmaitemi nazwiskami jako „ E x s l c -  
r a t o r “  — O a t T  z e g a m  P T! kupujących, by się mieli na baczności 
przy nabywaniu „ E x s i c c a t o r a “ . Żądać rachunków z herbem państw a i zna­

kiem fabrycznym, bo inacząj można się narazić na straty.

Exsiccator
n iszczy ra z na zaw sze grzybek drzew ny i usuwa wilgoć.

100.000 świadectw. Broszury bezpłatnie. 710 2 o
K an tor : W iedeń , IV ., Hauplntrasne, Ii. 36.

|fK atalog i 
*  darm o 1 opłatnie.

p  y
wszelkiego rodzaju do celów domowych, publicznych, 

gospodarstw, budowli wodnyon i przemysłu,
N n i A / n ę P  ■ patent, sposobu Bower-
I l U W U O l i .  Ba r || nieulegającego oksydacyi

Pom py nieoksydujące
z a b e z p ie c z o n e  od  rdzy . 791 3 26

W. GARVENS. Wien

1
najnowszej, ulepszonej konstrukcyi.

Wagi dziesiętne, setne i pomestnwe
z drzewa i żelaza do celów handlowych, komuni- I 
kaeyjnych, fabrycznych, gospodarskich, i innych 
rękodzielniczych. Wagi do oznaczenia cięzara osób, | 

wagi do domowego użytku, wagi bydlęce. 
Towarzystwo kom andytowe d la  wy­

roku pomp 1 maszyn.

K atalogi 
darm o 1 opłatnie.

\ I. Walfischgasse 14.
7 j I. Schwarzenbergerstrasse 6.

IWONICZ
otwiera sezon 20 maja t>. r.

Do znanych 1 w ypróbow anych  środków  leczniczych 
Iwonicza, p rzybyw ają  na ten sezon zabiegi hydropaty- 
czne i mięsienie.

Zakład cały odświeżony, a znaczna część mieszkań 
zaopatrzona w nowe meble. 5*

W czasie od 20 maja do 20 czerwca i po 20 sier- §  
p.. a są  mieszkania zakładowe znacznie tańsze i tylko ^  
w tym  okresie można uzyskać uwolnienie od taksy zdrojowej. Q 
Lekarzem  zdrojowym jest D r . K I . D ębick i q

(Lwów, ul. Piekarska, L. 8). ©
Wszelkie zgłoszenia załatw ia 940 2 o ©

D yrekcya Zak ładu . ^

BOLESŁAW ARHATOWICZ
J U B I Ł E B

w Krakowie, Rynek gł., L. 17,
obok księgarni Wgo Friedleina,

poleca łaskawym względom Szanownej 
P. T. Publiczności swój

Magazyn i Pracownię

MAGAZYN MOD
Karoliny Pomietlarz i Sp.

Kraków, ul. Sławkowska, 31,
poleca

w ie lk i wybór kapeluszy
na wszystkie pory roku,

również utrzym uje na  składzie znaczny wybór 
kwiatów, wstążek i innych artykułów  w 
zakrer m odniarstwa wchodzących z najpierwszycli 
fabryk zagranicznych po cenach nader  

przystępnych.. 634 17 25

S K Ł A D

i wypożyczalnia
dla Wiednia I prowincyi

A. T h i e r f e l d e r
Wiedeń, 7 /3 , Burggasse, Nr. 71.

N a jw ię k s z y  s k ła d  fo r te p li  n ó w , 
p ia n in  t h a r m o n ij .

Sprzedaż za gotówkę i na  wypłatę. Bardzo niskie 
ceny za wypożyczanie. 6” 7 5 52

Drugi raz w życiu już nigdy :
nie nadarzy się rzadka sposobność do naby- j 

c ia  za 663 6 6 ]

tyllŁo złr. 4*25
następ, wspaniałych przedmiotów

10 sztuk 
4  złr. 25 c

10 sztuk 
4  złr. 25 c.

wykonanych podług najnow­
szych, wzorów odznaczających 
się trw ałością i dokładnem  

wykonaniom.
Przyjmuje wszelkie zam ó­

w ienia i napraw y, wy­
konując takowe najstaranniej 
i po cenach um iarko­
wanych.
Srebro stołowe du wy­
praw gotowe na składzie.

Złoto, srebro i inne koszto­
wności kupuje lub przyjmuje 
w zamian. 797 6 11

Z poważaniem

Bolesław Armatowicz.
Kraków, Rynek, L 17.

FABRYCZNY SKŁAD KAPELUSZY
pod firmą 772 8 10 j 1

Harry Fr om mer
Kraków , ul. Grodzka, L. 9  (sklep frontowy),

Jf otrzymał wlelKl transport 5|
kapeluszy wiosennych filcowych i lodenowych w najnowszych fa ­

i r  sonach i kolorach, jakoteż - cylindry i szapoklaki.
j)  W yłączna sprzedaż wyrobów z e. i k. nadw. f a t a r y i Ł l  h . a p e i u . j z y
| J . H en ryka  Ita  w W iedn iu .
W Towary najlepsze. Ceny najumiarkowańsze, stałe. 41
fi1 Przyjmuje się wszelkie r e p e r a c y e  i f a s o n o w a n i e  k a p e l u s z y  męskieli i damskich, f 1

,ęac- . Ag)

Bracia
M. I s c o Y i t s c h

Kraków, Rynek, 12,
właściciele największego

MUŁ A III IIBIORO W
w ł a B n  e g o  w y r o l b u

dla mężczyzn, chłopców i dziec i*
pozwalają sobie zwrócić szczególną uwago Szanownej P. T.

Publiczności, iż
skutkiem  zakup na w ielk iej ilosei angielskich, 

francuskich i berneńskich materyj, 1
są w możności zaspokoić choćby najw ybredniejsze w y m a g a n ia 1 
Szanow nych P. T. Odbiorców tak pod względem elegancyi, j a k 1 
i w yboru  i to po cenach nader niskich, przyczem  m a - 1 
m y zaszczyt każdego, chęć kupna mającego, do osobistego prze- 

konania się jak  najuprzejmiej zaprosić.
Dziękując S z .n .  P. T. Klienteli za dotychczasowe względy, 

polecamy sic i nadal, kreśląc się
z wysokiem poważaniem  

Bracia. M. Xacovltscłi.
Filie nasze w Galicy i : Lw ów , ulica Kopernika, L . 1 ; Stani­

sław ów , w Hotelu pod „c z a rn y m  o rłe m “ , niemniej we wszystkich 
większych europejskich miastach. 809 4 12

E k s p o r t  do  w s z y s tk ic h  k r a jó w .

1 pierwszej jakości kotwicowy zegarek re- 
montoar, do&ładnie idący, z 3-letniem  porę­
czeniem ;

1 z imit. złota piękny łańcuszek pance.zO' 
wy z pierścieniem  bezpieez. i karabiderem ;

2 pierścienie z imit. złota w najnowszym 
fasonie, wysadzane sztucznym brylantem, fał­
szywym turkusem  i rubinam i ;

2 spinki do mankietów z! rzeszowskiego zło­
ta, z figurami i patentowaną m eeuan iką ;

1 śliczna dam skr brosza, paryski fason ,
3 z imit. złota spinki do gorsu,

Te wszystkie praktyczne przed­
mioty w liczbie 19 kosztują ra ­

zem tylko 4 zlr. 25 ct.
Nadto osobna n iesp od zian k a  za  

darm o, a to w celu, aby moją firmę stale 
zachowano w pamięci.

Spieszyć się z zamówieniem, dopóki zapas 
starczy, gdyż podobna sposobność już się nie 
nie nadarzy nigdy.

W ysyła -dę każdemu za zaliczką.
Za niestosowne zwraca się pieniądze z wszel­

ką gotowością, kupujący więc m e naraża się 
na żadne ryzyko. — Do nabycia jedynie i 
wyłącznie przez firmę zegaimistrzuwsuą

Alfred FlacŁer
W ien, r ., A dlergasse 12-

Plerwsza zachodnia dicyjska

Fabryka Korków
do flaszok i beczek

Bernarda MUdsteina
w  K r a k o w i e

założona r. 1884, odznaczona medalem na  wy­
stawie krakowskiej w r. 1887, utrzymuje na 
składzie metalowe kapsle do flaszek każdego 
rodzaju, maszyny do korkowania i kapslowania, 
podeszwy korkowe, oraz korki do trzewików. 

Cennik' i wzory na żądanie za darmo.
Poszukuje się zastępców. 766 3 50

Obszar dworski w Adamówce
powiat Sieniawa pod Jarosławiem 

m a do sprzedania

I n b i n  ż ń l t y
po cenie 6  zlr. za lO O  k lg.
wraz z workiem i odstawą na dw o­
rzec kolei w Przew orsku  lub J a ­
rosławiu. Zamówień niżej 500  kg. 

nie przyjm uje się. 933 4 6

f f p i i  olejku do uszów
e. k. sekundaryusza D r. Sclitpka, uznany 
zaszczytnie przez wiele lekarRKieh znakomitości 
krajowych i zagranicznych z powodu swej siły  
leczniczej, gdyż leczy wszelką 
(nie z urodzenia), u u m  w  u a z a o h ,  
■ t r z y h a a l e  itp . usuwa zupełnie. N a­
bywać można po 1 złr 50 eent. w ap tek ao h : 
Wiktora Redyku w K ra k o w ie ; Dra Karola 
Mikolascha wdowy. Zygmuntr Ruckera spadko­
bierców w e  Lw ow ie ; Pawłowskiego i Ocad- 
ca w Czerniowcach; Adolfa Bellopo w 
Stan isław ow ie; Adama Krzyżanowskiego 
w D rohobycza; Edwarda Kahane w T a r­
nopola; Plebana, Stephansplatz, 8. w W ie ­
dnia. — Tylko prawdziwy we flako­
nach z wyciśniętym  na nich napisem : „K. k, 
Seeundararzt D r. Schipek. W ien .“ — Za 
poprzedniem nadesłaniem  Z złr. 79 cen., 
wysyła się op łatn ie  do wszystkich miejsc 

Austro-W ęgier. 90 16 i 4
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D o  W s x y s t k i c h .
Odkąd nam li-karze udowodnili, żó pielęgnowanie skóry jest rzeczą konieczną i ważną, nie może być nigdy zbyt natarczywem przypomnienie, jaki szkodliwy wpływ na piękność 

ludzkiej skóry wywierają liche mydła, sodę zawierające i J/G" jak złe mydła nietylko niszczą skórę, ale także są powodem mnóstwa zaraźliwych chorób skórnych i tern samem
podkopują nasze zdrowie.

Mydło jest też przeto w  życiu codziennem wielce ważną rzeczą, budzącą żywe zajęcie w tych wszystkich, którzy mają jeszcze dosyć rozsądku, miłości własnej i woli ku ternu, 
by dbając o udzielone im przez przyrodę dary : zdrowie i piękność, takowe zatrzymać.

•leżeli dawniej trzeba sobie było suszyć- głowę, skąd wziąć dobrego mydła, to wybór jego łatwym jest dzisiaj, mianowicie odkąd istnieje co do swej jakości za nieprześcignione uznane

Liliowe mydło Pcrgma,im.at ̂
jedynie prawdziwe w yrobu Bergm anna i Spółki w Dreźnie i Tetschen nad Labą 

W mydle tern znajdujemy razem wszystkie te w ła sn o śc i , które nawet w  najwyborniejszych wyrobach angielskich i francuskich znachodzą się tylko osobno.
L iliow o mydło B ergm ana jest jedyne w swoim rodzaju 

bez zarzutu pod względem w yro b u , czyste co do swej jakości, za co się rę c zy ,
należycie proporcyonalne co do sk ła d u , a przyjem ne i orzeźwiające co do zapachu.

< Tiarakteiystyką, cechą tego mydła i właściwością, przez którą ono właśnie staje się koniecznem dla toalety, jest

jego łagodność, jego zupełna obojętność,
jak to niejednokrotnie orzekli na podstawie badań i potwierdzili najwybitniejsi dermatolodzy, chemicy i znawcy. Następujące nie nasze są słowa, lecz są to słowa fachowej krytyki:

„ L l l l O W ©  m y d ł o  B e r f f m . a u n a  jest sporządzne z tłuszczów jak najstaranniej oczyszczonych; nie ma w nietn ani Siadu z sody, ani też takich dodatków, 
jakiemi się do dzisiejszych wyrobów tak chętnie posługują: jest ono czyste, nie fałszowane, a zatem w pływ  jego na skórę nie może być inny, jak tylko najkorzystniejszy; jest on też 
mianowicie tego rodzaju, że

dodaje piękności, cerę wydelikatnla i ntrzymiije świeżość i delikatność skóry**.
Gdyby istotnie potrzeba było jeszcze dowodu na to , że l i l i o w e m u  m y d ł u  B a r g m a . n n a ,  należy się przed innemi pierwszeństwu, to nic w tym 

względzie nie może przemawiać wymowniej, jak to, że pokup łego  mydła i jego użycie w najwytworniejszych i najwybredniejszych kołach zwiększa się z dniem każdym, oraz ta doniosła 
okoliczność, żc liliowem u m ydłu B ergm anna nawet najzaciętszy, n d jzapalezywszy w róg musi przyznać bezwarunkowo zupełną dobro< , czystośe i niepospolitą jakość.

L i l i o w e  m y d ł o  B e r g m a . r > - n a .  jest nadto także istotnie taniem mydłem. Stosunkowa do swojej jakości, dobroci, oraz ze względu na to. że pod­
czas mycia zużywa się go co najmniej o połowę mniej niż innego mydła, to cena jego 4 0  et. jest i tak jeszcze znacznie niższa od ceny tych mydeł, które sprze­
daje się wprawdzie po niższej cenie, atoli mimo tego ze wzelędu na ich lichotę są przecież w rzeczywistości bardzo drogiem i.

Mydło toaletowa, któreby zć względu na swą cenę praktyczniej i lepiej służyć mogło do użycia a dla swej jakości wywierało na piękność skóry pomyślniejszy skutek . niż
wywiera liliow e mydło Bergm anna, nie istnieje wcale: mydło to więc godzi się polecić usilnie nietylko

tym, którzy chcą skutecznie pielęgnować skórę i  piękność,
ale tuż. i to szczególniej matkom

cło mycia i kąpania niemowląt i dzieci,
jako najlepsze w świecie mydło toaletowe.

S p r z e d a ją :  w  K r a k o w ie :  Apleka „pod złotą głową"; apteka Redyka, ul. Mikołajska; R om an Drobner, plac Szczepański 3; Rudol Ilerliczka, plac Maryacki; w  B o c h n i:  Apteka salinarna i drognerya
nika : w IN o w y m  hączu': Apieka R. Jakubowskiego; w  P o d g ó r z u : Apteka Skakalskiego : w  W ie l ic z c e :  J. W indakiewicz — jakoteż prawie każda apteka droguerya i skład peifnni
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Jana Miblmi

Żądać atoli 
B ergmanna

liliowego mydła
są już bowdem Zuwi Ii i-iri.i ii u n ■ -r.

jak najwyraźniej
wyrotou Bergmanna 1 S-ki,

Drezno i Tetschen n. Łabą.
nędzne naśladownictwa. S51 1 3
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W. Stachowicz
k r  i i  w  l e c  

cywilny i wojskowy
w Krakowie, Rynek główny, L. 30,

poleca bogato zaopatrzony skład wszel­
kiego rodzaju 50;J. s to

I I K I  F O R  n  ó w
jakoteż wszelkie artykuły

d la  c. k .  o f iceró w , u r z ę d n ik ó w  w  oj - 
s k e u y c h  i  c y w iln y c h  

Oeny um iarkowane.

K r ę g l e

Kule do kręgli
z drzewa „Lignutn Banctum^ pole­

cają po najtańszych cenach

REIM i FRIEDRICH
Kraków 942 315

Linia A-B, Rynek gł. L. 37.

„zum romischen Kaiser“
który dotąd znajdował się przy Seilergasse, L. 12, znajduje się obecnie j 

w  d ru g ie j c z ę ś c i  te g o  sa m e g o  n o m u , a m ianowicie :

Wiedeń, I., Spiegelgasse, Ł. 1 1 ,
(róg Gottweihergasse).

Handel został zupełnie zaopatrzony na w iosenną porę 1895 i ma 
| na składzie jak dawniej m a te r y e  j e d w a b n e  i  w e ł n i a n e  t y lk o
w  n a jlep sze ,1 ja k o ś c i ,  obecnie atoli wskutek znacznego zmniejszenia  
zakresu działania inieresu sprzedaje p o  c e n a c h  d a l e k o  n iŻ N Z j c h ,  
tak, że len od dawna zaszczytnie znany handel jest  obecnie istotnie n a j-  
ta ń sze m  z r ó d  l e n .  do n a b y c i a  wybornych materyj na suknie dla pań.

Z poważaniem

Reiff et Mayer ŝ
IPS7 3 3 UST aoh.folger.

Kraków Zakład artystyczno-ślosarski Dajwore 
J Ó Z G F  '. C l O R E C H I E t ł O

odznaczony licznenii św iadectwam i i złotym m edalem  wystawy krajowej we  
Lw ow ie,  poleca się do wszelkich r o b ó t o r n a m e n ta lu y c h , s ty lo w y c h ,  

k u ty c h  z ż e la z a , m ied z i i m o sią d zu . 7^7 j j śgj

E d i s o n 1

T y llto  e  zlr.
kos/tujl nowo wynubziiiny optyczno-aehioinatyrzny

fotograficzny przyrząd „Edison**
ii»jn iezłM odiiiejs/,j. n iijl»rosii*y j najcenniejszy’ ze

wszystkich dotud znanych systemów.
, l i  iłuje najpewniejszą rękojmię za znakomito lun! .-ynno- 

wanio i nuilwsz* wyniki. Kaziły baz poprzednich wia- 
ulmiośei może tym ] Ryrziirlwn totogiatowm- znakomicie. Wobec sumien­
n e j  poręczenia nieudanie się fotografii jes t  niemożliwe. 948 2 6

F l ł l c i l n ^  nadaje się do zdjęć momentalnych i ezasowycli, jest przeto niezbędnym dla 
j y J j d l l l a U l l  turystów, malarzy, m.iosników przyrody, jako też dla przebywających na 
wsi. Przyrząd składany w eleganckiej kasetce  wraz. /. płytami, papierem cio kopiowania, Ae- 
mną latainią. uiaszyną do kopiowania , kąpielami i wszystkieuii przyliorami fotograficijłifli 

kosztuje r a z . e i n  O z l r . ,  z dokładną, łatwą do pojątia wskazówką

Wyłączna sprzedaż dl? Austro-Węgier u A lfretla F ischer: ,
'Wiedeń, I., td lergasse 12. — W ysyłka za zaliczką.

Fanowi ©!
Najlepsze, najtańsze i najmodniejsze

K A P E L U S Z E
otrzymać, jnoż.na u

W . S c h i c k ’a
fabryka kapeluszy *  Wiedniu

IX ., Alserbachstr. 1211.
K a p e l u s z e  f i l c o w e ,  twarde i m ięk­

kie, wews/.ol. kolorach i formach, z jedwabną 
podszewką, zlr. 1 ‘8 0 ,  najlep. zir. 3 . 8 0 .

Cylindry, najiwieżsy.jj formy, bardzo 
eleganckie złr. 3 . 8 0 ,  najlepsze złr. 4 . 8 0 .

Kapelusze dl* chłopców, nicule- 
gajaee zniszczeniu od słoty. złr. 1 . — . 1 . 3 0 ,  
z łr .' 1 . 5 0 ,  1 . 8 0 .  835 6 20

Cenniki darmo i oplatnie.

Sen  s a c y ę
wywołują nflwo wynalezione 

o r y g l n i  l n «  g e n e w a k i e

złocone zegarki remontoar
( S a ł o n e l e )  z antym agnetycznym  jak  najdokładniej wykonanym 
werkiam. — Zegarków tych wskutek ich doskonałości i eleganckiego 
wykonania nawet znawcy nie potrafią odróżnić od prawdziwie z ło ­
tych. Ślicznie cyzelowane koperty pozostają raz na zawsze upełnie 
jednakowe, a za dobry chód udziela się 3-letnią pisemną gwarancyę.

Cena za bztuŁę 6 złr*.
1’rawdziwy z ł o e i s l y  ł a ń c u s z e k  z kaiabinierem  bezpieczeń­

stwa fason : Sport, Marąuis lul> pancerz, 1 złr. 5 0  et.
Do każdego zegarka darmo fu tera ł  skórkowy.

Te złocone zegarki z powodu swej znakomitej dokładności 
używane są przez znaczną liczbę urzędników kolei państwowych 
uustryaekich i węgierskich, a zamawiać je można wyłącznie przez 
centralny skład

Alfreda Fischera, Wien, L, Adler&asse, 12.
Przesy łka  za pobran iem  pocztowem. 867 3 6

A s t F T f f l V A I l l A l  n 'ei' ;lwna sprzedają rozmaite firmy liche naśladownictwu puwyż- 
V 9  1 1  I  y  u v l l l v i  szyah jedynie prawdziwych złocistych zegarków, przez c-o rozgłos, 
jakim  się cieszą nasze wyroby uznane za znakomite, jest na  szwank naiażony. Ostrzegamy przeto 
każdego jak  najusilniej przed kupowaniem lichych, nieużytecznych naśladownietw i oświadczamy 
niniejszem pubiicznio, że prawdziwe, oryginalne, genewskie zegarki remontoar nabywać można 
jak dawniej tylko u p. Alfreda Fischera, Wiedeń, I., Adlergasse 12, a zresztą nigdzie więcej.
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Proszę czytać!
R o w e r y  a u g l e l a k l e  sprze­

daje lirma F r a n c i s z e k  A l ń i n  w  P o d ­
g ó r z u  pod korzystneini warunkam i na spłaty, 
jak  również, m a s z y n y  r o l n i c z e , l o k w -  
n i o b i l c ,  w a g i ,  m ł y n y ,  m a s z y n y  d o  
b o r o w a n i a  i s z y c i a  i ta. również pod ko- 
rzystnemi warunkami. M ą k ę  li o S c i a n a  i 
s / . l i i c / . n c  n a w o z y  z fabryki P y r k o s z a  
w  I t a c i l t o r z u  sprzedaje i uprasza o u czesne 
zamówienia , aby każdy łaskawy odbiorca mógł 
być- obsłużony na czasie. 832 fi 10

Wyśmienity kompot

z brusznic karyr tyjskich
z dodatkiem 5 0 %  cukru, dający się przechować 
cały rok, służący jako przysm ak do potraw m ię­
snych i ciast, wysyła w 5 kg. beczułkach  
opłatnie za zaliczką po 3 złr. 20 cni. do 

każdej stacyi pocztowej 5:32 42 fiO

Apteka Dra E, Kumpla w Bielaku
(Yillach, Karyntya).

Koniczynę czerwoną
nasienie świeże, starannie oczyszczone, z u p e łn ie j  

wolne od kanianki, poleca 1CK
US  Galicyjskie akcyjne Towarzystwo handlowe
5  Lwów, ulica Jagiellońska, L. 3, tudzież

*  Koniczynę białą, szwedzką, Tymotkę
i wszystkie inne nasiona 895 6 8 ^

I# p o  c e n a c h  ta r g o w y c h . g
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ł a j a l i  ziemskie
w zachodniej Galicyi do sprzedania,
mianowicie: 1 ) Majątek 865 111. obszaru, z tego 165 
lasu, a 14 łą k :  2) 375 ni. obszaru, z tego 135 lasu. 
a 40 łąk  ; 3) 400 m. obszaru, z tego 95 lasu. a 52 
łąk  ; 4) 42Ó m. obszaru , z tego 200 lasu, a 10 
lak : 5) 6fi0 m. obszaru , z tego 300 lasu a 17 
łąk  . 6) 854 m. obszaru, z togo 350 lasu, a 20 łak 
7j lOdfij ni. fcbszaru, z tego 470 la^u. a 100 łąk :
8 1 105.-1 m. obszaru, z tego 500 lasu. a 110 łak  ; 9 i 
1 ISO lu. obszaru, z tego 100 lasu. a 25 łąk; 101 1232 
m. obszaru, z tego 500 lasu. a 56 łąk : 111 1550 
m. obszaru, z tego l KIO lasu, a 50 łąk : 12) 1594 m. 
obszaru, z tego 1000 lasu, a 50 łąk; la )  28"5 n .  
obszaru, z tego 1487 lasu, a 55 łą k :  14) 3000 
m. obszaru, z tego 1500 la su , a 230 łak 
15 )  4000 i i i . obszaru, z tego 2SO0 lasu, a 245 lak 
wtfcenai-h niżej 75 z łr. do w h  za mórg#, z in­
wentarzami . doskonałemi Ordynkami , ładnem i 
ogrodami . w pobliżu m iast i kolei żelaznej , 
w ładnych miejscowościach położone. Na żądanie 
posyła się opłatnie szczegółowe opisy. W iado-j 
mości udziela : 794 fi ii

Edward Llpiner w Tarnowie.

Pierw szy austryacko - śląski

skład nasion
Alfreda Rassla w Opawie

z.i łe ż o n y  w  r o k u  1 8 5 7
poleca

nasiona traw do obsiewania 
łąk i pastwisk, nasiona bura­
ków  pastewnych, orygi­
nalną francuską lucernę, 
k o n ic zy n y  „Oeconomie44 
wszelkiego rodzaju i nasiona 
leśne, z poręczeniem prawdziwo­
ści . czystości i zdolności do kieł­

kowania. 97 37 40
Na żądanie cenniki darmo i opłatnie.

Nowość! Nowość!Turecki
Balsam na porost brody

wydaje i .  z a < l7 .i \ i  i a j ą « o  s z y b k i m  skutkiem

okazały w  ąs
dumę każdego m łodzieńcu. W ysyłka także za zaliczką. Doza z łr. 1.80.

I>o nabycia w  K r a k ó w  C w aptece .pod barankiem " W. Redyka, 
ulica Mikołajska, I,. 2. 217 14 b i

333333333313333333313333333333
H  S ł y n n a  n a  W ę g r u e e h  f i

"maść wyrobu Pra Sihulszkyegog
usuwa z twarzy piegi, plamy i wszelkie inne nieczy 

stości skórne. —  Za skutek ręczy się.
JC Cena: mały słoik 40 Ct, wielki 80 Ct. Opakowania się nie liczy. 1C 
5  Dostać można w aptece K t e f a n a  L e l i o c z k y ' e g o  3  
H  w  M e z ó - L a b o r c z  ( W ę g r y ) .  842 3 4 ^

3333333333EK3333333I333333333K

Skład nasion
S. M ikuckiego

Kraków, Rynek, 3 4 ,
poleca 657 11 12

koński ząb „Virginia“ , na­
siona traw  pastewnych, lu­
cern, koniczyn wolnych od 
kanianki Duraków paste­
wnych Mamuth, Eckenaorf- 
skich i Gberndorfskich, na­
siona leśne, warzywne i 

kwiatowe,
C e n n ik i na żądaniic d a r ­

m o i op ła tn ie .



Nr.  92 N O W A  E E F O E M A . Kraków, 2) Kwietnia 18y5.

Skład fortepianów pianin i 
fisharmonij W. Barabasza i W. Wawrzyckiego

■ I W K t K t T R t a

\ TEATR MIEJSKI W KRAKOWIE.
A  -------------------   '4
5  W niedzielę 21 kw ietnia ^

^ Ł o t r z y c a . )
Kom edya w 5 aktach Kazimierza £

Zalewskiego. j
■V ___________________  rM
5l Początek o godzinie 7 . J
W\ ----------------------------  “

Kasa otwarta od godziny 9 do 1 i od 3 
J  do 8 wieczorem. ^

L. 1428.

Obwieszczenie.

I I
Reprezentantów pracodawców 

i Delegatów robotników
i!

w K rak o w ie  
odbędzie się dnia 28  kwietnia  
b. r. o godzinie 3 po po­
łudn iu  w sali obrad B ad y  
miejskiej we< Iług porząd ku d zi en- 
nego afiszami ogłoszonego.

Kraków, dnia 18 kwietnia 1895.

985 i
Prezes kasy :

A . Sulikowski.

H. 6. poste lestante Żywiec.
Proszę odpowiedzieć na fotografię.

978 i D. D ., p. r. Kraków.

Pracownia sukien damskich
M aryl Bntrynówny

uczennicy szkoły robót w Krakowie,

przy ul. M ikołajskiej, 28,
wykonuje wszelkie zamówienia starann ie , punk­

tualnie i po cenach ną,nmiarkowańszyeh. 
Ciesząc się dotychczas szerszeni uznaniem P T. 

Pań , upraszam o dalsze łaskawe poparcie.
984 1 P Z poważaniem

M ary a B a u j n o n n a .
988 1 4Ważne l

Bowery „pnenmatic"
sprzedaje firma F r a n c iszek . A lb in
w  P o d g ó r z u  po znącznie niższych  
cenach od konkurencyjnych na spłatę.

Zakupno drzewa opałowego.
Poszukuje się obszaru dw orskie­

go, któryby mógł z którejkolwiek stacyi kole­
jowej dostarczyć rocznie H do 10*000 
metrów sześciennych, HO Jo 100 emt. 
długiego, łupanego drzewa sosuowc- 
go za gotówkę, względnie ze swych lasów  

tych mógłby takowi; wprost ha mój 
' tek przyspOMwbie na lat kilka. 

Agenci wyłączeni. 0ó8 1 2 
względnione tylko bezpośrednie  
i, któro pod „Ńnr Fiehtenhwlz* 
K u d o ir Mw.se w W iedniu.

Kto się chce ożenić
niech się zwróci i  zaufaniem  do Adm inistracyi 
„ U n io n * , B u d a p e s z t ,  Rottenbillergasse,
L. I. Świetne partye. W yjaśnienia pod dyskrecyą 

za 15 ct. w znacz, poczt. •995 1 2

Gotowe
sukienki, ubrania, 

płaszczyki

bluzy, szlafroki
dla dam

y Grodzka, L. 4,
I. piętro, O u

ugi dom  od R ynku

•tur Aprill.

Dom dwupiętrowy
w Krakowie, w śródmieściu jest 

do sprzedania. 993 1 3
Zgłoszenia pod O, K. 993 

przyjmuje Ad 111. „N. Reformy".

Z a rz ą d  d ó b r

Władysława Fedorowicza
poczta  G r z y m a łó w , poszukuje

ogrodnika
kawalera , d oświadczonego  w ogrodni 

ctwie warzywnem  991 1 3

Biuro nauczycielskie 
Stefanii &zurek

Kraków, ul. Floryahska, 6, I piętro,
poszukuje i  poleca 9811 12

nauczyclflkl l bony różnej narodow.

Kraków, Rynek gL, L. 13, u, 31 ,
poleca instrumenta z pierwsz. fabryk krajowych i zagranicznych,

Sprzedaż —  Zam iana -  W ynajem  przy odpowiedniej gwarancyi, na raty.

Filia fabryki tutek
S. W. N IEM OJOW SKIEGO

odznaczona d w om a medalami,
poleca: 946 4 O

kufry, torby, ne- 
cessery itd.

K rak ów , Sukiennice, 28.

Rządca ekonomiczny
w średnim  rieku, żonaty bez familii, który przez 
lat 15 praktykow ał i zarządzał większemi dobra­
mi w Ks Poznańskiem, a 'o d  1886 r. w Galioyi, 
doświadczony rolnik , obecnie austryaeki podda- 
ny. poszukuje posady od 1 lipca.

Łaskawe zgłoszenia pod W . M . aiOO poste 
restante Pougórze poa Krakowem. 948 2 3

Nie napełn ia się 
suc-hvch elementów.

3 ^ - l p I
:'S . m i

Największe uznanie zjednał* sobie rozpowszech­
nione we wszystkich krajach

Niezbędny w m iesz­
kaniach, biurach, 

wiłach itd itd.

Każdy może wszędzie przyrząd ten umieścić bez 
trudu. Działalność jego rozciąga sio aż na 400 m drutu.

Dwuletnie poręczenie przy normalncin używaniu. 
Uiły przyrząd kaosztuje wraz 20  metrami drutu, 
ga łk ą , k lam erkam i i sposobem u/.ycia,
oraz skrzynką

tylko ti złr. 5 0  ct.
Wysyłka za zaliczką ^  1 3

Adres: Leon S ilberberg , Wiedeń,
I., F leiscbm arkt 5.

Odznaczony złotvm medalem 1894.

sprzedaje obecnie pG  C D lU H C h  
§ 0  w i e l e  n i ż s z y c h  niż dawniej,
|  ręcząc przytem za dobroć i 
i  precyzyę wykonania.

Poleca się łaskawym względom  
i pamięci

ilieli
Kraku#, ulica Floryańska, L. 40.

Wył ączny skład fabryczny f i r my:

Preininger i Sp. w Wiedniu.
Ilustrowany cennik opuści wkrótce prasę. 

Z a m ó w ie n ia  z pro w in c j i  u s k u te c z n ia  s ię  o d w r o tn ą  p ocztą . 980 1 3 1

Rachunek Bilansu
Powiatowej Kasy Oszczędności w Krakowie

z dniem 31 grudnia 18&4 r.
Złr. £t { i Złr. ot

Gotówka w k a s i e ....................................... 149.121 06 1 W kładki łącznie z odsetkami skapita-
Zaliczki na zastaw papierów wartościow. 8.326 — l i z o w a n e m i ....................................... 3,741.786 85
Weksle e sk o r to w a n e .................................. 412 287 47 Depozyta w gotówce ............................ 870 —
Pożyczki na hipotekę . . .  . . 2,156.858 62 Odsetki pobrane na rok 1895 . . . 15.196 60

„ na skrypta gminne . . . . 27.691 40 Kaucye s łu ż b o w e ....................................... 9.000 —
Papier wartościowe im. wart. 994.300-— 982.971 65 Fundusz r e z e r w o w y ................................. 105 170 20
W artość kuponów bieżących . . . . 1.627 41 Fundusz e m e ry ta ln y ................................. 5.607 11
Odsetk. zaległe i bieżące od pożyczek Saldo zysk za rok 1894 ...................... 24.816 63

hipotecznych, gminnych i zastawów 40.258 76 '
Rachunek żyrowy w Banku austro-węgier. 200 —
W artość mebli i urządzeń biurowych 1.028 52
Różne drobne a k t y w a ............................ 2.309 19
Kaucye s łu ż h o w e ....................................... 9.000 -
Papiery funduszu rezerwowego . . . 105.170 20
Papmry funduszu emerytalnego . . . 5.607 U

3,902.447 39 1 3.902.447 39

t e  '

Zacherli
działa zdumiewająco! Zabija— jak żaden inny środek,
owady wszelkiego rodzaju i dlatego też jako jedyr y w swo­
im rodzaju sławiony jest i poszukiwany w całym  świecie. 
Jego oznaki są: 1. zapieczętowana flaszka, 2. nazwisko

.Zaołierl1 487 t

W Krakowie i we wszystkich miejscowościach Galicyi są  jego 
składy wszędzie tam, gdzie jest wywieszony napis „Zacherlin“.

Ważne dla pp. Kantyniarzy!
W ysyłam  wędzone brzuchy bez kości ze świń gali­

cyjskich po cenie 55 ct. klg. za zaliczką. Słoninę ga 
licyjską, paskewaną, suc-Ką po E6 ct. Siekane kiełbasy
po 55 Ct. ze stacyi kolejowej Żywiec.

W. E. Fuhrman, Żywiec.983 1

J  M A G A Z Y N  M Ó D  •
t»T. X t 7IOYIKlEJa

t

w  Krakowie, StAlłienntoe, X*. lO, V
poleca n a  s e z o n  w i o s e n n y  i l e t n i  wielki wybór k a p e l u s z y  d a m s k i c h ,  ^  
p i ó r  sp*i-i li i fantazyjnych, k w u r t t ó n  p s i r y s k i e h ,  g o r s e t ó w ,  m o d n y c h  A
w c i o n c k ,  oraz wszelki# nowośŁi w za Kres toalety (tumskiej wdioilźąc*. S u k n i e  J  

d a m s k i e  wykonuje spiesznie /. snstem ' <*l<-giin<.-.v;t po i-onaMi umiarkowanych.
a a  o d e l e  p  a r y a l t l e .  919 5 10 ^

RABKA.
N a js iln ie jsz a  s o la n k a  jo d  i b rom  z a w ie r a ją c a , tuż przy stacyi knie­

jo.vej tejże nazwy, wśród pysznych gor położona  
Ł a z ie n k i z n a c z n y m  n a k ła d e m  k o m p le tn ie  p r z e b u d o w a n e  i 

według w s z e lk ic h  w y m a g a ń  z k o m fo r te m  u rz ą d z o n e . —  Źródła 
uporządkowane — m ie s z k a n ia  o d n o w io n e  — w s z e lk ie  w y g o d y  — 
cen y  u m ia r k o w a n e . —  S ezon  rozpoczyna się 1- go czerwca,

Wszelkich żądanych wyjaśnień udziela i zam ów ienia  na mieszkania przyjmuje 
909 2 15 Z arząd  Z a k ła d u  zd ro jo w eg o  w  R a h ce

D r .  K a z i m i e r z  K o d e ń .

962 1 Dyrekeya.

Co to jut Cuillii?
(Japillin jest to środek przeciw wypadaniu włosów, od lat 35 wy­

próbowany, natychm iast skutkujący.

Zdum iewające w yn ik i! 
Z a s z c z y t n e  u z n a n i a !

Pan L. H rusehka w W iedniu.
Potwierdzam z przyjemnością, żo Pańskiego wyciągu na porost włosów, zwanego „Ca­

p illin ”, sam na sobie spróbowałem i przekonałem  się, że jest znakomitym. Odkąd go używam, 
włosy przestały mi wypadać i widocznie stają się silniejsze i gęstsze. To samo doświadczenie 
zrobili także członkowie mojej rodziny. Mogę przeto każdemu wyciąg- ten polecić jak  najlepiej.

Dr. Ludwik Kunwalc, adwokat, W iedeń, [., Wollzeile 6.
Pan L. H rusehka w W iedniu.

Stosownie do życzenia Pańskiego chętnie potwierdzam Panu , że Jego wyciągu na 
włosy oTi .roku » dobrym używam skutkiem.

Karol Seifert, W iedeń, Spiegelgasse 3.
Pan L. Hrusehka w W iedniu.

Przez Pański znakomity środek na porost włosów, zwany „Gapillin", pozbyłem się 
zupełnie łysego miejsca na głowie i mogę przeto każdemu środek ten polecić jak  najlepiej.

Alojzy Seidl, W iedeń, Schliekgasse 5.
Capillin, wyciąg na porost i wzmocnienie włosów m ała tfaszka 1 złr., wielka złr. 1.50. Capillin, 

pomada mały słoik 60 c4., wielki 1 złr. Listowne zamówienia za gotówkę lub zaliczką.

Glowny skład: L E O P O L D  H B I I S C K & 4 ,  fryzyer,
W iedeń , I., G rahen Air. 29 (Trattnerlioi).

S k ł a d y  : Wiesinger, fryzyer, [II., Itasumotlśkygasse 7. — R. Jonas, skład p e rfu m , V I ,
M ariahilferstrasse 1 a. 954 1 3

Poszukuje  się odsprzedających.

Jedyna, niezawodna 619 12 20

Trucizna na myszy i szcznry
przewyższa wszystkie dotychczas w tym celu 
używane. D ziała trująco tylko na gryzonie 

(glires), jak szczur, mysz, królik itp.
Dla ludzi . jakoteż zwierząt domowych , jak 

pies, kot, drób itp. nieszkodliwa. 
Prepara t mój jest w stanie suchym , spro­

szkowanym, nie podlega zepsuciu, zastosowa­
nie jego proste,.skutek  zdum iewający.

W ysyłki w puszkach, opatrzonych sposobem 
użycia, po 30, 60 ent. i 1 złr , pocztą o 10 ct. 
wj-ecej, uskutecznia odwrotnie za pobraniem 
Skład  I laboratoryum  przetw o­

rów  ohem icznych

Jana Michnika
mag. farm., w B O C H N I.

Składy w większych aptekach I drogueryach.

|  (MBCMAWSTICA.
1§§| Przy Zak ładzie hydro pat.yeziijJii na Miedziii-

sin zaprowadza się w bieżącym sezonie

z komfortem urządzony (wodociągi, oświetlenie elektryczne itp.)
^  na wzór szw ajcarski, z opłatą od 3 z ł r u 50 cnt. na dobę 
^  od osoby za wszystko.

D r. Kołaczkowski,
^817  3 io w łaściciel i kierownik Zakładu. ^

M odne i tan ie 90& 5 1 5

Kapelusze
już nadeszły do magazynu

uczennicy Szatkiewiczowęi we Lwowie

w Krakowie Grodzka L. 2.

f a b r y k ę

w y r o b ó w  te to n ó w y ch
ś. p. Teofila Kowalskiego

w Dębnlkć clj
prowadzić będzie nadal wdowa pod

dotychczasową tirmir.
Polecając się łaskawym względom Wnyoh Pa­

nów architektów  , budowniczych , inżynierów i 
przedsiębiorców, donoszę niniejszem, że wyrabiam 
i mam zawsze na składzie wszelkie artykuły 
budowlane, jakotu : płyty posndzkowf z cementu, 
marmurowe mozajkowe steingutowe mitlnchow- 
skie, rynny betonowe, stopnie i schody betono­
we, rynny, gańce, odnogi, łu k l, muszle i t. d. 
wszystko po m ożliw ie najum iarko - 

waiiszrcli cenach.
W ykonuję również betonowania sieni, 

podestów, ganków, chodników, po ­
dwórców; buduję, doły kloaczne sk le ­
pione, zbiorn ik i, kana ły  uliczne itd.

Cenniki nadsyłam franco odwrotną pocztą.
Zamówienia robić można listownie i ustnie 

w fabryce  wyrobów betonowych  
Teofila K ow alsk iego w D ębnikach , 
Ł. 76 (pod Krakowom) 864 3 8

Przy tej sposobności nadmieniam , żo fabryka 
moja nie ma żadnego wspólnika i nie ma w ogóle 
nie wspólnego z innem i firm am i, istnijeącemi 
w Krakowie lub w jogo pobliżu.

W Dębnikach znajduje się tylko jedna i je ­
dyna moja fabryka.

K .  K w  a l ś b a .

J. Gmnplo wieżowej
przy placu W W . Świętysh, L 6,

naprzeciw M agistratu,

poleca się Szanownej P. T. Publiczności 
w yborem  najnow szych dział w  ro z ­

m aitych językach..
W arunki nader przystępne. Zamó­

wienia na prowineye uskutecznia bez­
zwłocznie. 774 6 JO

M a sło  m a r g a r y n o w e
HieleuLczne

sprzedaje się codziennie świeże przy 
ul. R oletek , 5* po 75 enu

kilô IWlh. 967 1 £

Z cDuk*rni Zwiąkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fiałkowsiach w Bielsku, Odpowiedzialny rządca drukarni A. Bayjewiki


